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WSTĘP 

Zarówno metoda nauk spolecznych, 
jak i przyrodniczych polega łlG poszukiwaniu 

rozwiąza/I problemów, od któlych nauki te 
wychodzCb oraz na testowaniu tych prób. 

Karl R. Popper 

5 

Ta rozprawa powstała z myś lą o studentach przystępujących do 
pisan ia prac dyplomowych i magisterskich .  Chociaż, może się także 
przydać doktorantom. Chodzi o to, że młode pokolenie ma niewiele 
sposobności do refleksj i epistemologicznych. Tymczasem na pewnym 
etapie rozwoju  i ntelektualnego są one n iezbędne . Poza tym należy 
przypuszczać, że wiele ekonomicznych problemów zawodowych po­
s iada swoje  źródło w n iedostatkach wiedzy ogólnej .  

Stan nauk ekonomicznych w Polsce budzi niepokój .  Nie chodzi 
przy tym o wskaźnik i  formalne, bo te nie świadczą o braku dynamiki 
rozwojowej i nie ujawniaj ą  zagrożeJ'l natychmiast. Chodzi raczej o po­
wolne narastanie  negatywnych ,  aczkolwiek nieobserwowalnych w kót­
kim czasie  zjawi sk o charakterze jakościowym, a także o dramaty­
czne rozmijanie się oczekiwań społecznych i pol itycznych z realnymi 
wskaźn ikami ekonomicznymi .  Sami ekonomiści nie ponoszą wpraw­
dzie bezpośredniej odpowiedzialności za stan gospodarki narodowej ,  
tak j ak na przykład mechan ik samochodowy n i e  ponosi bezpośredniej 
odpowiedzialności za stan samochodu swoj ego kl ienta, ale .. . w m iarę 
trafna diagnoza j est potrzebna. A kto powinien ją  przygotować, jak n i e  
ekonomi śc i?  Tymczasem potrzeby w tym zakresie, z uwagi na przy­
spieszenie tempa przemian strukturalnych w gospodarce, wyraźn ie  
powiększaj ą  s ię .  
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Po ekspansj i  i lościowej na rynku edukacyj nych usług ekonomi ­
cznych w latach dziewięćdzies iątych XX wieku (mowa t u  oczywiśc ie 
przede wszystk im o l iczb ie  szkół wyższych i studentów) n ie nastąpił, 
choc iaż byłoby to ze wszech miar wskazane, okres ich rozwoj u  
jakośc iowego, ożywienia dyskusj i  naukowych, wzrostu i lości i jakości 
publikacji ,  wzrostu prestiżu na arenie m iędzynarodowej . A właśc iwie 
j est jeszcze gorzej ; wystarczy zwrócić  uwagę, że większość prac 
naukowych publ ikowanych w Polsce w ostatnich latach n ie  spełn ia  
podstawowego kryterium naukowości ,  j akim jest świadome i w miarę 
konsekwentne wykorzystan ie  określonej metody badawczej ,  a więc 
zb ioru metod i zasad, zgodnie  z którymi gromadzi s ię  informacje  
o badanym obiekc ie, formułuje  teorię  (model)  oraz poddaje  s ię  ją  
weryfikacj i .  Jest to dramat n ie  tylko, a może nawet należałoby 
powiedz ieć n ie tyle  samej sfery badawczo-rozwoj owej , co gospodarki 
narodowej ; ba!  Całego społeczeI1stwa. Ostateczn ie chodzi wszakże 
o społeczne pożytki z tej sfery: postęp wykształcenia ogólnego i wiedzy 
specj ali stycznej ,  wzrost przedsiębiorczośc i ,  innowacyjności  i ekono­
m icznej sprawnośc i .  

* * * 

Ogólnym problemem podnoszonym w pracy j est n i ska sprawność 
metodologiczna badaI1 ekonomicznych w Polsce. Polega ona. jak zwyk­
le zresztą, na tym, że biorąc pod uwagę zaangażowane w te badan ia  
środki ,  rezultaty w postaci sprawnych projektów wdrożeniowych, 
interesujących badaI1 rozwojowych i oryginalnych teor i i ,  wydają  się 
niedostateczne. Jest to problem "z najwyższej półki" a niedostatki j ego 
analizy kładą s ię, wcześn iej czy późn iej ,  długim cieniem na całym 
społecznym procesie. Aby zdynamizować badania ekonomiczne i pod­
n ieść ich j akość należy n iezwłoczn i e  rean imować szeroką dyskusję  
metodologiczną a właściwie, stworzyć trwały, żywy nurt takiej dy­
skusj i .  Jak s ię  wydaj e, j est to równocześnie  n iezbędny warunek utrzy­
mania  wysokiej rangi zawodu ekonomisty w Polsce. 

Funkcją badaI1 naukowych jest, jak wiadomo, tworzenie, gro­
madzenie i rozpowszechnianie wiedzy, czyli tworzenie, gromadzenie 
i rozpowszechnianie prawdy. W związku z tym potrzebny j est oczy­
wiśc ie zestaw metod i instrumentów badawczych.  
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Metoda badaI't j est j edna - konfrontacja  myśl i  z czynem, teor i i  -
ze społeczną praktyką. Tak j est od zawsze, od zaran ia l udzkiej myś l i .  
Rzeczywi stość, czyl i tak zwana praktyka, j est bytem obiektywnym, 
w zasadzie n iezależnym od wol i  i świadomości człowieka, chociaż n ie  
wyklucza to  możl iwości j ego lokalnej i ogran iczonej ingerencj i .  Jest 
to możl iwe właśnie dzięki aktywnośc i i świadomości człowieka. Rze­
czywistość może oczywiście przyj mować postać tak materialną (rze­
czy), j ak i abstrakcyj ną (myśli). 

Czymś zupełn ie  i nnym jest myśl ,  i dea, teoria, mode l .  Są to, bez­
pośrednio biorąc, wytwory samego człowieka a ściś le j ego mózgu . 
Mają  one, z natury rzeczy, postać abstrakcyj ną, n iematerialną. Wyn ika 
z tego, że rozróżn ien ie między sferą myś l i  a sferą realną (n iekoniecz­
n ie materialną) j est j ednoznaczne, i dość oczywiste, jeś l i  sytuować 
człowieka w centralnym punkcie kosmosu, jeś l i  postrzegać kosmos 
z j ego właśni e  punktu widzenia .  Wówczas myś l ,  poj ęcie ,  opinia, nor­
ma, model ,  teoria są j edynie wykreowanymi przez człowieka abstrak­
cjam i otaczaj ącej go rzeczywistości : j ej pochodną. l zgodnie z wła­
śc iwą im funkcj ą powinny odzwierc iedlać n ie  całą złożoność tej rze­
czywistości  (bo po co dublować tę rzeczywistość), ale tylko i stotne 
z określonego punktu widzenia  j ej części (elementy i cechy) . 

Tak więc, c iągle "odrastaj ący" spór między racjonal izmem a empi­

ryzmem o re lacj e  m iędzy sferą teori i i empiri i , jest sporem pozornym. 
Także spór o kryterium prawdy posiada, j ak s ię  wydaje,  pozorny cha­
rakter. Samo pojęc ie prawdy dotyczy wszakże relacj i  między całkowi­
c ie  odmiennymi obiektami a mianowic ie m iędzy myślą i czynem. 
Bowiem prawda to empiryczna obiektywność sądu (myś l i ,  komunika­
tu ) . Czyl i  jest to relacja zgodności myśl i  z czynem. Prawda będąc re­
lacj ą  n ie  może mieć oczywiście charakteru materialnego. 

Metodologia badail naukowych to zestaw instrumentów intelek­
tualnych prowadzących do ustalenia prawdy. Ten zestaw (ta metodo­
logia) równ ież ulega zmianom. Metodologia, będąc sama nauką o na­
uce, stanowi dorobek, j ak zawsze w takich przypadkach, wielu poko­
lelI przedstawicieli nauki . We współczesnej metodologi i badaI't spo­
łecznych dominuj e kojarzona głównie  z nazwiskiem Karla R. Poppe­
era, koncepcja  pod nazwą metody hipotetyczno-dedukcyjnej .  

Jak wygląda zastosowanie  metody hipotetyczno-dedukcyjnej od 
strony praktycznej?  
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Ogólną metodę badań zawsze tworzy indywidualna sekwencj a  
instrumentów szczegółowych (działań i czynności) .  Na początku jest 
więc sformułowanie wstępne problemu oraz n iemalże równolegle, 
sformułowanie  pomysłu na jego rozwiązanie (hipoteza) - por. rozdz. 2 

i 3 .  Wykorzystuj e  s ię na tym etapie głównie u niwersalne metody 
wnioskowania;  indukcje i dedukcje.  Następnie, przez odniesienie hipo­
tezy głównej do problemu, ma miej sce sformułowanie funkcj i głównej 
i j ej wstępna weryfikacja .  

P ierwszy rodzi s ię oczywiście problem : socjalny, gospodarczy, 
techniczny. Potrzebna jest konstatacja, diagnoza, sformułowanie  pro­
blemu. Chociaż trzeba podkreśl ić ,  że problem rozumiany jako element 
rzeczywistości społecznej jest zjawiskiem obiektywnym. 

Po sformułowan i u  h ipotezy i ogólnego abstrakcyj nego przed­
miotu badail jakim j est funkcja główna, przedmiot ów pod lega wstęp­
nym zabiegom analitycznym sprowadzaj ącym s ię  do uszczegóło­
wienia i uściślenia (doprecyzowywania) badanych zależności .  Powstaje  
w ten sposób zestaw hipotez i funkcj i szczegółowych (por. rozdz. 4-7) .  

Wykorzystuj e  się w tym celu uniwersalne instrumenty badawcze takie 
jak anal iza i synteza. Syntetyzując, sekwencja  działail j est następu­
ąca: 1. konstatacja (spostrzeżenie), 2. pomysł (propozycja objaśnie­
n ia), 3 .  weryfikacja  (sprawdzanie), 4. uściś lenie koncepcj i .  Konieczn ie 
należy podkreś l ić, że działania te mają  charakter abstrakcyj ny, 
myślowy i, w okreś lonym procesie badawczym, są powtarzane wielo­
krotnie .  Proces badawczy jest więc n iewątpliwie procesem i ntelek­
tualnym. 

C iągła konfrontacja  "myśl i  i czynu" równ ież wymaga metody 
(zabiegów i instrumentów epistemologicznych) i składa się z wielu 
działail: wyboru odpowiedniej metody ogólnej ,  gromadzenia i prze­
twarzania danych, formułowan ia h ipotez, konkretyzacj i i wyboru 
h ipotez szczegółowych ,  wreszcie symulacj i  modelowych i ekspery­
mentów. Każda z tych czynności musi  oczywiście odbywać s ię "pod 
czuj nym okiem rzeczywistości", tym bardziej ,  że zestaw narzędzi 
badawczych mus i  być w każdym przypadku przystosowywany do 
specyfiki  badanego obiektu. W procesie gospodarczym, zarówno 
w czasie jak i w przestrzeni ,  nie ma dwu identycznych obiektów. 
K luczową rolę  odgrywa więc poznanie specyfiki badanego obiektu 
(por. rozdz. 1 ). 
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* * * 

Niezależn ie  od zróżn icowania metodologi i poszczególnych dzie­
dzin nauki ,  wyn ikaj ącego ze zróżn icowani a  badanych obiektów, 
i stn i eją  pewne wspólne dla wszystkich dziedzin ogólne zasady prowa­
dzeni a  badaI'l. Te naj ogólniej sze, wspólne założen ia  metodologiczne 
wszystkich dziedzin nauki wynikaj ą  z faktu, że działalność naukowa 
zawsze ostateczn ie  sprowadza s ię  do tego samego, do objaśniania 
rzeczywistości. Naj częściej wymienia s ię  trzy ogólne metody badania 
(postrzegania) rzeczywistości : metafizykę, fenomenologię oraz dia­
l ektykę· 

Metoda metafizyczna polega na ujmowaniu zjawisk w izolacj i ,  
odosobn ieniu i bezruchu, a więc j ako obiektów, które i stn i eją  i mogą 
być badane n iezależn ie  od upływu czasu i n iezależnie od innych 
obiektów. Metoda metafizyczna posiada tę zaletę, że pozwala koncen­
trować wysiłek badawczy na wybranym obiekcie .  

Fenomenologia traktuj e przedm iot badaIl naukowych n ie j ako 
zbiór obiektów i stn iejących realnie, n i ezależnie  od badacza (bo n ie ma 
pewności ,  czy taki "realny" świat w ogó le i stn ieje), ale j ako zb iór 
zjawisk j edyn ie  przez n iego postrzeganych . Nauka w świetle metody 
fenomenologicznej jest więc zb iorem prawd j edynie o zjawiskowej ,  
empirycznej stron ie rzeczywistości ,  bez próby wn ikania w obiekty­
wnie i stniej ącą i stotę rzeczy. Zadan iem badaI'l naukowych ma być 
w tym wypadku "czysty opi s" obiektu (rzeczy, zjawiska), a więc próba 
anal izy istoty rzeczy n iezależn ie  od tego, czy owa "rzecz" i stn iej e  
obiektywnie, czy nie . Fenomenologia podkreśla rolę i ntu icyjnego oglą­
du rzeczy jako naczelnej metody poznania. 

Metoda d ialektyczna podkreśla powszechny związek rzeczy 
i zjawisk. Polega ona więc na rozpatrywan iu badanych obiektów 
w powiązan iu  z innymi obiektami ,  postrzegan iu  ich w c iągłym ruchu 
i rozwoj u. Rozwój natomiast traktowany jest przez dialektyków jako 
przechodzen ie  zmian i lościowych w j akościowe w rezultac ie sprze­
czności ,  tkwiących w poszczegól nych obiektach oraz między obiek­
tami .  Sprzeczność i konflikt są motorami zmian rzeczywistości ,  przy 
czym każda zmiana prowadzi do powstawania nowych sprzecznośc i .  
Działan ie  i społeczna dynami ka stanowią więc istotę rzeczy. 
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Z drugiej strony n ie  i stnieją  też przesłanki bezpośredniego 
i dosłownego stosowani a  w praktyce określonych teori i  (norm i pra­
widłowośc i ) .  Byłby to wszakże przejaw zachowań skraj nych, rygo­
rystycznych, ortodoksyj nych; w praktyce ekonomicznej prowadzą­
cych do błędnych decyzj i  i wyborów. Wynika to stąd, że każdy wy­
odrębniony e lement rzeczywistości  i każdy proces ma charakter 
jednostkowy i n iepowtarzalny.  Jego dogłębne zrozumienie (zdiagno­
zowanie) ,  czyl i znalezienia odpowiedzi na pytania ;  j ak jest, j ak to się 
9zieje, od czego to zależy, do jakich skutków prowadzi ,  wymaga każdo­
razowo opracowani a  odrębnego modelu ,  i ndywidualnej abstrakcj i .  

"w napi sanej w latach 1739- 1740 pracy Traktat o naturze ludzkiej 
David Hume sformułował twierdzenie o tym, że nie daj e  się wyprowadzić 
logicznie z opisowych, czysto faktycznych zdań żadnych norm, opinii 
etycznych ani też zaleceń co do okreś lonego postępowania, Innymi słowy, 
twierdzenie to - nazwane później "gilotyną Hume'a" - oddziela ściśle sferę 
faktów od sfery wartości .  Filozoficzna konstatacja, iż nie j est możliwe 
logiczne wyprowadzenie "należy" z ,Jest" , miała l iczne, daleko idące 
konsekwencj e  w świecie nauki . Pary równoważnych antonimów w rodzaju  
,jest - powinno", "pozytywne - normatywne", , ,fakty - wartości" czy  "obiek­
tywne - subiektywne" zaczęły coraz częściej poj awiać się w języku poto­
cznym i naukowym, porządkując tym samym i modyfikując dotychczasowe 
nawyki myślowe oraz ukierunkowując rozwój całych dyscyplin wraz ze 
stosowanymi przez nie metodami badawczymi .  Niezależnie więc od tego, czy 
jeszcze dziś czynione próby podważenia twierdzenia sformułowanego przez 
Davida Hume'a są zasadne, można stwierdzić, że odegrało ono ogromną rolę 
w rozwoj u  nowożytnej nauki." l 

Tymczasem badania  naukowe, teorie i . . .  podręczniki prezentują  
j edyn ie  wybrane i n iepowtarzalne abstrakcje .  Pojęcie prawdy również 
jest abstraktem i dotyczy bezpośrednio sfery myśl i  a nie sfery realnej .  
Dotyczy ono bowiem wybranych fragmentów rzeczywistości ; takich 
fragmentów, które dadzą się j ednoznacznie wyodrębnić .  

1 Grzegorz Gałek, O ekonomii pozytywnej i normatywnej . Rynki i regulacja, 
Polska u schyłku lat dziewięćdziesiątych.  Materiały z konferencji Wy­
działu Nauk Ekonomicznych Uniwersytetu Warszawskiego, wrzesień 1997 

Uniwersytet Warszawski , Wydział Nauk Ekonomicznych, Warszawa 
1 998, s. 403 . 
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Czy więc badania i powstające w ich wyniku teorie są w ogóle 
potrzebne? Bez wątpienia są potrzebne jako instrument rozwoju 
intelektu a więc jako forma ćwiczeI1 przygotowujących czlowieka do 
samodzielnego działania w sferze myśli; w procesie samodzielnego 
poznawania rzeczywistości i podejmowania decyzji. W kotlcu każdy 
ekonomista staje codziennie przed wielce skomplikowanymi i niepow­
tarzalnymi problemami. Drugorzędne znaczenie ma więc ogólno­
filozoficzne traktowanie gospodarki ; czy jest ona bytem spon tani­
cznym, przypadkiem ładu spontanicznego ("ewolucjonizm") czy też 
bytem uformowanym świadomie ("konstruktywizm"). Tym bardziej, 
że jak to zwykle bywa w przypadku problemów społecznych, 
odpowiedź nie może być jednoznaczna. Zapewne jest bowiem i tak 
i tak. Całkowita rozdzielność dotyczyć może wszakże jedynie sytuacji 
modelowej . 

Analizy gospodarcze oraz badania ekonomiczne rozwijają się 
więc, a wzrost ich sprawności jest wielce pożądany. Stąd, również 
w odniesien iu do teorii ekonomii, spór o ostateczne kryterium prawdy 
trwa, chociaż ma on, jak się wydaje, charakter przede wszystkim 
ideowy. Bowiem, jeśli przyjąć, że prawda jest kategorią absolutną, 
ponadspołeczną, i że jej źródło ostateczne znajduje się poza człowie­
kiem, to spór będzie trwał wiecznie. Jeśli natomiast przyjąć, że praw­
da jest spoleczną normą (instytucją), to jej polityczne i organizacyjne 
wykorzystanic posiada ograniczony zasięg z uwagi na sprzeczność 
procesu społecznego. Chyba, że prawdę traktować czysto formalnie, 
jako kategorię logiczną? 

"Tak na przykład istme.Je fałszywy i chybiony naturalizm lub 
scjentyzm metodologiczny, który pragnie, by nauki spoleczne koniec końców 
uczyły się od nauk przyrodniczych tego, czym jest metoda naukowa. Ów 
chybiony naturalizm stawia takie wymagania : zaczynaj od obserwacji 
i pomiarów, na przykład od stwicrdzel1 statystycznych, następnie indukcyjnie 
postępuj ku uogólnieniom i teoriom. W ten sposób zbliżysz się do ideału 
naukowej obiektywności, na tyle, na ile w ogóle jest to możliwe w naukach 
społecznych. Musisz być przy tym świadom tego, że w naukach społecznych 
osiągnięcie obiektywności (o ile w ogóle jest ona osiągalna), jest daleko 
trudniejsze niż w naukach przyrodniczych, albowiem obiektywność oznacza 
wolność od wartościowania, a badacz społeczny z rzadka tylko ma możność 
uwolnienia się od wartości w swojej wizji społeczellstwa na tyle, by przed­
rzeć się w jakimś stopniu ku wolności od wartościowania i ku obiektywności. 
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Według mnie, każde zdanie, które przypisałem tutaj owemu chybio­
nemu naturalizmowi, j est z gruntu fałszywe i opiera s ię na n ieporozumieniu 
co do metody naukowej ,  wręcz na micie - niestety bardzo rozpowszechnio­
nym i wpływowym - o indukcyj nym charakterze metody naukowej i o charak­
terze naukowej obiektywności .

, ,2 

Od wie lu wieków w dyskusj ach metodologicznych sClerają s ię 
dwa kierunki: racjonal izm3 i empiryzm. Postawa racjonalistyczna to 
stawka na s iłę ludzkiego rozumu j ako główne źródło poznania. Nie 
informacje  szczegółowe i doświadczenie, a l e  rozumowanie jest p ier­
wotnym źródłem wiedzy i instrumentem jej uzasadn ian ia. Współ­
cześn ie racjonal izm funkcjonuje  najczęśc iej w formie tak zwanego 
racjonalizmu krytycznego, i j ak s ię  wydaje, przynajmniej w naukach 
społecznych, zaj muje  pozycję  dominującą. Chodzi o to, że rozumowy 
charakter źródeł wiedzy n ie  gwarantuje  n ieomylności i skuteczności 
w działaniu. Błąd w działaniu, jeś l i  pamiętać, że każda sytuacja jest 
specyficzna, okazuje  się nieuchronny. Postawa racjonalna polega więc 
na tym, by uczyć się na błędach i c iągle ponawiać próby skutecznego 
działania.4 Wyrazem racjonal i zmu krytyczne-go jest opracowana 
przez Karla Poppera metoda h ipotetyczno-dedukcyjna. Tymczasem 
wydaj e  s i ę  ona naj skuteczn iej szą metodą badania procesów ekono­
micznych. Metoda ta wychodzi z założen ia, iż myśl ,  przypuszczenie,  
hipoteza badawcza to jedynie  i nstrumenty poznania ,  a n ie  jego wynik 
(sama prawda) i polega na n ieustającej konfrontacj i myś l i  z czynem, 
na weryfikacj i  przyjętej h ipotezy badawczej ad infinitum, czyli na jej 
falsyfikacj i  (por. rozdz. 2). 

Empiryzm pozostaje  w jakimś sensie k ierunkiem epi stemolo­
gicznym przec iwstawnym w stosunku do racjonalizmu, ponieważ 
głosi ,  że podstawowym źródłem poznania i metodą weryfikacj i 

2 Karl R. Popper, Logika nauk społecznych, "Acta Universi tatis Wratisla­
viensis" No 1 3 17 , Prace Filozoficzne LXXI, Wrocław 1 992, s. 1 22. 

3 Główni przedstawiciele racjonalizmu to Platon, R. Descartes, B. Spinoza, -
G.W. Leibniz, L Kant. 

4 Por. Karl R. Popper, Logika nauk społecznych, "Acta Universitatis 
Wratislaviensis" No 1 3 1 7 , Prace Filozoficzne LXXI, Wrocław 1 992, 
oraz Adam Chmielewski , Filozofia Poppera. Analiza krytyczna. Wyd. 
Uniwersytetu Wrocławskiego, Wrocław 1 995, rozdz. 2 .  
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prawdy jest doświadczen ie .  Tradycyj ni e  jest to kierunek dominujący 
w naukach przyrodniczych a główni przedstawic ie le to: Roger Bacon, 
Francis Bacon, G. Berkeley, D.  Hume. 

Należy podkreś lić,  że wsze lkie podziały i klasyfikacje  metod 
badawczych są same w sobie  również zab iegiem metodologicznym 
i badaczom trudno jest zazwyczaj utrzymać "czystość" metodolo­
giczną; j eś l i  j est to w ogóle możl iwe .  Rzeczywistość otaczająca 
człowieka jest wszakże na tyle złożona, że j ej poznan ie wymaga 
stosowan ia jednocześnie rozmaitych metod i technik badawczych .  
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ROZDZIAŁ 1 

GOSPODARKA Z PRZYLEGŁOŚCIAMI 

Gospodarka to zespół komercyjnych działaii człowieka wraz 
z bezpośrednim otoczeniem organizacyjnym, instytucjonalnym, tech­
nicznym i przyrodniczym. Głównym formalnym kryterium analizy 
gospodarki jest jej efektywność, czyl i ekonomiczna sprawność . Przy 
czym, bezwzględnie należy rozróżn iać desygnaty gospodarki i ekono­
mii a więc dwu kluczowych, dla n in iej szych rozważań, poj ęć .  W tym 
rozdziale będzie mowa przede wszystkim o gospodarce . 

1.1. Gospodarka i jej granice. 
Przedmiotem badań nauk ekonomicznych, nawet w potocznym 

rozumieniu, jest gospodarka.5 Zazwyczaj chodzi o całą gospodarkę 
narodową, ale często również o j ej poszczególne części : rodzaje 
produkcji, formy działalności, obszary. Jak jednak określić  gospo­
darkę, skoro istnieje ona w tak wielu postaciach, formach i c iągle s ię  
zmienia? Czy gospodarkę stanowi projektowan ie  obiektów trwałych, 
budowa domu, czy handel n ieruchomościami? Czy gospodarka to wy­
twarzanie okreś lonych dóbr materialnych, oprogramowania kompute­
rowego czy też usług finansowych? Może wreszc ie jest to handel 
chipsami i piwem, malowanie obrazów lub ich sprzedaż na rynku 
starego miasta? 

5 Terminy - nauki ekonom iczne, ekonomia, ekonomia pol i tyczna będą 
przynajmniej w pierwszej części podręcznika, a w ięc do i ch pełnego 
wyjaśnienia używane zamiennie .  
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Zapewne wszystkie wymien ione typy działa6 składają  s ię na 
gospodarkę, bowiem gospodarka to pewna forma bytu n iematerialne­
go: relacje i zależności społeczne powstające m iędzy ludźmi w proces ie 
wytwarzania i podziału dóbr. Relacje te i zależności określane są m ia­
nem stosunków ekonomicznych .  

Należy chyba j ednoznacznie  podkreś l ić, że gospodarka jest n ie  
tylko, a lbo n ie  przede wszystkim,  zestawem okreś lonych zdarzeó 
fizycznych, l ecz społeczną funkcj ą  tych zdarzeó czy l i  społeczną 
czynnośc ią. Tak, jak n ie  jest gospodarką wsze lki ruch fizyczny, ruch 
powietrza, energia słoneczna, działanie źródeł geotermalnych czy 
przepływ energi i e lektrycznej w s ieci . Procesy te same w sob ie gospo­
darką n ie  są, choc iaż ich organizowanie,  czy wykorzystywan ie jest 
n i ewątp l iwie działalnością gospodarczą. Konkretnie ;  gospodarka jest 
strumieniem ludzkich działa6, w wyniku których powstają  określone 
watiości komercyj ne, czy l i  przeznaczone do sprzedaży dobra mate­
r ialne, i ntelektualne i usługi . Tak więc, w aspekcie  przedmiotowym, 
gospodarka to suma i struktura wartości komercyjnych; w aspekcie 
podmiotowym - zb iór działat't społecznych ukierunkowanych na two­
rzenie wartości komercyj nych . 

Co więcej ,  rezu ltaty działalności społecznej przyj muj ą  różne po­
stacie. Mogą to być rzeczy lub usług i :  dobra konsumpcyjne,  produk­
cyj ne czy też dobra kul tury; ob iekty złożone lub proste . Tak więc 
przedmiotem bada6 nauk ekonomicznych n ie  jest an i przyroda, an i 
człowiek, ani środki produkcj i , ani nawet same produkty. Nie  jest n im 
również technika produkcj i , chociaż w tym przypadku związek obu 
przedmiotów jest bardzo b l iski . Są nim natomiast re lacje  m iędzy 
l udźmi w proces ie tworzenia produktu społecznego . Oczywiste j est, że 
elementem gospodarki jest zarówno sfera realna, czyl i każdy 
poszczególny akt pracy, w trakcie którego powstaje  dobro handlowe, 
sfera nominalna (finansowo-rozrachunkowa) , jak i otoczenie i nstytu­
cjonalne .  W każdym przypadku i stotna j est sprawność. 

Uogóln iając: w układzie podmiotowym gospodarka j est częśc ią 
działalnośc i społecznej ,  częścią  społecznych relacj i ukierunkowaną na 
tworzenie wartości komercyj nych . Tradycyjn ie  relacje  te noszą nazwę 
stosunków ekonomicznych .  

Każde zdarzenie gospodarcze j est ze  swej i stoty określoną 
relacją  społeczną. Produkcja j est wszakże zespołem czynności 
wykonywanych j edyn ie przez l udzi i na rzecz ludzi . Każde zdarzen ie  
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lub czynność gospodarcza wykonywana pozomie w pojedynkę posia­
da określony wpływ nie tylko na samego wykonawcę i j ego material­
ne otoczenie, ale - co najważniej sze - pos iada wydźwięk społeczny. 
Jej skutki odczuwają  inn i  ludzie, mimo że relacje te i zależności nie 
przybierają postaci materialnej .  Zależności m iędzy l udźmi występują  
w procesie produkcji nawet wówczas, kiedy człowiek wytwarza na 
pierwszy rzut oka w pojedynkę, poza społeczeństwem. Po p ierwsze, 
produkuj e  się n ie  tylko na własne potrzeby, po drugie, w każdym pro­
cesie produkcj i  wykorzystuje  się przedmioty (środki produkcj i), które 
wytworzyli inni ludzie i w innym czasie. Proces produkcji zawsze 
więc posiada charakter społeczny, a na pojedynczy akt produkcyjny 
można patrzeć jako na zespół specyficznych więzi  społecznych. 

Proces gospodarczy określany tradycyjnie mia­
nem stosunków ekonomicznych to układ społecznych 
więzi, między pojedynczymi ludźmi, grupami społe­
cznymi i jednostkami organizacyjnymi - powstających 
w procesie tworzenia wartości komercyjnych. Stosunki 
ekonomiczne nie są więc jedynym typem stosunków 
społecznych. Bierną rolę w tym procesie pełnią mate­
rialne środki techniczne i przyroda, chociaż ich zasób 
jest istotny z punktu widzenia sprawności całego pro­
cesu. 

Mimo całej swej abstrakcyj nośc i ,  przedmiot badań nauk ekono­
m icznych wydaje  s ię całki em realny, jeś l i  tylko realny jest proces spo­
łeczny; tyle  tylko, że należy go wyraźnie  odróżn iać od metody badań 
- badany obiekt od narzędzi badawczych. A z tym są często kłopoty, 
nawet wśród wybitnych ekonomistów! Tak jak w proces ie gospodar­
czym wyróżnić można dwie jego części składowe, produkcję  oraz po­
dział, tak stosunki ekonomiczne składają się ze stosunków produkcji 
oraz stosunków podziału. 

"Postawa ignorowania tego, co tak naprawdę dzieje  się w rzeczy­
wistym świecie, była wspierana przez sposób patrzenia na własny przedmiot 
przez ekonomistów. Pamiętam, że w czasach kiedy byłem młody, niemal 
wszyscy posługiwali s ię definicją  ekonomii sformułowaną przez Lionela 
Robbinsa ( 1 935 ,  s .  1 5) w j ego książce pt. "An Essay on the Nature and S igni-
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ficance of Economic Science" :  "Ekonomia jest nauką zaj mującą się ba­
daniem ludzkich zachowań, które wiążą określone cele z rzadkimi zasobami 
o różnych, alternatywnych zastosowaniach " .  Chodzi zatem o analizowanie 
ludzkiego zachowania pod kątem związku pomiędzy celami a środkami ich 
realizacj i .  Obecnie ekonomiści bardziej skłaniają  się ku stwierdzeniu, że ich 
dziedzina jest "nauką dotyczącą ludzkiego wyboru" bądź też mówią o "po­
dej śc iu ekonomicznym" .  Ewolucja  ta wcale nie dokonała się w ostatnich 
latach. Już John Maynard Keynes twierdził, że, Teoria ekonomii . . .  jest 
w większej mierze metodą niż doktryną, bardziej aparatem decyzyjnym 
i techniką rozumowania, która pomaga jej posiadaczowi w wyciąganiu  wła­
ściwych wniosków" (wprowadzenie  do H. D. Henderson, 1 922, s. v). Z kolei 
J oan Robinson ( 1 93 3 .  s. l) we wstępie do swej książki pt. "The Economics of 
Imperfect Competition" zaznaczyła. że książka " ma służyć ekonomistom­
analitykom j ako skrzynka narzędziowa" .  Prowadzi to do wniosku, że ekono­
miści  myślą o sobie j ak o naukowcach, którzy mają  odpowiednie narzędzia 
analizy, ale nie dysponują  żadnym przedmiotem poznania.

, ,6 

To ostatnie zdanie  jest oczywiście n ieuprawnione, bowiem każ­
da skrzynka z narzędziami musi służyć określonemu obiektowi . Inną 
kwestiąjest natomiast oddzielenie przedmiotów badał'l dziedzin i dys­
cyplin pokrewnych: geografii ,  historii ,  nauk technicznych, psycholo­
g ii .  Każda z n ich może badać pewne aspekty gospodarki . W n iczym to 
j ednak n ie uszczupla przedmiotu badań ekonomicznych, j ako, że eko­
nomia koncentruje  się na sprawnościowych, a nie na przykład psycho­
logicznych, aspektach procesu gospodarczego. 

Inną kwest iąjest, że pojęcie "aspekt działalności gospodarczej" 

to również konstrukcj a  teoretyczna!  Tak więc przedmiotem badań 
ekonomicznych j est na dobrą sprawę pewien model działań gospo­
darczych, pewien przekrój tej działalnośc i .  Kto s ię więc zaj muje ana­
l izą samej (bezpośrednio biorąc) gospodarki? Otóż są tacy analitycy­
badacze: geografowie, h istorycy, psycholodzy, inżynierowie, przy­
rodnicy. Czyl i  przedstawiciele dyscypl in  (nauk) opisowych. Oczywi­
ście gran ice między ekonomią a naukami opisowymi n ie są ostre . Są 
one zresztą również ruchome, co j est rezultatem zmian przedmiotu 
badań poszczególnych nauk. Nawiasem mówiąc, dzięki tym szerokim 

6 Ronald Coase, Nowa ekonomia instytucjonalna, "Gospodarka Narodowa" 

1 999, nr 3 , s . 1 02 .  
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obszarom przej ściowym, mierzenie zjawisk ekonomicznych nie jest 
zazwyczaj możl iwe . W każdym razie , struktura gospodarki nie jest 
strukturą j ednorodną, co w praktyce badawczej oznacza konieczność 
wyodrębniania rozmaitych typów i części gospodarki. 

W praktyce anal itycznej stosunki ekonomiczne przyj mują postać 
relacj i  efektywnościowych l ub relacj i  techn icznych. Re lacje  sprawno­
ściowe (efektywnośc iowe) to relacje efektów i nakładów. Stanowią 
one oś główną systemu rozrachunkowego w gospodarce. Techniczną 
bazę procesu gospodarczego stanowią środki produkcj i  oraz sam czło­
wiek, natomiast bazę ekonomiczną stanowią stosunki ekonomiczne. 
Jednakże fizyczny ruch sił wytwórczych ,  układający się w odpowiedni 
proces wytwórczy, oraz idący z nim w parze ruch społeczny, czyl i 
powstawan ie  okreś lonych stosunków między ludźmi ,  możl iwy j est 
ty lko jako świadomy akt wol i  ludzi, Naj ogólniej ,  celem działalności 
gospodarczej jest osiągan ie dochodu ("zarabianie pieniędzy"), chociaż 
konkretyzacj a  tego celu może być bardzo różna. Różn ice dotyczą 
przede wszystkim poziomu i skal i  działalności gospodarczej . 

W konkretnych warunkach organizacyjnych (wielkie przed­
siębiorstwo czy warsztat rodzinny), na różnych szczeblach działalno­

ści  gospodarczej (przedsiębiorstwo, gałąź gospodarki, cała gospodar­
ka) oraz w różnych warunkach ustrojowych (przedsiębiorstwo prywat­

ne, spółdzielcze, paI'lstwowe) praktycznie real izowane cele działalno­

ści zwykle różnią s ię jednak od tego naj ogólniej szego, społecznego celu 

gospodarowania. Jest to wyraz sprzeczności między interesami po­
szczególnych grup społecznych oraz m iędzy interesem społecznym 
a interesami indywidualnymi . 

W każdym razie j eś l i  przyj ąć, że gospodarka spełnia zarówno 
cele ogó lnogospodarcze, jak i indywidualne, to powinna istn ieć możl i ­
wość koordynacj i  obu typów celów, a to  wymaga świadomego wybo­
ru ich struktury i hierarchii w skali gospodarki narodowej , forsowania 

jednych celów i ograniczania innych. Całkowite wyeliminowanie 

sprzeczności powstających na tle podziału wytworzonego produktu 
jest w każdym razie n iemożl iwe. 

Na wartość wytwarzanego produktu składa się szeroki i zmienny 

zestaw konkretnych dóbr materialnych i usług. Społeczną funkcję  go­
spodarki sprowadzić można do wytwarzania i dystrybucj i  odpowied­

nich dóbr, określaj ących społeczny dobrobyt ("bogactwo"). Dobra 
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takie n ie tylko muszą być wytwarzane, ale muszą też być "sprze­

dawalne". Czy l i ,  przy określonych dostawach i i stn iejącym zapotrze­
bowan i u  muszą być wym ienialne na inne dobra. Chodzi więc nie 
ty lko o wytwarzan ie (produkowanie), ale również o racjonalny po­

dział wytworzonych wartości  i ich społeczne wykorzystan ie .  Wytwa­
rzanie, podział i konsumpcja  stanowią równorzędne fazy procesu 
gospodarczego. 

Z punktu widzenia pojedynczego człowieka (indywidualnego pod­
miotu gospodarczego) gospodarkę sprowadzić można do pracy, a więc 
do pewnej formy świadomej aktywności ludzkiej .  Człowiek zawsze 

pracował wytwarzając potrzebne mu dobra, chociaż metody, narzędzia, 
organ izacja  pracy oraz same dobra u legały z czasem zmianie. Ekonomi­
cznym rezultatem działalności gospodarczej jest produkt. Istotna jest 
oczywiście suma waltości wytworzonych produktów (materialnych 
i usług). 

W rozl iczen i u  długookresowym n ie  rzeczy stanowią o gospo­
darce, ale praca l udzi ,  ich działalność. To działan ia ludzi są treścią  
gospodarki. Rzeczy muszą być wytwarzane i wykorzystywane, ważne 
są ich funkcj e, i lość, wartość i struktura; zwykle należy je  równ ież 

pomnażać, ale same w sobie gospodark i nie stanowią. To człowiek 

nadaje  im wartość. Chodzi o to, że zakres i skuteczność działaI1 
gospodarczych zależy n ie tylko od intensywnośc i pracy, czy l i  od indy­
widualnego wysiłku poszczególnych pracowników w określonym 
przedziale czasu ,  ale również od warunków materialnych, organiza­
cyjnych i instytucjonalnych ("ustrojowych") ,  w jakich praca jest wy­

konywana. Innymi słowy, warunki produkcj i  stanowią zestaw rzeczy 
zgromadzonych w wyniku poprzednich działań gospodarczych, wie­
dzy ("organizacji") oraz i nstytucji , czyli typowych, czasami sformali­

zowanych zachowaI1 ludzi. 
Mimo tej samej nazwy (praca), ekonomiczne pojmowanie pracy 

różni s ię  całkowicie od pojęcia fizycznego. Związane jest to z odmien­
nością desygnatów obu pojęć. Praca w sens ie fizycznym jest pojęciem 
odnoszącym s ię  do rezultatu dzialania określonej siły - źródło 
nie istotne. Śc i ś le biorąc jest to wypadkowa działania s iły i przebytej 
drogi. N ie l iczy s ię  w tym wypadku, kto i d laczego wydatkował 
energię, jak i kto i d laczego nadał drodze taki ,  a nie inny kierunek. 
L iczy się samo zjawisko, nawet jeże l i  było ono przypadkowe i spo-
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łeczn ie  bezużyteczne .  Istotą ekonomicznego poj mowan ia pracy jest 
natomiast j ej społeczna celowość. Nawet jeś l i  n ie zawsze wiąże s ię 
ona ze skutecznością i racjonalnością. 

Środki produkcj i ,  a ściśle biorąc wartość kapitału, jaki one re­

prezentują, tworzą materialne warunki procesu wytwarzan ia. Ich rola 

jest więc z natury rzeczy pasywna. Rola aktywna przypada natomiast 

człowiekowi ,  który uruchamia ten proces. Kluczowe znaczenie  człowie­

ka w procesie produkcyj nym polega po pierwsze na tym,  że człowiek 
jest ostatecznym celem tej działalności, że proces ten jest uruchamiany 
w imię zaspokojenia ludzkich potrzeb; po drugie na tym, że człowiek 
jest animatorem tego procesu. Środki produkcj i  są więc koniecznym 
warunkiem produkcj i , natomiast człowiek jest jej warunkiem wystar­
czającym. 

Potencjał wytwórczy gospodarki (rozmiary gospodarki) zależy od 
b ieżących nakładów pracy oraz od wartości zgromadzonych wcześn iej 

nakładów kapitału. Należy podkreśl ić: n i e  chodzi tu o l iczbę zatru­

dn ionych i ilość środków produkcj i , ale o wartość nakładów określo­

nych składn ików kapi tału. Oba typy nakładów występują  w rozmaitych 
formach . Nakłady pracy, zróżn icowane indywidualn iejako różne typy 

usług, występują  oczywiśc ie w formie  n iematerialnej .  Natomiast na­

kłady kapitału występują  zarówno w formie materialnej (środki 
produkcj i), j ak i n iematerialnej (kapitał l udzki, kapitał intelektualny). 

Działalność gospodarcza jest, jak każda zresztą działalność 
społeczna, procesem naturalnym, to znaczy takim, w którym świado­
mość nie jest elementem immanentnym i konstrukcyjnym, lecz wtórnym 

i dodatkowym. Równocześnie, jak każda inna forma działalności spo­

łecznej ,  również gospodarka musi być, w miarę możl iwości ,  podda­
wana ingerencj i  czynnika racjonalnego. Jedną z najbardziej znanych 

i jednocześn ie skutecznych metod racjonalnej anali zy procesu społe­
cznego jest prakseologia. W przekroju prakseologicznym gospodarka 
to, podobnie jak całokształt ludzkiej aktywności ,  zespół działań 
społecznie  efektywnych (sprawnych). Istotny jest zatem problem celów, 
środków i stosowanych metod działania. Prakseologiczne podej ście do 
gospodarki to, innymi słowy, podej ście sprawnościowe. 

Prakseologiczne aspekty ekonomi i  odsłaniają  więc przede wszy­
stkim techn iczną oraz efektywnościową stronę gospodarowania: co, 
j ak, gdzie, i le? Tak więc, w aspekc ie  prakseologicznym, przedmiotem 
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badaó nauk ekonomicznych, a jednocześni e  celem operacyjnym go­

spodarki ,  j est efektywność gospodarowania, czy l i  pewien układ mię­
dzy os iąganymi efektami produkcyj nymi a ponoszonymi  nakładami ,  
polegaj ący na jednoczesnej maksymal izacj i  efektów i m inimal izacj i 

nakładów. 
Zasada efektywności mówi, że i lościowym kryterium racjo­

nalnego działania nie może być an i sam efekt, an i sam nakład, ale ich 

relacja - efektywność. Jeże l i  jednak problemy gromadzenia zasobów 

gospodarczych oraz efektywności gospodarowania są, jako specy­
ficzne funkcje  społeczne, częścią przedmiotu zainteresowaó nauk 

ekonomicznych, to same zasoby, w sensie fizycznym, n i e  są częścią 
tego przedmiotu . Nauki ekonomiczne bowiem nie zaj muj ą s ię  
badaniem bytu materialnego jako takiego, czy to pod postacią  materi i  
n i eożywionej (środki produkcj i), czy ożywionej (cżłowiek). Jest to 
przedmiotem badatl. nauk technicznych, przyrodn iczych l ub huma­

n istycznych. 
Racjonalne użytkowanie  materialnych zasobów produkcyj nych 

polega na odtwarzani u  j uż i stniejących zasobów oraz stałej rozbu­
dowie tych zasobów. Oznacza to, że dany zasób może być urucho­

miony tylko wówczas, gdy działalność ta gwarantuje  real izację  
zamierzonych celów społecznych ,  osiągnięcie odpowiedniej nadwyżki 
produkcyj nej oraz odtworzen ie  zużytych w związku z tym środków 

materialnych. 
Uwaga: nie wszystkie strumieni e  wartości zachowują s i ę  jedna­

kowo w procesie gospodarowania; rządzą s ię tą samą regułą. Na 

przykład odmienn ie  zachowują s ię  wartości intelektualne. Ich zasób 
n i e  musi  być odtwarzany ! Wystarczy j e  raz stworzyć a następn ie tylko 
upowszechniać !  Gospodarka tymi zasobami a także ich anal i za 

wygląda więc odmiennie .  
Racjonalne użytkowanie pracy żywej polega na optymalizacj i  

dochodu (korzyśc i z działalnośc i gospodarczej )  oraz wydatkowan iu  

pracy na  zasadzie wyboru i ndywidualnego. Chodzi o to, że dochody 
z pracy (płace) muszą być j ednocześnie traktowane jako koszt dzia­
łal ności (zużywa s ię  tyle pracy, i le "trzeba") i j ako wynik  działalnośc i 
(dochód powstaje  po odjęciu od wartości produktu wszystkich 
n iezbędnych wydatków). Ewentualna "maksymalizacja" dochodów 
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prowadzi n ieuchronnie do marnotrawstwa pracy oraz strat gospo­

darczych.  

Relacje kapitałowe w gospodarce: 
organizacja, technika i technologia 

Organizacja 
(kapitał ludzki 

IJego 
struktura) 

Technika 
(relacj e  między 

kapitałem ludzkim 
i rzeczowym) 

Technologia 
(rzeczowe 

elementy go­
spodarki oraz 

relacje  między 
nimi) 

Rys. 1.1. 

Oprócz relacj i  efektywnościowych istotnym aspektem gospo­
darowania są relacje  techniczne, czyli  relacj e  między poszczególnymi 
częściam i  stosowanego kapitału, m iędzy poszczególnymi czynn ikami 
produkcj i  (por. Rys .  1 .1 .) .  Realizacj a  działań gospodarczych wymaga 
wszakże zastosowania co najmniej dwu sił wytwórczych: rzeczy cha­
rakteryzujących s ię różnymi parametrami fizycznymi oraz ludzi repre­
zentuj ących rozmaite cechy kulturowe, psychiczne, zawodowe, a tak­
że odmienne interesy. Jedne i drugie muszą być zgromadzone i zasto­
sowane w odpowiednim miej scu i czasie .  Działania te są w każdym 
razie zróżnicowane zarówno co do przedmiotu, jak i sposobów. 

1.2. Bezpośrednie zaplecze gospodarki. 
Bezpośrednim zap leczem gospodarki są z j ednej strony warunki 

przyrodnicze i techniczne, z drugiej układ i nstytucj i  społecznych ;  
również przedmiot pracy nie zawsze związanej z działalnością gospo­
darczą 
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Przedmiot pracy ludzkiej może mieć charakter materialny i nie­
materialny, trwaJy lub nietrwaJy, związany z człowiekiem lub ze 
światem przyrody, z ku lturą lub naturą. Podobn ie jest z metodą czyli 
techniką działania. Może polegać głównie na wydatkowaniu energ i i  
własnej człowieka lub energii zewnętrznej ,  może polegać na wydatko­
waniu energi i  mięśn i l ub mózgu, może wymagać zastosowania potę­
żnych środków materialnych lub tylko ludzkich rąk, może wreszci e  
polegać na  współdziałaniu  z innymi ludźmi l ub  na pracy w pojedynkę . 
Zarówno produkt sam w sobie, jak i poszczególne środki, które wy­
korzystuj e  się w procesie tworzen ia  wartości komercyj nych (człowiek, 
przyroda, środki techn iczne), n ie  są obiektami stanowiącym i przed­
miot zainteresowa6 ekonom istów. Są raczej e lementami otoczenia 
tego przedmiotu . 

Gospodarowanie zasobami nie jest równoznaczne z gospodaro­
waniem ludźmi. Gospodarowani e  środkami produkcj i  nie j est tożsame 
z badan iem środków produkcj i .  Podobnie rzecz się ma z, tak zwanym, 
gospodarowaniem zasobami przyrody. 

Istotnym elementem bezpośredniego zaplecza gospodarki są 
równ ież społeczne instytucje .  Wpływają one bowiem na wydaj ność 
i efektywność w nie mniej szym stopni u, jak środki techniczne 
i warunki przyrodnicze. 

"Okazuje  s ię zatem, że wydajnośc ią gospodarki rządzą rozwiązania 
instytucjonalne. To spostrzeżenie nadaje  nowej ekonomi i  instytucjonalnej tak 
duże znaczen ie w środowisku ekonomistów. 

Konieczność prowadzenia badań w tym kierunku j est również zwią­
zana z inną cechą ekonomi i .  Oprócz ogromnego sformal izowania  teori i , także 
sposób, w j aki patrzymy na funkcjonowanie systemu ekonomicznego, był 
przez lata n iezwykle statyczny. Często ekonomiści szczycą się tym, że Karol 
Darwin zbudował swoją  teorię ewolucj i  dzięki lekturze prac Thomasa 
Malthusa i Adama Smitha. Spróbujmy j ednak porównać rozwój b iolog i i  od 
czasów Darwina z osiągnięciami na polu ekonomi i  od czasów Adama 
Smitha. B iologia uległa głębokim przeobrażeniom. B iolodzy dysponują  
obecnie szczegółową wiedzą na temat skomplikowanych struktur rządzących 
funkcjonowaniem żywych organizmów. Wierzę, że pewnego dnia podobny 
triumf odn iosą ekonomiści choć z pewnością n i e  będzie to łatwe ."? 

? Ronald Coase, Nowa ekonomia instytucjonalna, "Gospodarka Narodowa" 

1 999 , nr 3 , s .l03 . 
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Proces gospodarczy dokonuje  s ię więc raczej w naszych sercach 
i umysłach, a nie w pomieszczeniach biurowych i halach fabrycznych. 
Instytucj e  (układ instytucjonalny gospodarki) posiadają bowiem ścisły 
związek ze stosunkami ekonomicznymi i j eżel i  te ostatnie stanowią 
treść procesu gospodarczego, to instytucje  stanowią niejako ideę 
społeczną, swego rodzaj u  ośrodek dyspozycyj ny w stosunku do same­
go procesu gospodarczego. 

"Zasady prawa i moralności są jeszcze j ednym źródłem wiedzy 
i szansy przewidywania konsekwencj i  wzajemnych działat'l j ednostek. 

Hayek nieustannie powtarza, że instytucj e  spoleczne, dzięki którym 
dokonywany j est podział wiedzy gwarantujący społeczeństwom optymalnie 
dostosowanie do środowiska, n ie są efektem ludzkiego planu i rozumu, gdyż 
są produktami ewolucj i . Wychodząc ze stanowiska krytycznego racjona­
lizmu, uzasadnienie wolnego rynku FA. Hayek znajduje w ewolucyj ności 
i spontaniczności , czyli w mechanizmie powstawania systemu cenowego i re­
guł sprawiedl iwego zachowania.  Socjalizm, centralne planowanie  i i nter­
wencjonizm państwowy traktuje  jako przej aw błędnej , konstruktywistycznej 
postawy, przej awiaj ącej s ię w dążeniu do świadomego odgórnego kształto­
wania społecznej organizacj i .  Postawą konstruktywizmu j est, zdaniem 
Hayeka, nadmierna wiara w możl iwości ludzkiego rozumu i n iezrozumienie 
natury zjawisk spolecznych. Ludzie pragnący centralnej organizacj i  n ie 
rozumieją, że podmiotami działań społecznych są j ednostki ludzkie, a każda 
z n ich kieruje s ię  własnymi dążeniami, ma własną zasadę ruchu .  Szansę 
powodzenia ma taki system społeczny, który pozwala j ednostkom działać 
zgodnie z wewnętrzną zasadą ruchu i który zapewnia jednostkom kierującym 
się indywidualnymi dążen iami tworzenie żywiołowego porządku, w którym 
wszyscy maj ą  szanse os iągnąć maksymalny dobrobyt. 

System rynkowy, godząc wolność jednostki i porządek, umożliwia 
istn ien ie wolnego społecze11stwa, które j ako całość n igdy nie może być 
nastawione na konkretne cele .  Tym samym ulec musi zmianie idea dobra 
publ icznego. Liberal izm, głosząc ideę wolnego społeczeństwa, nie odrzuca -
jak podkreśla Hayek - idei dobra publicznego, odrzuca j edynie poj mowanie 
tego dobra jako sumy znanych konkretnych wyników. Istota dobra 
wspólnego, które może być os iągane w systemie rynkowym, polega na tym, 
że dobrowolna współpraca wolnych ludzi , działaj ących zgodnie z zasadami 
sprawiedl iwego zachowania, prowadzi do wzaj emnych korzyści." 8 

8 Jan ina Godłów-Legiędź, Idea spontanicznego porządku społecznego 
Friedricha von Hayeka a proces transformacj i ustrojowej , "Ekonomista" 

1998 ,  nr 5-6 , s. 596. 
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Każde określone zdarzen ie gospodarcze jest rezultatem ogrom­
nej liczby przyczyn (czynników) a równocześnie to samo zdarzenie 
wywołuje rozl i czne skutki (inne zdarzenia). Próby formułowania 
wniosków w oparciu o pojedyncze, wybrane informacje dotyczące 
zdarzeń posiadają  więc bardzo ograniczone znaczenie praktyczne 
i ty lko n iewie le większe znaczenie teoretyczne (modelowe). 

Stosunki ekonomiczne zachodzą w otoczeniu innych, n ieekono­
micznych działaJl i stosunków społecznych . Co więcej ,  owe n ieekon­
omiczne więzi i instytucje społeczne oddziałują  intensywnie na proces 
gospodarczy. Nie tylko relacje  bezpośrednio produkcyjne takie, jak na 
przykład wydajność pracy czy pieniądz, ale również ogólny poziom 
kultury, organ izacje  i świadomość społeczna, na którą składają się 
tradycje kulturowe i światopoglądowe, tworzą układ instytucjonalny 
gospodarki i stanowią Uak s ię  często współcześnie uważa) istotny 
element procesu gospodarczego.9 

1 .3. Zbiór zdań bazowych. 
Poziom i strukturę badań w określonej dziedzinie wiedzy, także 

dziedzin ie nauk ekonomicznych, najłatwiej jest ocen ić przez anal izę 
jej języka. Wynika to stąd, że celem działa lności naukowej jest 
formułowan ie praw i teori i rządzących badanym obiektem. W aspe­
kc ie  j ęzykowym prawo jest ogólnym twierdzeniem warunkowym lub 
przypuszczaj ącym twierdzen iem warunkowym i dotyczy obserwo­
walnych obiektów badawczych. 

Bezpośrednim obiektem bada6 ekonomicznych j est więc język 
ekonomiczny, czyl i zbiór nazw, terminów, symbol i  oraz łączących je 
sprawnościowych relacj i. Nie jest to zresztą sytuacja  specyficzna, 
odnosząca się j edyn ie  do nauk społecznych. Także w i nnych dzie­
dzinach nauki nie ma możl iwości bezpośredn iego pozyskiwania  
informacj i o otaczaj ącej rzeczywistości .  Zawsze zachodzi koni eczność 
użyc ia pośrednika w postaci nazwy, symbolu, liczby, czyli naj prostsze­
go "modelu" tej rzeczywistości. Stąd rola j ęzyka j est n iemożl iwa do 
zastąpien ia, a p ierwszy kontakt z daną dziedziną wiedzy ma charakter 
językowy. Również teorie, modele oraz informacje i komunikaty 

9 W ekonomii klasycznej układ instytucjonalny gospodarki określano 
mianem nadbudowy społeczno-politycznej .  
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formułowane są w określonym, specyficznym dla danej dyscypliny 
języku . Punktem wyj ścia na ścieżce zawodowej zawsze są pojęcia 
i terminy, czyl i  język. Tym bardziej badania; niedostateczne opanowa­
nie języka profesjonalnego un iemożliwia ich prowadzenie, ponieważ 
uniemożl iwia formułowanie problemów i weryfikację h ipotez. 1 0  

"Druga grupa problemów limitujących rozumienie pojęcia "ekonomia 
pozytywna" związana j est z językiem, którym posługują się ludzie w życiu 
codziennym oraz w działalności badawczej . Nie jest odkrywcze spostrze­
żenie, że język potoczny j est n ieprecyzyjny i zawiera wiele pojęć niejasno 
zdefiniowanych, o nieostrych granicach .  Ponadto, mowa codzienna bywa do­
syć chaotyczna, pełna skrótów myślowych, a nawet nielogiczności .  Należy 
zwrócić uwagę na fakt, że j est to narzędzie, którym w podobny sposób po­
sługują się na co dzień także naukowcy. Chcąc precyzyjnie opisywać przed­
m iot swoich badań, tworzą oni również na bazie języka potocznego, wyspe­
cjal izowane języki poszczególnych dyscyplin naukowych .  Trzeba jednak pa­
miętać o tym, że język nauki j est "zanurzony" w j ęzyku potocznym. Oznacza 
to, że j ęzyk potoczny jest warunkiem istnienia konstruowanych na j ego pod­
stawie j ęzyków sztucznych . (  . . .  ) 

Taki własny, wyspecjalizowany język posiada także ekonomia. Znaj­
dują  się w nim dookreślone pojęcia zaczerpnięte z języka codziennego, takie 
jak "dobro" , "towar" , "produkt" czy "cena" oraz terminy teoretyczne o abs­
trakcyjnej naturze nie posiadające realnych odpowiedników (desygnatów) 
w rzeczywistym świecie .  Do tej grupy pojęć należy m. in .  "elastyczność" ,  

"mechanizm cenowy" ,  "użyteczność" czy "konkurencj a  doskonała" . 
Można wobec tego postawić pytanie, na i le  ten specjal istyczny język 

ekonomii pozwala dokonywać bezstronnego, obiektywnego opisu rze­
czywistości oraz zachodzących w niej zjawisk gospodarczych . Tu pojawiają  
s i ę  dwa problemy, z których pierwszy ma bardziej ogólną naturę . Otóż, wza­
jemną relację  pomiędzy językiem a rzeczywistością trafnie oddał Korzybski 
używając analogii do prawdziwego terenu i mapy. Zwykły język j est ma­
pą, która na skutek wewnętrznej niedokładności jest elastyczna tak, że 

IO
"Nazywamy wypowiedź "prawdziwą', kiedy zgadza się z faktami lub fak 

tom odpowiada, lub j est tak, j ak ona głosi .  Jest to tak zwane absolutne 
lub obiektywne poj ęc ie prawdy, którego każdy z nas ciągle używa. Jed­
nym z ważn iej szych wyników współczesnej logiki j est to, że przeko­
nywająco rehabil itowała ona absolutne pojęcie prawdy." (Karl R. Po­
pper, Logika nauk społe-cznych, "Acta Universitatis Wratislaviensis" No 
1 3 1 7 , Prace Filozoficzne LXXI, Wrocław 1 992, s. 1 29). 
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do pewnego stopnia może naśladować zakrzywioną powierzchnię terenu. 
W miarę uśc iślania mapy ta e lastyczność stopniowo zmniej sza s ię  i zan ika. 
Dlatego też, w miarę j ak usprawniamy system pojęciowy, np .  w trakcie 
tworzen ia  j ęzyka specj al istycznego, gdy uściślamy związki pomiędzy po­
szczególnymi  terminami, to system ten staj e  s ię coraz bardziej oderwany od 
rzeczywistego świata. Refleksja  ta w równym stopniu zdaje  s ię dotyczyć 
specj al i s tycznych j ęzyków nauk przyrodniczych, j ak i społecznych, w tym 
również ekonomi i .  Po drugie, trzeba pamiętać o tym, że obrazowość i racjo­
nalna pojęciowość j ęzyka naukowego zostały wyabstrahowane ze zmysło­
wego doświadczenia świata, które j est dostępne w zbl iżonym zakresie 
każdemu człowiekowi .  Oznacza to, że ekonomista chcący posłużyć się 
specjal i stycznym j ęzykiem swojej dyscyp l iny do opisu zjawisk i zdarzeń 
gospodarczych - należących do makroświata - j est w lepszej sytuacj i n iż 
fizyk, który próbuje  op isać - dostępny j edynie pośrednio - mikroświat cząstek 
e lementarnych . Z drugiej j ednak strony, właśnie owo wyabstrahowanie 
z obszaru doświadczenia zmysłowego obciąża j ęzyk nauki prob lematyką 
epi stemologiczną. Nie j est możliwe usunięcie z wyspecj al izowanego j ęzyka 
(zwłaszcza j ęzyka nauki społecznej ) wszystkich elementów subiektywnych 

i związanych z wartościowaniem. Pełną świadomość n ieuchronnego uwikła­
n i a  wszelkiej naukowej obserwacj i w kontekst teoretyczny miel i  zarówno 

K. R. Popper, j ak i T .  S. Kuhn. Obaj także jednakowo sceptycznie odnosi l i  

się do prób budowania neutralnego języka obserwacyjnego." l l  

Problem z wykorzystywaniem języka w naukach społecznych 
polega przede wszystkim na tym, że terminy i pojęcia reprezentują  
bardzo często desygnaty bezpośrednio  n ieobserwowalne (produkcja, 
wartość, praca, wydajność, kap itał). M imo więc, że term in sam jest 
abstraktem, to jeszcze reprezentuje desygnat będący abstraktem.  Na 
przykład "trudno zidentyfikować i stnienie desygnatów reprezento­
wanych przez term iny występujące w modelach matematycznych 
procesów rzeczywistych. Nie ma w nich bowiem terminów repre­
zentujących obserwowalne desygnaty." l 2 

Innym problemem języka wykorzystywanego w naukach ekono­
micznych j est jego otwartość term inologiczna. Otóż ekonomiśc i  

1 1  Grzegorz Gałek, O ekonomi i  pozytywnej i normatywnej . . .  , op. cit .  s. 409-
4 1 0 . 

1 2 Mieczysław Koralewski , Status semantyczny model i  ekonometrycznych 
a ich związek z teorią ekonomi i .  "Ekonomista" 1 998,  nr 2-3 , s .  250. 
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używają  w wie lu sytuacjach terminów potocznych, a więc n ieści słych 
i n i ejednoznacznych . Czynią  tak z koniecznośc i ! Wynika ona ze 
skraj nej zmienności badanego obiektu i n iepowtarzalności jego 
e lementów składowych .  Każdy taki obiekt wymaga odrębnej anal izy, 
odrębnego modelu, tworzenia oryginalnego języka. Często więc 
najbardziej adekwatny okazuje  się język potoczny, "lokalny" . Skut­
kiem jest brak uniwersalnego, precyzyjnego, zwięzłego i powszech­
n ie wśród uczonych przyjętego języka ekonomicznego . Mnoży s ię 
natomiast liczba ekonomicznych "slangów

"
, ekonomicznych języ­

ków i terminów specjalnośc iowych. Ciągle pojawiają  s ię i zan ikają 
nowe. modne terminy, najczęściej pochodzenia obcego, jak na przykład 
"biznes

" 
czy "studium przypadku" . 

"Odrębną kwestią pozostaj e  jeszcze wewnętrzna j ednorodność 
wyspecj alizowanego j ęzyka danej dyscypl iny naukowej . Pozostając bowiem 
na gruncie zaproponowanej przez T.  S. Kuhna w Strukturze rewolucji 
naukowyclz koncepcj i  paradygmatu rozwin iętej następnie w Dwóch biegu­
fzach - możemy pytać o to, na ile różnią się od siebie s iatki poj ęciowe 
używane w obrębie  rozmaitych paradygmatów, a nawet na i le  w ogóle 
przekładalne są j ęzyki będące narzędziami uczonych w ramach różnych ma­
tryc dyscypl inarnych danej dziedziny nauki . Od odpowiedzi na to pytani e  
zależy m . in .  problematyka kumulatywnego rozwoj u  wiedzy w obrębie danej 
dyscypl iny, a także współmierności - l ub j ej braku - różnych paradygmatów 
i matryc dyscyplinarnych. Dobrą i lustracj ą tych kwesti i  j est występowanie 
wielu szkól i kierunków w ramach współczesnej ekonomi i .  Jak łatwo 
zauważyć, i nnego j ęzyka, innych terminów i poj ęć dla opisania tych samych 
zjawisk i procesów ekonomicznych będzie używał l iberał, innego zaś 
marks ista. Podobne rozbieżności mogą być widoczne, j eśl i  dyskusja  będzie 
się toczyła m iędzy np. keynesistami a monetarystarni .  Co więcej , sytuacja 
może u legać dalszej j eszcze kompl ikacj i wówczas, gdy dyskutanci  używać 
będą tych samych terminów, ale inaczej rozumianych, o zróżnicowanych -
choć zapewne częściowo s ię nakładaj ących - zakresach poj ęciowych. ,

, 1 3  

Jaka na to rada? Uczyć się p i ln i e  podręcznikowego języka 
ekonomicznego i korzystać w razie konieczności z terminologi i 
potocznej ,  ale precyzując ją  i definiując takie tenniny n i ejako od 

1 3 Grzegorz Gałek, O ekonomi i  pozytywnej i normatywnej . . .  , op. cit . , s .  4 1 0. 
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nowa, na użytek określonej anal izy . Tylko przez zastosowan ie ry­
gorów logiki formalnej można uniknąć braku precyzj i  i n iejedno­
znacznośc i przy formułowaniu  praw i teori i  ekonomicznych . Ponadto, 
można w ten sposób uniknąć wielu n ieporozumieI1 . .  
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ROZDZIAŁ 2 

TEORIA EKONOMII 

Ekonomia j est nauką czyl i  uporządkowanym zbiorem wiedzy 
o określonej rzeczywistości oraz metodą tworzen ia  tej wiedzy. Jest 
nauką o gospodarce. Składaj ą  się nań prawa, modele i teorie obj aśnia­
jące powstawanie i funkcjonowanie gospodarki .  

2.1. Gospodarka a teoria ekonomii. 
Uporządkowane i świadome tworzenie wiedzy na temat określo­

nego obiektu wymaga budowy adekwatnej teori i  lub inaczej ,  budowy 
modelu tego obiektu. Model (teoria) j est więc narzędziem badania 
rzeczywistości . Dzieje  się tak również, a może nawet przede wszyst­
kim, w naukach społecznych . 

"W nauce posługujemy s ię teoriami ,  to znaczy systemami deduk­
cyj nymi . Są po temu dwa powody. Po p ierwsze, teor ia  l ub system deduk­
cyjny j est próbą wyj aśnienia i w związku z tym próbą rozwiązani a  problemu 
naukowego; po drugie, teoria, a więc system dedukcyjny jest krytykowalny 
dzięki swym konsekwencjom." 1 4  

Teoria j est zbiorem praw dotyczących wielkości n ieobserwo­
walnych (to znaczy "bezpośrednio" n ieobserwowalnych), a więc charak­
teryzujących się względnie wysokim stopniem ogólności . Teoria sta­
nowi zbiór powiązanych ze sobą twierdzeń oraz pojęć ogólnych doty-

1 4 Karl R. Popper, Logika nauk społecznych, "Acta Universitatis Wratisla­
viensis" No 1 3 17 ,  Prace Filozoficzne LXXI, Wrocław 1 992, s .  1 28 .  
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czących badanej rzeczywistości. Oprócz opisu badanego obiektu i sfor­
mułowanych praw - co stwarza możl iwość obj aśniania struktury 
obiektu i j ego funkcjonowania - teoria  umożl iwia również przewidy­
wanie  zmian dotyczących obiektu Gego "ewolucj i"). Funkcją teori i  
jest więc dociekanie prawdy oraz formułowanie problemów praktycz­
nych i proponowanie ich rozwiązań. 

"W krytycznej dyskusj i  rozróżniamy następujące pytania: ( 1 )  Pytanie 
o prawdę pewnej wypowiedzi ;  pytanie o j ej istotność i o to, czy j est ona 
interesująca, oraz o j ej znaczeniu w stosunku do problemu, który analizu­
j emy. (2) Pytanie o j ej ważność i znaczenie w stosunku do pozanaukowych 
problemów, na przykład problemu ludzkiego dobrobytu, bezpieczeństwa 
narodowego lub narodowej strategii politycznej , lub rozwoju przemysło­
wego czy też osobistego bogacenia S ię .

, , 1 5  

Ponadto ; " . . .  zadaniem naukowej krytyki musi być odkrywanie pomie­
szania wartości oraz oddzielanie pytań o wartości czysto naukowe, o prawdę, 
istotność, prostotę itd. od pytań pozanaukowych." 1 6 

Teoria j est więc pojęciem niej ako przeciwstawnym pojęciu 
rzeczywistośc i ,  to znaczy, rzeczywistości przyrodniczej ,  czy społecz­
nej .  Ściś le b iorąc sama w sobie jest rzeczywistością, choć oczy­
wiście nie j est rzeczywistością materi alną. Jest raczej bytem idealnym, 
abstraktem konstruowanym przez badacza na użytek praktyczny. 
Elementem teori i  j est w takiej sytuacj i również opis takiego abstraktu, 
modelu rzeczywistośc i ,  chociażby dlatego, że opis taki może zostać 
wykonany j edynie  przy pomocy formalnie przyjętej , specyficznej 
terminologii. N atomiast opis  samej rzeczywistości społecznej teorią 
j uż n ie  j est. Do tego celu można bowiem wykorzystać poj ęcia po­
toczne. 

Tym samym niewystarczające są, z punktu widzenia potrzeb ba­
dawczych ekonomii, takie charakterystyczne dla badań empirycznych 
metody jak indukcja, rozumowanie przez analogię1 7 , czy rozumo-

1 5 Karl R. Popper, Logika nauk społecznych . . .  , op . cit. , s. 1 26 .  
1 6 Karl R. Popper, Logika nauk społecznych . . .  , op. cit . , s. 1 27 .  
1 7 Rozumowanie (wnioskowanie) przez analogię uznaje  s ię za  szczególny 

przypadek tak zwanej nie zupełnej indukcj i  enumeracyj nej . Sama nazwa 
tej metody wyj aśnia właściwie wszystko - wniosek, że j akieś zjawisko 
wystąpi ,  formułuj e  się na podstawie innych podobnych zdarzeń. 
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wanie statystyczne. Związane to jest z charakterem przedmiotu ba­
dań l 8 . Wyn ika z tego ponadto, że charakter badanej rzeczywistości 
posiada przemożny wpływ na metodę bada6 . Dotyczy to całej grupy 
nauk społecznych a w tym dziedziny nauk ekonomicznych . 

Po pierwsze więc, przedmiot badań ekonomicznych posiada 
zawsze charakter abstrakcyjny (niematerialny), chociaż b l i skość obiek­
tów materialnych ( ludzie, narzędzia, budynki), ich uwikłan ie w proces 
gospodarczy, a często również fakt, że są one łatwiej sze do obserwacj i  
sprawia, i ż  ekonomista n i e  potrafi w wielu wypadkach określ ić granic 
swej dyscypliny. 

Ekonomia, podobnie j ak inne nauki społeczne, bada nie człowie­
ka i obiekty materialne wykorzystywane lub tworzone w trakcie dzia­
łalności gospodarczej ,  ale relacje  między podmiotami procesu gospo­
da1'Czego. Obiekty materialne wytwarzane i wykorzystywane w trakcie 
działalności gospodarczej oraz relacje  między nimi stanowią przed­
miot zainteresowania nauk technicznych i przyrodniczych, lub co naj­
wyżej materiałoznawstwa. Sam człowiek jest obiektem zainteresowa­
nia nauk przyrodniczych, medycznych i psychologi i . 

Po drugie, gospodarka jest, bez względu na rozmiary i poziom 
działalności, obiektem wielowątkowym i wieloaspektowym, a więc 
złożonym. Złożonym przede wszystkim w tym sensie, że j est to obiekt 
n ieredukowalny.  Wszystkie elementy i aspekty procesu gospodarcze­
go posiadają i stotne znaczenie (muszą być brane pod uwagę), ponie­
waż ich rola  i funkcje  zmieniają  s ię w zależności od sytuacj i (w czasie 
i w przestrzeni) .  To, co było mniej istotne "przedtem", staje  się 
bardziej i stotne "potem". Zdarzenia i relacje odgrywające i stotną rolę  
w j ednym punkcie przestrzen i  mogą być mało i stotne w innym. Nie 

1 8  Tylko w n iektórych wypadkach dotyczących problemów większej wagi 
(powszechniej szych, trudniej szych, szerszych) w badaniach tych po­
winn i  uczestniczyć uczeni .  Ale inicjatywa w tym względzie musi 
pochodzić z praktyki .  Naj pierw poj awia się więc potrzeba wsparta 
odpowiednimi środkami fi nansowymi (popyt), następnie uzgodnienie 
problemu, a dopiero na końcu udział nauki w j ego rozwiązywaniu. Próby 
odwracan ia  tego popytowego mechanizmu i ntegracj i  teorii z praktyką, 
czyli forsowanie mechanizmów podażowych, są groźne przede wszy­
stkim dla nauki, ponieważ z natury rzeczy nie j est ona w stanie 
"wydobyć" z praktyki i prawidłowo sformułować problemów. 
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i stn ieją  więc uniwersalne modele gospodarcze. Każdy "obiekt" wyma­
ga odrębnej "teorii ", odrębnego modelu.  Makroekonomia jest w j akimś 
sensie trudniej sza, ponieważ posługuje  się bardziej złożonymi agrega­
tam i .  Założenia' upraszczające muszą więc być bardziej "heroiczne" . 
Stąd ogromna waga modelowania. 

Całościowy i kompleksowy charakter procesu gospodarczego 
oznacza j ego nieredukowalność do prostych funkcj i  dwuwymiaro­
wych. Poszczególne zdarzenia kształtowane są więc przez ogromną 
l iczbę niejednorodnych czynników. Każda funkcja jest funkcją wielu 
zmiennych, a próby jej konkretyzacj i ,  czyl i  b l iższego określenia 
głównych czynników i parametrów stałych, oznaczają utratę j ej ade­
kwatności w stosunku do badanego obiektu . Innymi słowy, badan ia 
procesu gospodarczego, a właściwie badania jego e lementów, wyma­
gają zazwyczaj podej ścia całościowego . 

Kompleksowość i n ieredukowalność a także duże znaczenie 
systemu motywacyj nego i świadomości ,  j ako czynników specyficz­
nych dla procesów społecznych, oznaczają  również, iż w badaniach 
ekonomicznych utrudnione j est stosowanie eksperymentu jako narzę­
dzia analizy i weryfikacj i teori i  ekonomicznych. 

Po trzecie, gospodarowanie  j est procesem rozciągniętym w cza­
sie .  Nie chodzi oczywiście o to, że gospodarka posiada parametr cza­
so-wy (pewne zjawiska i prawidłowości powstają, rozwijają  się i zani­
kają) ,  ponieważ tak j est również w odniesieniu do przyrody, ale o to, 
że czas ma w odniesieniu do gospodarki wymiar h istoryczny. Łączy 
s ię więc ze świadomością, znaj omością przeszłych faktów, obserwacją  
i anal izą teraźniej szości ,  prognozowaniem i antycypacją  przyszłości . 
Czas "społeczny" nie j est więc czynnikiem absolutnie obiektywnym -
przeciwnie, j est elementem społecznego procesu, elementem ludzkich 
działań. W każdym razie obiekt badań ekonomicznych u lega ewolucj i .  

Zarówno zestaw typowych zdarzeń,  problemów, j ak i w rezulta­
cie, podstawowych relacj i  (zależności) ekonomicznych ulega ciągłym 
zmianom, co utrudnia formułowanie prawidłowości i zmniej sza ade­
kwatność teori i względem obiektywnej rzeczywistośc i .  Konsek­
wencj e  tego sięgaj ą  aż działań wdrożeniowych, obniżając skuteczność 
instrumentów organizacyj nych i administracyj nych . Rodzą się na tej 
bazie specyficzne dyscypliny naukowe i wdrożeniowe, j ak na przy­
kład teoria chaosu, teoria ryzyka ekonomicznego i systemy zabez­
pieczeń przed ryzykiem gospodarczym. Ma to również konsekwencj e  
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metodologiczne ; obszar ekonomicznej n iewiedzy j est n ieskończony 
a przyrost wiedzy netto zachodzi równolegle z systematyczną depre­
cjacją  części  wiedzy odkrytej wcześniej .  Innymi słowy, nauki ekono­
miczne n igdy nie doj rzewaj ą! C iągle  bowiem poj awiaj ą  się nowe zda­
rzen ia, pojęcia, h ipotezy i prawidłowości .  Rodzą się nowe dyscypl iny 
i specj alnośc i .  Zmiana j est wszystkim, bo nawet struktura celów 
społecznych ulega c iągłym zmianom. Kontynuacja  jest n iczym! 

Jeś l i  w naukach przyrodniczych obszar n iewiedzy rośnie przy 
zachowani u  wiedzy dotychczas odkrytej , to w naukach społecznych 
obszar ten n ie  powiększa się wprawdzie tak szybko, ale za to deza­
ktual izacj i , a więc w jakimś sensie zmarnotrawieniu, ulega wiedza 
odkryta i zap isana uprzedn io . Ekonomista a także inn i przedstawiciele 
nauk społecznych są więc wiecznymi badaczami. 

Po czwarte, granice działalności gospodarczej są n ieostre . Jest to 
zapewne kwestia przede wszystkim metodologiczna (kryteriów i spo­
sobów klasyfikacj i  nauk), ale nie tylko .  Chodzi o to, że w praktyce 
jednostkowej (a więc również zb iorowej )  poszczególne rodzaje 
działalności społecznej przenikaj ą  s ię, tworząc obiekt nazywany 

"społeczeI1stwem". W przekroj u funkcjonalnym obiekt ten j est n iepo­
dzielny, czyli poszczególne sfery działalności warunkuj ą  s ię i przeni­
kają nawzajem, a wszelkie klasyfikacj e  pozostaj ą  j edynie proj ekcją 
naszych wyobrażeń o "gospodarce" oraz naszych zabiegów organiza­
cyj nych . Innymi słowy, rodzaj e  i dziedziny działalności gospodarczej 
to n ie j ej "części", ale raczej j ej "aspekty" . 

Po p iąte, wiele zjawisk i zależności gospodarczych jest z natury 
rzeczy n iemierzalnych . Postęp w zakresie metod i l ościowych pozwala 
wprawdzie na coraz szersze i coraz dokładniej sze pomiary rzeczy­
wistości gospodarczej , ale dotyczy to tylko takich j ej aspektów, które 
posiadają  ów wymiar ilościowy. Tam znajdują zastosowanie reguły 
matematyki  i logiki formalnej . W wielu wypadkach jest jednak 
inaczej .  Konflikt, sprzeczność interesów, funkcj onowanie, organiza­
cj a, i dea, moralność, estetyka - to obiekty (aspekty działalności go­
spodarczej )  trudno mierzalne, posiadające głównie wymiar indywi­
dualny, w skal i społecznej zachowuj ące s ię n ieregulamie .  

Wybór metody oznacza więc przede wszystkim konieczność do­
kładnego określenia przedmiotu badań . Celem działalności gospodar­
czej jest tworzenie i ewentualne pomnażanie bogactwa (potrzebnych 
społeczeństwu wartości materialnych i n iematerialnych) . "Tworzenie" 
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i "pomnażanie", a nie samo "bogactwo". Tymczasem owo tworzenie 
jest w makroskal i  zbiorem społecznych współzależnośc i ,  czyl i relacj i  
m iędzy podmiotami gospodarczymi . W mikroskali do tych "natu­
ralnych" relacj i  dochodzi ponadto zbiór metod oddziaływan ia l udzi na 
siebie .  I j eden i drugi typ więzi wymaga zazwyczaj pośredn i ctwa 
rzeczy. Nie te obiekty pośredn iczące ( ludzie i rzeczy), lecz re lacje 
między n im i  stanowiąjednak przedmiot badań nauk ekonomicznych. 

"Metoda naukowa nie j est metodą, która dostarczałaby reguł doko­
nywania odkryć lub mechanicznych procedur pozwalających na lepsze zrozu­
m ienie zjawisk. Jest to raczej uzgodn iony zestaw reguł, który społeczność 
naukowa uważa za wystarczaj ący do wykazania  prawdziwości wysuwanych 
hipotez oraz do zdobycia pewnego zasobu wiedzy.

, , 1 9  

Chociaż, z drugiej strony, n ie  każda myśl  i n i e  każda informacja 
(wiedza) jest nauką. Obserwacj a  i gromadzenie informacj i może być 
najwyżej wstępem do badań naukowych. Nauka bowiem to wiedza 
os iągnięta w sposób uporządkowany, a więc przypadkowo i incyden­
taln ie ,  ale metodyczn ie. Istotą naukowości j est więc znajomość 
metody badawczej i świadomość metodo logiczna. Szarlatan może 
posiadać i wykorzystywać do rozmaitych celów olbrzymią wiedzę, 
której pochodzen ia i procedury powstawania  n ie  zgłębia .  Uczony 
musi natomiast poznać, oprócz samych rezultatów badaó naukowych, 
także cel , przedmiot oraz metodę badaó, czy l i  procedurę powstawania  
wiedzy. 

Formalnym probierzem poprawnośc i teori i jest jej logiczna 
spój ność (niesprzeczność). Natomiast probierzem funkcjonalnym -
zgodność z rzeczywi stością. Badan ie zgodności teor i i  z rzeczywi­
stośc ią, a lbo i naczej konfrontacja  myśl i z czynem, ma miej sce na 
trzech poziomach badaIl (abstrakcj i) ;  na poziomie badań wdrożenio­
wych, kiedy model przekładany j est bezpośrednio na działanie  
praktyczne, a więc  gdy czyn konfrontowany jest z myślą; na poziomie  
rozwojowym, kiedy myśl jest weryfikowana przez konfrontację  z czy­
nem; oraz na poziomie  badań podstawowych (metodologicznych), 
kiedy powstają  nowe myś l i  i sposoby badania. Ponadto na każdym 

1 9 F. Neal , R.  Shone, Proces budowy modeli ekonomicznych, PWN, Warsza­
wa 1 982, s. 7-8 .  

Zdigitalizowano i udostępniono w ramach projektu pn. 
Rozbudowa otwartych zasobów naukowych Repozytorium Uniwersytetu w Białymstoku,  

dofinansowanego z programu „Społeczna odpowiedzialność nauki” Ministra Edukacji i Nauki na podstawie umowy SONB/SP/512497/2021



36 

'l(azimierz %ereay� Przedmiot i metoaa nauk.e/(pnomicznych. 

z tych poziomów, przy wykorzystan iu abstrakcj i sporządza się kalku­
l acje pomocnicze i prowadzi symulacje  modelowe . Tak więc, podsta­
wowym narzędziem badan ia  prawdziwośc i teori i  (weryfikacj i  teori i )  
w przekroj u formalno-logicznym jest budowa modeli oraz symulacja 
modelowa. 

"Celem konstruowania modelu jest zawsze zbadanie niektórych tylko 
aspektów j akiegoś problemu. Ekonom ista budujący model świadomie po­
m ij a  te kwestie,  które nie są ściśle związane z istotą interesuj ącej go sprawy. 
Jest to oczywiście postępowanie j edynie słuszne i możliwe zarazem, bo 
gdybyśmy mogli opisać rzeczywistość w całej j ej różnorodności, uj ęcia 
modelowe nie byłyby w ogóle potrzebne. Oznacza to j ednak również, że 
przeprowadzając badania modelowe z definicj i  pomij amy pewne elementy 
rzeczywistości ,  które wydają  s ię nam mniej ważne .  Tak więc zarówno dobór 
elementów wchodzących w skład modelu, j ak i obserwacj i, którymi 
następnie go "napełniamy" ma charakter subiektywny. Zależy przecież od 
wiedzy konkretnego badacza, preferowanych przez niego teorii (para­
dygmat, w ramach którego pracuj e) oraz j ego prywatnej h ierarchii wartości 
i struktury przedsądów. Jak widać, model ,  który ma służyć uzyskaniu  
obiektywnej , bezstronnej wiedzy, od początku uwikłany j est w kwestie 
wartościowan ia i subiektywnej oceny faktów. Warto j eszcze w tym miej scu 
zaznaczyć, że dążąc do uproszczenia modelu poprzez el iminowanie czy­
nników zakłócających oraz mniej ważnych okoliczności ,  coraz bardziej 
oddalamy s ię  od real iów. Z drugiej strony, zbyt złożony model może po 
prostu okazać się n ieprzydatny w rozwiązywaniu konkretnego problemu.

, ,20 

Model jest i lościowym uściś leniem teor i i .  W związku z tym 
model ułatwia zarówno formalną rozbudowę teori i  (anal izę teore­
tyczną, wnioskowanie), jej weryfikację  (przez testowanie), jak i pra­
ktyczne wykorzystan ie teori i  (badan ia  wdrożeniowe, działalność 
wdrożeniowa) . Relacje m iędzy przedmiotem badal'l ekonomicznych, 
a samą teorią ekonom i i  prowadzą do konkluzj i ,  że ekonomia j est 
zarówno nauką pozytywną, jak i normatywną. Wszakże czyn bez 
myś l i  n ie  i stnieje  (i odwrotnie) .  

"Przy budowaniu model i  ogromne znaczenie maj ą  założenia przyj mo­
wane przez ekonomistów. Spór o rolę założeń w teorii ekonomii ma długą 

20 Grzegorz Gałek, O ekonomi i  pozytywnej i normatywnej . . .  , op. cit. , s. 4 1 0-
4 1 l .  

Zdigitalizowano i udostępniono w ramach projektu pn. 
Rozbudowa otwartych zasobów naukowych Repozytorium Uniwersytetu w Białymstoku,  

dofinansowanego z programu „Społeczna odpowiedzialność nauki” Ministra Edukacji i Nauki na podstawie umowy SONB/SP/512497/2021



37 

'l(azimierz f}v{ereayKt Przeamiot i metoaa nau�ef(gnomicznycń. 

historię i brak tu miej sca na j ego obszerniej sze referowanie .  Warto j ednak 
zwrócić uwagę na dwa skraj ne ujęcia, ponieważ obrazują  one skalę pro­
blemu. W 1 953 r. Milton Friedman w Essay on New Methodology oj Positive 

Economics sformułował tezę o "względnej "  n ieważności założeń w teorii  
ekonomi i .  Jak uważa M. B laug, wynika z niej w praktyce stwierdzenie, że 
ekonomiści n ie  powinni kłopotać się o czynienie swych założeń "reali ­
stycznymi " .  Na przeciwległym biegunie można byłoby usytuować poglądy 
Gunnara Myrdala, który uważa, że oddzielenie ekonomi i  pozytywnej od 
normatywnej w ogóle nie j est możliwe.  Aktów wartościowania  należy 
dokonywać explicite j uż na samym początku analizy ,  dbając o to, aby stały 
s ię świadome, j asne i j awne oraz, aby mogły wpływać na przebieg badania 
teoretycznego . Nie  przesądzając tego, j ak mogłoby wyglądać rozwiązanie 
tego problemu, możemy stwierdzić, że wiele kwest i i  związanych z rolą 
założeń w teoriach i modelach , które są przecież bardzo i stotnym narzędziem 
ekonomi i  pozytywnej ,  wciąż j eszcze dalekich j est od definitywnego roz­
strzygnięcia .

, ,2 1 

Systemy dedukcyjne opracowane w naukach ekonomicznych 
powstaj ą  naj częściej na podstawie dedukcj i  nieformalnej w postaci 
zaksjomatyzowanej . Jeże l i  opracowany system dedukcyjny przyjmuje 
postać usystematyzowanego i n iesprzecznego wewnętrzn ie zbioru 
hipotez, praw i definicj i  i j eś l i  zestaw pojęć, jakim się posłużono 
w tym celu można nazwać j ęzykiem naukowym, to zbiór taki nosi  
nazwę modelu lub teor i i .  Modelowanie j est więc systematycznym 
i logicznym opi sem (obj aśnieniem) rzeczywistości w określonym 
j ęzyku . 

Anal i za teoretyczna, stanowiąca i stotną część metody hipote­
tyczno-dedukcyjnej i koj arzona współcześnie z dedukcyj no-nomolo­
gicznym modelem wyjaśn ian ia  (por. Rys . 2 .1 . ) ,  polega więc na opero­
wan iu pojęciam i  abstrakcyj nymi ,  takimi j ak zdanie bazowe, prawo 
(teoria)� wyj aśnianie .  Metoda nie jest obiektem samoistnym. Metoda 
spełni a  rolę  narzędzia w rękach uczonego . Stanowi więc funkcj ę 
przedmiotu i celu badań . 

2 1 Grzegorz Gałek, O ekonomi i  pozytywnej i normatywnej . . .  , op. cit . , s. 4 1 1 .  
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Rys. 2.1. 
Schemat dedukcyjno-nomologicznego 

systemu wyjaśniania. 

[ CI' C2, • • •  ,Ck zbiór zdań wyrażających opis 
warunków wyjściowych. 

LI, L2, • • •  , Lr prawa uniwersalne. 

opis zjawiska empirycznego, 
które j est wyj aśniane. 

Źródło : Adam Chmielewski, Fi lozofia Poppera. Analiza 
krytyczna. Wyd. Uniwersytetu Wrocławskiego, Wrocław 1 995 ,  s . 64. 

Najbardziej ,  j ak wiadomo, obiecującą metodą objaśniania rzeczy­
wistości j est w dziedzinie nauk społecznych metoda hipotetyczno­
dedukcyjna. Wyrasta ona z tradycj i racjonalizmu krytycznego i ozna­
cza empiryczną obiektywizację  formułowanych prawidłowości (myśl i ,  
teori i ,  modelu) .  

Metoda hipotetyczno-dedukcyjna polega na nie­
ustającej weryfikacj i przyjętej hipotezy (przypuszcze­
nia, pomysłu, domniemania), co do możliwości obja­
śnienia lub (i) rozwiązania problemu. Weryfikacja ta 
w pierwszej swojej fazie polega oczywiście na sy­
mulacj i modelowych zależności między hipotezą (my­
ślą) a badanym problemem. Kresem procesu we­
ryfikacyjnego jest falsyfikacja określonej hipotezy. 

Natomiast same hipotezy, traktowane wyłącznie 
jako instrumenty badawcze, a nie rezultaty badań, 
formułuje  się na podstawie przesłanek logicznych 
(dedukcyjnie) oraz wcześniej poznanych (i uznanych) 
praw stanowiących część tych przesłanek. Czasami 
określa się tę metodę mianem metody prób i błędów. 

Zdigitalizowano i udostępniono w ramach projektu pn. 
Rozbudowa otwartych zasobów naukowych Repozytorium Uniwersytetu w Białymstoku,  

dofinansowanego z programu „Społeczna odpowiedzialność nauki” Ministra Edukacji i Nauki na podstawie umowy SONB/SP/512497/2021



39 

'l(azimierz :Mereayk:;. Przeamiot i metoaa nautekgnomicznycli. 

Metoda hipotetyczno-dedukcyjna wymaga, po p ierwsze, przyj ę­
c ia  dość radykalnych zazwyczaj założer't upraszczających odnośnie 
badanego obiektu (chociażby zgrubnego określen ia  przedmiotu badaJl , 
określenia struktury przedmiotu oraz podstawowych prawidłowości 
tworzących tę strukturę) ; po drugie, sformułowania ("postawienia") 
problemu badawczego - musi to być problem istotny; po trzecie, 
sformułowan ia hipotezy badawczej .  Bez zbudowania "makiety", upro­
szczonego schematu badanego obiektu, n iemożl iwe j est gromadzenie 
i przetwarzanie informacj i .  Bez sformułowania problemu pod znakiem 
zapytan ia staje  społeczny sens tych badaJl . Bez sformułowania h ipo­
tezy proces badawczy jest błądzeniem po omacku, a więc jest wysoce 
nieefektywny. 

Metoda hipotetyczno-dedukcyjna wyrasta więc z klasycznej tra­
dycj i dochodzenia do prawdy, a równocześnie rozwija tę tradycję  -
konfrontacja  myś l i  z czynem ma tu charakter n ieustający. Hipoteza 
n igdy n ie  j est więc ostateczni e  i absolutn ie prawdziwa. Stanowi rów­
nież połączenie indukcyj nych i dedukcyjnych metod wnioskowania 
oraz obejmuje  opracowane wcześniej uniwersalne instrumenty ba­
dawcze, takie jak analiza i synteza. 

Specyficznym, a j ednocześn ie  często wykorzystywanym w na­
ukach ekonomicznych typem anal izy (wyj aśnian ia) przyszłych zda­
rzeI'l, jest anal iza probabil i styczna. 

2.2. Struktura procesu badawczego. 
Nauki ekonomiczne to, formalnie b iorąc, uporządkowane przed­

stawien ie  gospodarczej rzeczywistośc i .  W sensie społecznym prowa­
dzenie badaI'l ekonomicznych równ ież jest działalnością społeczną, 
działalnością, która prowadzi do rozwoju  i porządkowan ia  wiedzy 
o tworzeniu i podziale społecznego bogactwa. 

Istn ieją  różne etapy i rodzaje  badaI'l . Z punktu widzenia związ­
ków z praktyką gospodarczą badan ia  podzie l ić  można na badan ia pod­
stawowe, rozwojowe i wdrożeniowe. 

Metoda badaI'l ekonomicznych to zbiór zasad i reguł stosowa­
nych w procesie odkrywan ia  i formułowan ia  praw rządzących gospo­
darką. Metoda nauk ekonomicznych pozostaje  z jednej strony częścią 
nauk ekonomicznych, a z drugiej - częścią ogólnej metodologii nauk. 
Każda metoda badaI'l jest więc j ednocześnie metanauką, czyli , z punktu 
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Rys. 2.2. 
Etapy badań ekonomicznych według l'óżllych kl'yteriów 

a) • • 

b) 

c) 

d) 

widzeni a  przedmiotowego, stanowi naukę o nauce. Natomiast z pun­
ktu widzenia charakteru badanego przedmiotu stanowi naukę abstrak­
cyj ną, "czystą naukę" . Metodologia jest więc nauką abstrakcyjną ("te­
Ol'etyczną" )  w sens ie  pozytywnym, to znaczy, j ej przedmiotem są re­
l acje między określonym i działan iami (obiektami )  składającymi się na 
proces badaó ekonomicznych , Przedm iot metodolog i i  jest więc cał-
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kiem konkretny, chociaż n iematerialny. Metoda badaIl to ogó lny spo­
sób poznan ia rzeczywistości . 

Ogólna metodologia nauk wyodrębn ia uniwersalne instrumenty 
badawcze oraz uniwersalne sposoby wnioskowania .  Na te pierwsze 
składa s ię anal iza. synteza, abstrakcja, modelowanie i wdrażanie  rezul­
tatów badaIl , na te drugie indukcja i dedukcja .  W związku z tym pro­
ces badawczy nauk ekonomicznych można podzie l ić  według kry­
terium sposobu wnioskowan ia (a) na i ndukcję i dedukcję ;  według kry­
terium technicznego (według typu narzędzi wyodrębniania badanego 
obiektu (b) na abstrakcje, anal izę i syntezę; według kryterium po­
ziOlnu abstrakcj i  anal izy (c) na modelowanie i wdrażanie ;  według se­
kwencj i wykonywanych czynności badawczych (d) na konstatację  
(spostrzeżenie), objaśnian ie  (pomysł, propozycj a  rozwiązan ia), wery­
fikacj ę  (sprawdzanie), uściś lenie (por. Rys .  2.2) .  

Metodę wyprowadzan ia praw ogólnych na podstawie opi su zda­
rzeIl jednostkowych, noszącą nazwę indukcj i  promowal i tak zwan i 
pozytywiści logiczni .  Indukcja  obejmuje zarówno obserwacj ę  życ ia go­
spodarczego. gromadzenie i selekcjonowanie  informacj i ,  jak i uogól­
nienie (opracowanie  h ipotez) . W ścisłym tego słowa znaczen iu  induk­
cja jest rodzajem rozumowania  polegającym na uogó lnian iu  osią­
gniętych wcześniej informacj i i formułowaniu  hipotez, czyli ogól­
nych prawidłowości obj aśniających badaną rzeczywistość. Zastoso­
wani e  i skuteczność indukcyj nej metody wnioskowania  j est j ednak 
w naukach ekonomicznych wyraźn ie ograniczona z uwagi na nie­
skoIlczenie  wielką l iczbę zmiennych wywołujących okreś lone �a­
wisko oraz nieliniowy i stochastyczny charakter badanych zjawisk. 
Zastrzeżenie  to dotyczy również możliwości wykorzystywania  zja­
wisk psychologicznych w badaniach ekonomicznych. 

Należy oczywiście pamiętać o ogólnej słabości metody induk­
cyjnej na którą zwrócił uwagę D.  Hume (gilotyna Hume ' a, por. przy­
p is  I ,  s. 4), że mianowicie n iemożl iwe j est wyprowadzan ie norm, pra­
widłowości a więc także teori i  i model i  ze zdaIl czysto opisowych ,  
faktycznych . Ob ie  sfery, sfera teorii i sfera empiri i  są  więc funkcj o­
nalnie n iezależne .  

Typowa (pełna) procedura badawcza składa s ię więc co naj ­
mniej z trzech elementów. Po pierwsze, sformułowania  problemu, 
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czyl i  jak mawiał K. Popper uświadomienia sobie "sytuacj i problemo­
wej

,m, która ma być rozwiązana (objaśniona) przez teorię .  Oczywiste 
j est to, że problem taki powin ien pos iadać odpowiednią wagę . Po dru­
gie, należałoby s ięgnąć do odpowiedniej teori i .  Winna ona wskazać 
ścieżkę rozwiązania  problemu opierając s ię  na hipotezie  i jej rozwi­
n ięciu .  Rozwinięc ie  h ipotezy badawczej stanowi zazwyczaj główną 
część opracowania problemu. 

Trzecim elementem j est próba weryfikacj i wysuniętej teori i ,  co 
sprowadza s ię najczęśc iej do praktycznej przydatności ,  a więc i teore­
tycznej słuszności danej teori i  (modelu) rozstrzygaj ącej wyn iki wery­
fikacj i .  Określoną teorię można bowiem wykorzystać praktyczn ie  tyl­
ko w takim zakresie ,  w jakim j est ona adekwatna do rzeczywistości .  
Należy wszakże podkreś l ić, ż e  skuteczność procedur weryfikacyj nych 
jest w odn iesien iu  do teori i ekonomicznych dość ograniczona ze 
względu na n iewielkie możl iwośc i stosowania eksperymentu jako me­
tody weryfikacj i hipotez. Weryfikacja  ta sprowadza się więc naj ­
częściej do próby oszacowania wiarygodności teorii . 

Stąd testowanie teor i i  ekonomicznych polega zazwyczaj na sy­
mu lacj i  modelowej tworzących j ą  zależności, a weryfikacj a  teori i na 
ogran iczonym j ej wdrażaniu  metodą prób i błędów. Wyn ika z tego, że 
choc iaż wiąże się to z dużym ryzykiem zawodowym obciążającym 
twórców teori i  ekonomicznych, ostatecznym weryfikatorem ich kon­
cepcj i  pozostaje praktyka. 

I nnymi słowy wszelka wiedza o otaczaj ącej człowieka rzeczy­
wistości , a więc n ie tylko wiedza ekonomiczna, n ie może być uzyski ­
wana wyłącznie przy pomocy zmysłów: wzroku, słuchu, smaku, doty­
ku i węchu. 23 Posiadają  one bowiem ograniczony zasi ęg; są mianowi­
c ie  w miarę skutecznym i nstrumentem poznania elementów świata 
materia lnego, ale j uż n ie świata materialnego jako całości .  Zmysły 
całkowicie wszakże zawodzą j ako i nstrument poznawczy w odniesie­
n iu  do wszelkich relacj i ,  a więc w odn iesieniu do obiektów z natury 
rzeczy abstrakcyjnych . A taki właśnie charakter posiada przedmiot 
badań ekonomicznych. 

22 Por.  Mark B laug, Metodologia ekonomii ,  PWN, Warszawa 1 995, s .  2 1 1 .  
23 Por. Chava Frankfort-Nachmias, David Nachmias, Metody badawcze 

w naukach społecznych .  Wydawnictwo Zysk i S-ka, Poznań 200 l ,  s. 22. 
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Naturalnym przedłużeniem metody indukcyjnej jest dedukcja. 
Polega ona na wyprowadzaniu, zgodnie z regułami logiki ,  twierdzell 
dotyczących rzeczywistośc i (wniosków) na podstawie przesłanek 
(faktów) wcześniej uznanych za prawdziwe. Jest to więc proces my­
ś lowy polegaj ący na przechodzeniu od uogólnień,  otrzymywanych 
zwykle w postac i odkryć naukowych, do zda6 szczegółowych lub 
e lementarnych . W wyn iku dedukcj i  powstają  albo h ipotezy drugiej 
generacj i , albo prawa ekonomiczne .  Współcześnie coraz częscleJ 
poj awia s ię przekonanie, że dedukcyjna metoda wnioskowania 
dominuje  w naukach społecznych .  

"Logiczne dociekania  nad metodą ekonomi i  politycznej doprowadziły 
do rezultatu użytecznego dla wszystkich nauk społecznych . Rezultat ten 
dowodzi ,  że istniej e  w naukach społecznych nauka czysto obiektywna, którą 
można scharakteryzować jako metodę obiektywno-rozumiejącą lub jako 
logikę sytuacj i .  Obiektywno-rozumiejąca nauka społeczna może s i ę  rozwijać 
n iezależn ie od wszelkich subiektywnych i psychologicznych ide i .  Polega ona 
na tym, że na tyle wyczerpująco anal izuje  się sytuacje  działającego czło­
wieka, by to działanie wyj aśnić na podstawie samej sytuacj i ,  bez odwoływa­
n ia  s ię  do pomocy psycholog i i .  "Rozumienie" obiektywne opiera się na tym, 
że dostrzegamy, iż  działanie było obiektywnie wyznaczone przez prawidło­
wość sytuacj i ." 24 

Jeże l i  twi erdzenia sformułowane w wyniku dedukcj i  n ie  mogą 
być j ednoznaczn ie uznane za prawdziwe, na przykład w wyn iku braku 
możl iwości ich pełnej weryfikacj i ,  to wówczas pozostają  h ipotezami .  
Jeże l i  natom iast zostały pozytywn ie zweryfikowane przez konfronta­
cj ę z rzeczywistością, to staj ą  s ię prawami,  czyl i  twierdzen iami 
opi sującymi rzeczywiste związki między zdarzeniami gospodarczymi . 

Przesłanki wnioskowan ia dedukcyjnego mogą być prawdziwe, 
czyl i  zgodne z określonym wycinkiem rzeczywistości , lub też mogą 
mieć charakter mniej lub bardziej intuicyj nych założeń .  Chodzi o to, 
że przesłanki takie mogą, po pierwsze, być trudne do zweryfikowan ia, 
a po drugie, mogą dotyczyć pewnego wycinka rzeczywistości ,  który 
jest jeszcze nieznany, a którego i stnienie jest tylko prawdopodobne. 
W obu przypadkach osiągn ięte rezultaty badawcze (wn ioski) muszą 

24 Karl R. Popper, Logika nauk społecznych . . .  , op. cit . , s. 1 3 1 .  
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budzić wątpl iwości dopóty, dopóki n ie zostaną zweryfikowane pozy­
tywni e  w konfrontacj i z rzeczywistością. Jeże l i  j ednak okazały s ię  
prawdziwe, to tym samym uwiarygodniły przesłanki,  z których je  
wyprowadzono i przyczyn iły s ię do lepszego poznania rzeczywi ­
stości .  Oczywiście,  ż e  najefektywniej szym sposobem formułowan ia 
praw jest poprawne logicznie wnioskowanie oparte na prawdziwych 
przesłankach .  Problem polega jednak na tym, że uczony nie zawsze 
dysponuje  przesłankam i j ednoznacznie  prawdziwymi . 

Jeże l i  jakaś przesłanka, przyj mująca formę twierdzen ia, zało­
żen ia  lub tezy traktowana j est w badan iach, ze względów metodolo­
gicznych, jako j ednoznaczn ie  prawdziwa, nie wymagająca dowodu, to 
nos i  ona nazwę aksjomatu lub pewn ika. Ze względu na zakres i rodzaj 
wykorzystywanych aksj omatów wyróżnić można trzy typy dedukcj i :  

- dedukcj ę i ntuicyj ną, w postaci przedaksj omatycznej ;  w tym 
typie  dedukcj i l i sta terminów i twierdzeń pierwotnych nie jest 
zamknięta, a wn ioskowan ie ma charakter i ntuicyj ny, czy l i  n ie  opiera 
s ię  na śc iś le określonych regułach wyn ikania .  Formułowane wnioski 
powinny być "oczywiste" ; 

- dedukcj ę  n ieformalną, w postaci aksj omatycznej ; l i sta termi ­
nów pierwotnych (których nie trzeba definiować) oraz twierdzeI'} 
pierwotnych jest zamkn ięta, ale ciągle n ie  są śc iś le określone sposoby 
definiowan ia  i wnioskowania; 

- dedukcj ę  fonnalną, w postaci aksjomatycznej ,  gdzie nie istniej e  
potrzeba orzekania o prawdziwości l ub  fałszywośc i aksjomatów (nie  
występuj ą  one w formie  sądów), ponieważ aksjomaty i termi ny p ier­
wotne w danej dziedzin ie  nauki muszą być dopiero okreś lone (dzie­
dzina ta musi być dopiero zaksj omatyzowana) . Do tego czasu rolę  tę 
pełn ią termi ny i aksj omaty innych nauk uważanych za pierwotne. 

Uniwersalnymi technikami badawczymi są anal iza i synteza. 
Twórcam i nowożytnej metody anal itycznej byl i Gal ileusz (Ga­

l ileo Galilei) i Kartezjusz (R. Descartes) . Polega ona na badaniu dane­
go ob iektu (rzeczy l ub zjawiska) przez rozłożenie go na części ,  
a następnie określen iu  właściwości tych części oraz związków m iędzy 
n imi . Owo rozłożenie obiektu badanego na częśc i może mieć chara­
kter fizyczny, j ak to s ię  zazwyczaj dzieje w naukach przyrodn iczych, 
l ub myślowy (abstrakcj a), j ak to s ię  zwykle dzieje  w naukach formal­
nych oraz ekonomii .  
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Metodologicznym przeciwieóstwem anal izy j est synteza. Synte­
za jako metoda badawcza polega na pojęciowym (modelowym) łącze­
niu jednostkowych ,  zbadanych wcześn iej elementów rzeczywi stości 
w agregaty ("w iększe obiekty") .  

Specyficzną d la nauk społecznych metoda anal ityczną jest me­
toda analizy sytuacyj nej .  Polega ona na badani u  obiektywnych 
e lementów sytuacj i  w jakiej funkcjonuj e  dany podmiot i formułowa­
n iu  prawid łowości zachowat'! podmiotu w oparciu o tę obiektywną 
sytuację .  Decyzje  indywidualne (człowieka, przedsiębiorcy), uzasa­
dnione naj częściej psychologicznie stanowią, zgodn ie z tą koncepcj ą, 
zb iór przypadkowych zdarzeó, n ie  układających się, biorąc owe indy­
widualne motywy działan ia, w określoną prawidłowość. Prawidło­
wości społeczne jednak działają, tyle  tylko, że są one wyn ikiem 
warunków zewnętrznych w stosunku do poszczególnego indywiduum. 
Metoda anal izy sytuacyj nej j est więc teorią, metodą funkcj onowania  
s połeczet'!stwa. 

"Metoda analizy sytuacyjnej j est ( . . .  ) wprawdzie metodą indywidua­
l istyczną, ale n ie  psychologiczną, ponieważ momenty psychologiczne są 
zasadniczo wyłączone i zastąpione przez obiektywne elementy sytuacj i .  
Zwykle nazywam j e  " logiką sytuacj i" (situatiollal logic l u b  logic oj 
sitllation) . ( . . .  ) 

W ogólnośc i logika sytuacj i zakłada świat fizyczny, w którym działa­
my.  Świat ten zawiera na przykład stojące do naszej dyspozycj i  środki 
materialne, o których coś wiemy oraz przedmioty fizyczne, o których w ogóle 
coś wiemy ( . . .  ) .  Poza tym logika sytuacj i  musi  przyj mować pewien świat 
społeczny, wyposażony w innych ludzi, o celach których coś tam wiemy 
(często n ie  za wie le), a ponadto świat instytucj i  społecznych. Te i nstytucje  
społeczne okreś lają  właśc iwy społeczny charakter naszego społecznego oto-

. , , 25 czema. 

Obiektem badaó ekonomicznych j est wszakże społeczet'!stwo 
( lub j ego część), a taki obiekt badawczy może być rozczłonkowany 
tyl ko za pomocą logicznej abstrakcj i .  Obiekty - agregaty te n ie są 
zazwyczaj prostą sumą składaj ących s ię nat'! e lementów i jako takie 
muszą być odrębnie badane.  Obiekty te mają  oczywiście (przynaj -

25 Karl R .  Popper, Logika nauk społecznych . . .  , op. cit . , s .  1 32 .  
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mniej w naukach społecznych) charakter abstrakcyj ny i o tyle  i ch ba­
danie jest utrudnione. 

Typową sekwencję  czynności badawczych w naukach ekono­
m icznych można przedstawić w formie Rysunku 2 .3 .  

Rys. 2.3. 
Podstawowe etapy badań naukowych 

w ekonomii i relacje między nimi 

Znaczenie abstrakcj i i powstających dzięki n i ej ob iektów (przyj ­
muj ących często formę modelu  rzeczywistości) j est tym ważniej sze, iż 
w naukach ekonomicznych utrudnione jest wykonywanie eksperymen­
tów na obiektach rzeczywistych. 
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W pewnej mierze można je  zastąpić eksperymentami na obiek­
tach abstrakcyjnych, czyli przez symulację procesów gospodarczych 
w warunkach modelowych. Symulacja modelowa spełnia w naukach 
społecznych podobną funkcj ę j ak eksperyment w innych dziedzinach 
nauk. Umożliwia więc formułowanie nowych problemów i hipotez . 
Uzupełnia, porządkuje  i systematyzuj e  wiedzę26 . 

Kolejny etap procesu badawczego, j akim jest wnioskowanie, po­
lega na wyprowadzaniu twierdzeń (wniosków) z wcześniej szych 
uogólnień albo na zasadzie związków przyczynowo-skutkowych, albo 
przez analogię. Jest to więc proces, w którym dane rzeczywiste nie 
odgrywaj ą  bezpośrednio żadnej roli . 

Całościowe i uporządkowane widzenie rzeczywistości gospo­
darczej (lub j ej wycinka) na podstawie wcześniej szych uogólnień 
i wniosków szczegółowych osiąga się na etapie modelowania, czyli bu­
dowy teori i .  Teoria naukowa objaśniająca rzeczywistość gospodarczą 
lub jej fragment stanowi najwyższy rezultat działalności naukowej . Mo­
że ona służyć również działalności wdrożeniowej i polityce gospo­
darczej ,  przez co dokonuj e  się jednocześnie weryfikacj i  teori i .  Równo­
cześn ie  ma miej sce doskonalenie j ęzyka naukowego, uściślan ie  pojęć 
i definicj i ,  proponowanie i opracowanie nowych metod badawczych. 

Tym samym modelowanie, czyli budowa teorii, staje  się natu­
ralną podstawą doskonalenia metodologii danej dziedziny naukowej . 

2.3. Struktura projektu ekonomicznego. 
Real izacj a  badań wymaga, po pierwsze opanowania i stniejącego 

w danej dziedzinie badań zasobu wiedzy; opanowania stworzonej 
dotychczas teori i ;  a także opanowania wykorzystywanych w tej dzie­
dzinie podstawowych instrumentów badawczych .  Na początku jest 
więc teoria !  Myśl !  Nie zbiór i nformacj i . Chodzi o to, że obserwacja  
rzeczywistości i gromadzenie informacj i wymagają  jednak również 

26 Etap badań polegający na formułowaniu hipotez, praw i teor i i  oraz 
budowaniu modeli i ich wstępnej weryfikacj i  (testowanie, symulacja 
modelowa) nosi nazwę badań rozwojowych. W odróżnieniu od badań 
podstawowych (badania metodologiczne) polegających na formułowaniu 
nowych problemów i hipotez oraz badań wdrożeniowych, sprowadza­
j ących s ię do prób wykorzystania teorii w praktyce gospodarczej . 
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przygotowania metodologicznego. Chodzi o to, że nie wszystkie infor­
macje  dotyczące rzeczywistości mogą i muszą być gromadzone. Jest 
ich wszakże ogromna i lość . 

Zresztą n ie  wszystkie  one są potrzebne ("i stotne") .  Z ogromnej 
i lości informacj i ,  które zazwyczaj można zebrać, tylko n iewielka 
część j est "i stotna" z danego punktu widzenia, to znaczy pos iada wy­
raźny związek z rozwiązywanym problemem. A wybór ten wymaga 
głębokiego przygotowan ia teoretycznego . Innymi słowy, większość 
informacj i j est zbędna. Nie wystarcza więc zwykła obserwacja  rzeczy­
wistości i rejestracja  wszystkich zdarzeń .  Mimo wysiłku, rezultat był­
by zapewne niewielki .  Przed przystąpieniem do obserwacji  profesjona­
lista musi okreś l ić  cel, zakres, przedmiot, sposoby i narzędzia obser­
wacj i .  W przeciwnym wypadku działa n ieefektywnie i n ieskutecznie, 
głównie za sprawą "nadmiaru" informacj i .  

Rys. 2.4. 
Struktura logiczna projektu gospodarczego 

1t 1t 

JIHszl l  + HszI2 Hsz2I + Hsz2� 

.u. (proces weryfikacj i)  

PR PR PR PR 
(Fsz 1) (Fsz2 ) (Fsz3 ) (Fsz4) 

gdzie ;  PR - problem, HG - h ipoteza główna, Hsz - hipoteza szczegółowa, 
Fsz - funkcja szczegółowa. 

W zależnośc i od kryterium klasyfikacj i , wyodrębnić  można m ię­
dzy innymi strukturę logiczną, prakseologiczną i techn iczną proj ektu 
badawczego. 
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Na strukturę logiczną projektu gospodarczego (por. Rys . 2.4) 

składa s ię problem, hipoteza i funkcja  główna, h ipotezy szczegółowe, 
argumenty i i nformacje  oraz uogó lnienie (wnioski i prawidłowości) .  

Strukturę prakseologiczną projektu gospodarczego tworzy funk­
cja a celu, ogran iczen ia  i zakres badań oraz metody realizacj i  funkcj i 
(procedury, sposoby i środki) .  Struktura prakseologiczna odgrywa 
i stotną rolę w projektach wdrożeniowych, pełni natomiast rolę  po­
mocniczą w badaniach teoretycznych (podstawowych), w projektach 
rozwoj owych i opisowych. W tych ostatnich ważniej sza wydaj e  s ię 
sekwencj a  czynności badawczych czy l i  struktura real izacyjna projektu 
(struktura techniczna) . Na strukturę techn iczną (real izacyjną) projektu 
składają  się takie czynności ,  jak formułowanie  struktury logicznej ,  
analiza problemu, weryfikacja  h ipotez szczegółowych oraz wniosko­
wanie i wdrożenie .  
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ROZDZIAŁ 3 

PROBLEM BADAWCZY 

Pierwotnym powodem badaI1 ekonomicznych są społeczne pro­
blemy i konflikty, powstające na tle procesu tworzenia i podziału 
bogactwa. Dopiero potem poj awia się problem naukowy, teoretyczny, 
polegaj ący na n ieadekwatności teori i i praktyki , sprzeczności m iędzy 
myślą i czynem, stanem rzeczy a ich d iagnozą, . Anal iza i rozwiązy­
wanie  problemów pozanaukowych to oczywiście domena organizacj i  
i zarządzania  gospodarką, natomiast anal iza problemów teoretycznych 
to sfera nauki . 

3.1 .  Problem gospodarczy. 
Bezpośrednim obiektem bada6 naukowych jest n ie  tak zwana 

rzeczywistość a więc realny proces społeczny, ale problem dotyczący 
tej rzeczywistośc i ,  czyl i pewien, uznany za ważny, układ sił społecz­
nych, na przykład tendencj a  zagrażająca ogólnemu i nteresowi .  Co 
w ięcej ,  jeś l i uwzględnić kwestię pośrednictwa j ęzykowego między 
podmiotem a przedmiotem badaI1, problem ów pojawia s ię  w formie  
komunikatu o stanie  rzeczywistości ,  a n ie  w postaci "czystego" frag­
mentu tej rzeczywistośc i .  

Czym j est więc problem gospodarczy? Otóż zazwyczaj pro­
blemem j est niesprawność procesu gospodarczego l ub konflikt na tle 
społecznym; albo n ieco ogóln iej :  układ relacj i  lub tendencj a  i stotna 
z punktu widzenia funkcj i określonego podmiotu gospodarczego, czyli 
właśnie konflikt, sprzeczność, n iekorzystna zmiana, ale także sukces 
gospodarczy. 
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"Jeśl i  w ogóle można mówić o tym, że nauka lub poznanie gdzieś się 
zaczyna, to należałoby powiedzieć tak:  poznanie nie zaczyna się od postrze­
żeń zmysłowych ani od obserwacj i  lub zbierania danych czy też faktów, lecz 
zaczyna się od problemów. Nie i stnieje  wiedza bez problemów - ani też pro­
blemy bez wiedzy. To znaczy, że poznanie zaczyna się od napięcia między 
wiedzą i niewiedzą. ( . . . ) Dziej e  się tak dlatego, że każdy problem powstaje  
przez odkrycie, i ż  coś jest n i e  w porządku w naszej rzekomej wiedzy, lub 
z logicznego punktu widzenia, poprzez odkrycie wewnętrznej sprzeczności 
między naszą rzekomą wiedzą i faktami, lub wyrażając się może nieco ści­
ś lej , poprzez odkrycie sprzeczności między naszą rzekomą wiedzą i rzeko­
mymi faktami . 'm 

Wobec nieskończonej l iczby sił i czynn ików składających się na 
proces społeczny, należy podkreś l ić  subiektywny i "Iokalny" charak­
ter każdego poszczególnego problemu gospodarczego . Każda sprzecz­
ność powstaje  bowiem na tle interesów i ich odmienności .  Każda ten­
dencja  w gospodarce wywołuje  rozmaite rezultaty, rezultaty, j ak zaw­
sze w układach społecznych, różnie  oceniane .  

Część konfliktów ma charakter powtarzający s ię, regularny 
i wówczas przyjmują  one rolę praw funkcj onowania i rozwoj u  gospo­
darczego . Podej ście takie oznacza traktowanie  prawidłowości spo­
łecznych j ako tendencj i  obiektywnych, n iezależnych od woli poszcze­
gólnych jednostek. Równocześnie każdy konflikt jest w pewnym 
stopni u  n iepowtarzalny, swoisty. Niepowtarzalny w czasie  i swoisty 
przestrzenn ie .  Problem można więc traktować jako prawo "Iokalne" 

i "chwilowy". Wszystko płynie, ale też wszystko przemija. Zbiór kon­
fli któw i problemów gospodarczychjest więc zbiorem nieskończonym. 

Jeśl i  proces gospodarczy ma charakter dynamicznego zbioru 
działań współzależnych, którego elementy (wielkości ,  zdarzen ia  go­
spodarcze i zależności m iędzy nimi)  wzajemnie na s iebie oddziałują  
i których immanentną cechą jest ciągła zmienność, to tym samym 
i stotne problemy gospodarcze również u legają  nieustającym zmia­
nom, czyl i  c iągle odrastają  w nowej formie .  Przedmiot badań gospo­
darczych,  czyl i  gospodarcze problemy charakteryzuje więc względnie  
n iski stopień powtarzalnośc i .  Tak więc l iczba obiektów badawczych 

27 Karl R. Popper, Logika nauk społecznych, "Acta Universitatis Wratisla­
viensis" No 1 3 17 ,  Prace Filozoficzne LXXI, Wrocław 1 992, s. 1 20 .  
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(problemów) j est ogromna i rośnie wraz z rozwoj em gospodark i .  Na­
leży j ednak podkreśl ić ,  że n ie  ułatwia to an i stratyfikacj i problemów 
pod względem znaczen ia, ani samego ich formułowania  i defini­
owama. 

Klasyfikacja problemów gospodarczych jest, jak zawsze, kwe­
stią przyj ętego kryterium. Tak więc według kryter ium mechan izmu 
powstawania, problemy ekonomiczne i społeczne podziel ić można na 
spontaniczne i organizacyjne .  Te p ierwsze maj ą  charakter n iejako na­
turalny, n iezależny od wol i l udzi i ich świadomośc i .  Te drugie są wy­
n ikiem świadomych decyzj i  człowieka, próbującego wykorzystać lub 
odpowiedn io ukierunkować (organ izować i nadzorować) społeczne 
procesy. 

Według kryterium relacj i  danego problemu do określonego pod­
miotu gospodarczego wyodrębnić można problemy zewnętrzne i we­
wnętrzne .  Problemy zewnętrzne w stosunku do określonego podmiotu 
gospodarczego związane są głównie z układem s ił konkurencj i (presja  
konkurencyjna), ceną kapitału oraz stanem infrastruktury. Rozwiązy­
wanie takich problemów wymaga od przeds iębiorstwa nakładów 
związanych z anal izą rynku i prognozowaniem zmian sytuacj i  gospo­
darczej . 

Problemy wewnętrzne związane są ze względną szczupłośc ią 
własnych zasobów i sprawnością ich wykorzystywania .  Czyl i  związa­
ne są z potencjałem firmy i j ej efektywnością. Rozwiązywanie pro­
b lemów wewnętrznych polega więc główni e  na anal iz ie możl iwości 
ekspansj i  firmy i wzrostu j ej efektywności (okreś lan ie kierunków 
działania, d iagnozowanie  stanu struktury wewnętrznej ,  analiza nakła­
dów i i nstrumentów organizacyj nych). 

Według kryterium poziomu agregacj i procesu gospodarczego 
(szczebla organizacj i  działań) podzie l ić  można problemy na mikro­
i makroekonomiczne.  Te pierwsze dotyczą podstawowych podmiotów 
gospodarczych (przedsiębiorstwo, gospodarstwo domowe) oraz poje­
dynczych zdarzeń, wielkości i instrumentów ekonomicznych, takich 
jak transakcja, produkt, cena, koszt. Problemy makroekonomiczne do­
tyczą natomiast agregatów wie lkości mikroekonomicznych oraz 
sprzeczności charakterystycznych dla procesów zbiorowych (maso­
wych) takich , jak sprzeczności wzrostu gospodarczego, czy też funk­
cjonowania gospodarki narodowej .  
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Z punktu widzenia wykorzystywanych instrumentów prakseolo­
gicznych problemy gospodarczo-organ izacyjne podziel ić można na 
problemy teleologiczne, związane z wyborem celów i kierunków dzia­
łan ia, problemy otoczenia oraz problemy efektywności .  

Według zakresu aktywnośc i podmiotu gospodarczego, problemy 
podzie l i ć  można na problemy poznania (analiza stanu gospodarki) 
wyrastające z postawy ewol ucjon istycznej danego podmiotu oraz 
problemy organ izacyjne (określanie zadaIl i i nstrumentów ich 
realizacj i), wyn i kające z przyjęcia postawy kreacjonistycznej . Te 
ostatnie sprowadzają się do skuteczności metod i i nstrumentów 
oddziaływania na gospodarkę i wyraźn ie różn ią s ię od problemów 

"naturalnych" , powstających spontaniczn ie .  

3.2.  Problem ekonomiczny. 
Problem gospodarczy to naturalna, obiektywna i praktycznie 

występuj ąca n iesprawność procesu tworzen ia i podziału bogactwa. 
Problem gospodarczy może, ale nie mus i ,  być postrzegany, formuło­
wany i anal izowany. Pozostaje bowiem zawsze e lementem społecznej 
rzeczywistości (praktyki) . Problem naukowy, w tym ekonomiczny, 
z natury rzeczy podejmowany jest formalnie i analizowany meto­
dyczn ie .  Zawsze też występuj e  w formie  werbalnej ,  językowej . Jest 
więc rodzajem zapisu  konfl iktu gospodarczego; komun ikatem doty­
czącym konfl iktu gospodarczego . 

Propozycje  objaśniania i rozwiązywania prob lemów ekono­
micznych równ ież przyjmują  formę komunikatu, zalecenia lub opra­
cowania naukowego. 

Wyodrębn ia s ię dwie ogó lne koncepcje  objaśnian ia problemów 
gospodarczych oraz dwie metody i ch rozwiązywania, czy l i  koordyna­
cj i działat'. gospodarczych.  Jest to koordynacja spontaniczna, przez ry­
nek i koordynacja  admin i stracyjna, przez organ izację  i programowa­
n ie  działaI1 . 

Koordynacja rynkowa (spontan iczna) opiera się na założen iu ,  iż 
gospodarkę tworzą s iły n iezależne od wo l i  i świadomości człowieka, 
takie przede wszystkim, jak system wartości, potrzeby, dochody, po­
pyt i podaż. Całość tworzy układ sprzężell zwrotnych, czy l i  dyna­
micznych współzależności między tymi s i łam i .  Podstawą fi lozoficzną 
koordynacj i rynkowej jest koncepcja  ewolucjon izmu. 

Zdigitalizowano i udostępniono w ramach projektu pn. 
Rozbudowa otwartych zasobów naukowych Repozytorium Uniwersytetu w Białymstoku,  

dofinansowanego z programu „Społeczna odpowiedzialność nauki” Ministra Edukacji i Nauki na podstawie umowy SONB/SP/512497/2021



54 

'l(azimierz %ereayl0.. Przedmiot i metoaa nauket(gtwmicznych. 

"Spopularyzowanie pojęcia "ewolucja" przypisuj e. s ię powszechnie C .  
Darwinowi i j ego teorii naturalnego doboru, chociaż termin ten używany był 
j eszcze przed Darwinem i nie zawsze w odniesieniu do zjawisk biologicz­
nych .  Encyklopedyczne pojęcie ewolucj i  kładzie nacisk na sukcesywne 
zmiany ilościowe przechodzące w ogólnym rozrachunku w zmiany j ako­
ściowe. Jest to proces c iągłych zmian przebiegaj ących w określonym kierun­
ku bądź też proces rozwoju,  polegający na przechodzeniu do form bardziej 
złożonych i skomplikowanych, do stanów coraz doskonalszych i wyższych, 
b liski w swej i stoci e  procesowi postępu. W teoriach ekonomicznych e lemen­
ty ewolucyjne poj awiły s ię j uż w XVII wieku i przybierały rozmaite formy, 
których cechą wspólną było podkreślanie dynamicznego charakteru procesów 
gospodarczych. , ,28 

Koordynacj a  administracyjna polega na, w miarę możl iwości, 
precyzyj nym programowaniu, p lanowaniu i koordynowaniu działań 
gospodarczych w celu osiągnięcia założonego wcześniej celu . Funkcje  
koordynacyjne sprawuje zwykle administracja gospodarcza poszcze­
gólnych przedsiębiorstw; ale również administracja państwowa. 

Ewolucjonizm, to kierunek filozoficzny przyj ­
mujący, że  społeczeństwo zmienia się sukcesywnie od 
struktur mniej do bardziej sprawnych i złożonych 
w wyniku działania obiektywnych sił i tendencji. 
Główni twórcy; H. Spencer, Ch. Darwin, L.H. Mor­
gan, L.T. Hobhouse. 

Przyj muj e  s ię  więc, że dostępnych jest szereg instrumentów od­
działywania  na gospodarkę takich j ak instrumenty ideologiczne (sys­
tem wartości) ,  pol ityczne, prawne, organizacyj ne, finansowe. Sprawne 
i ch uruchamianie może w odpowiednim czasie i okreś lonej skali 
zmieni ć  strukturę gospodarki l ub wywołać pożądane rezultaty. Pod­
stawą metodologiczną koordynacj i  admin istracyjnej j est koncepcja 
konstruktywizmu. 

Konstruktywizm :  kierunek w naukach społecz­
nych zgodnie z którym zakłada się, że struktury spo-

28 Elżbieta Maślak, Paradygmat ekonomi i  ewolucyj nej .  "Gospodarka Naro­
dowa" 2000, nr 1 -2 , s. 2 .  
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łeczne mogą być w istotnym zakresie tworzone świa­
domie w wyniku odpowiednich zabiegów anali­
tycznych i organizacyjnych. 
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Do odkryc ia, czy l i  jednoznacznego i w miarę precyzyj nego sfor­
mułowan ia prob lemu, powinno prowadzić gromadzen ie  i wstępna se­
lekcja  i nformacj i .  Należy wszakże podkreśl ić ,  że potencja lnych czyl i 
n ierozpoznawal nych i n ierozwiązywal nych problemów gospodar­
czych (podobn ie  jak faktów i zdarzeó) j est n ieskoóczen ie wie le .  Lecz 
ty lko n i e l iczne są z okreś lonego punktu widzen ia  i stotne i mogą być 
podejmowane a następnie rozwiązywane .  Te m ianowic ie, które przyj ­
muj ąc formę kon fl iktów gospodarczych, zagrażają real izacj i  ważnych 
interesów produkcyj nych, społecznych i po l itycznych . 

"Tym co stanowić będzie punkt wyj śc ia  pracy naukowej , będzie n ie ty­
le  obserwacja jako taka, ile obserwacja w swoim szczególnym znaczeniu, to 
znaczy raczej obserwacj a  generuj ąca problemy. , ,29 

Problemem samym w sob ie jest oczywi śc ie problem percepcj i  
badacza i j ego możl iwości gromadzen ia  i przetwarzan ia  informacj i .  
Czy i w jakim zakresie uczestn ik i anal ityk życ ia  gospodarczego po­
s iada więc dostęp do informacj i?  N ie chodzi przy tym o dostęp for­
malny; do danych czy bibliotek i .  Chodzi przecież o informacje  "i stot­
ne", tworzące zbiór danych spój ny wewnętrznie, na przykład układa­
jących s ię  w jakiś określony i względn ie  trwały proces .  Chodzi 
o obiektywną możl iwość pozysk iwania, gromadzen ia, przetwarzan i a  
i wykorzystywania informacj i gospodarczej na użytek anal izy i dzia­
łaó wdrożen iowych. 

Należy podkreś l ić, że funkcją systemu informacyj nego badaó 
naukowych j est n ie  i l ość, lecz sprawność gromadzenia informacj i .  N ic  
w tym dziwnego; sprawność jest prawdopodobnie jedynym uniwersal ­
nym kryter ium wyboru w świadomych działan iach społecznych .30 Co 
więcej ,  nadm iar informacj i j est, z punktu widzen ia określonego pro­
jektu badawczego bardziej szkod l iwy n iż  n i edom iar. N iedomiar może 

29 Karl R.  Popper, Logika nauk społecznych . . .  , op. c it .  s .  1 20 .  
3 0  Chodzi tu przede wszystkim o działania indywidualne i na poziom ie in­

nych podmiotów sterowalnych w sensie organizacyjnym. 
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bowiem jedynie wykrzywić wyniki badań ; nadmiar natomiast unie­
moż l iwia samą real izację  badaIl . Innymi słowy, informacj e  muszą być 
przydatne i musi ich być odpowiednia i lość. System gromadzenia  
i przetwarzania informacj i pos iada więc przede wszystkim wymiar or­
ganizacyj ny. 

Powyższe zagadnienia stanowią istotną część długotrwałej dy­
skusj i  metodologicznej między ewolucj on i stami i konstruktywistami .  
W j ej trakc ie pojawił s i ę  również znany podział ekonomi i  na ekono­
mię pozytywna i normatywną. 

"Koniec wieku XIX i początek XX był okresem, w którym dyna­
micznie rozwijał się pozytywizm filozoficzny. Znaczących osiągnięć na tym 
polu dokonali  zwłaszcza filozofowie związani z Kołem Wiedeńskim, jak Mo­
ritz Schlick, Rudolf Camap czy Otto Neurath. Jak zauważa Mark Blaug, dy­
chotomiczny podział ekonomi i  na pozytywną i normatywną zaczął być łą­
czony, a nawet utożsamiany z wykorzystywanym w fi lozofi i  pozytywisty­
cznej rozróżnien i em między obiektywnymi zdaniami oznaj mującymi o świe­
cie a zalecaj ącymi ocenami stanów tego świata. Mówiono wówczas, że eko­
nomia pozytywna zajmuj e  się faktami ,  a ekonomia normatywna warto­
ściam i .  Z kolei ,  kiedy w latach trzydziestych XX wieku powstała "nowa eko­
nomia dobrobytu" ,  uważano, że ekonomia pozytywna zajmuj e  s ię faktami 
i wartośc iam i  n iespornymi ,  ekonomia normatywna zaś związana j est z warto­
ściam i ,  które pozostaj ą  przedmiotem sporów. Od czasów sformułowan ia 
twierdzenia nazwanego od nazwiska autora gilotyną Hume 'a, wiedzę (naukę) 
ekonomiczną podzie l ić  można na normatywną i pozytywną.

, ,3 1 

Można więc od tej pory mówić o dwu odłamach nauk ekono­
m icznych, o dwu przekroj ach ekonomi i .  Zresztą obu bardzo płodnych, 
co potwierdza praktyka badawczo-rozwoj owa nauk ekonomicznych .  
W i stocie pytanie brzmi : n ie - czy ekonomia j est nauką pozytywną, czy 

normatywną?, ale - na ile i kiedy jest jedną lub drugą? Czy i na i le 
więc ekonomia j est nauką pozytywną poszukującą odpowiedzi na py­
tanie jak jest?, a na i l e  normatywną (jak powinno być?). Otóż, odpo-

3 1 Grzegorz Gałek, O ekonomi i  pozytywnej i normatywnej . Rynki i regu­
lacj a, Polska u schyłku lat dziewięćdziesiątych . Materiały z konferencji 
Wydziału Nauk Ekonomicznych Uniwersytetu Warszawskiego, wrzesień 
1 997. Uniwersytet Warszawski, Wydział Nauk Ekonomicznych, Warsza­
wa 1 998 ,  s. 403 , 404 . 
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wiedź na tak postawione pytan ia  zależy od funkcj i j akie przypi suje s ię 
badan iom ekonomicznym oraz od możl iwości kreowan ia zdarzet'l 
i struktur gospodarczych. W tak zwanej praktyce. 

"Na gruncie ekonomii twierdzenie Hume'a znalazło po raz p ierwszy 
zastosowan ie pod koniec lat trzydziestych XIX wieku. Wtedy to właśnie 
Nassau Wi l l iam Senior sformułował dobrze znane współczesnym ekono­
mistom rozróżnienie m iędzy ściśle pozytywną i czystą nauką a nieczystą 
i z gruntu normatywną sztuką ekonomi i .  Podział na naukę i sztukę ekonomi i  
politycznej - zawarty przez N. W. Seniora w Introductory Lectl/re on Po/iti­
cal ECOIlOl1ly Z 1 827 r .  oraz w Outline oj t/w Science oj Political Economy 
z 1 836  r. - przyj ął także John Stuart Mi l i  w esej u  Oll the Dejinitioll oj Politi­
cal Economy z 1 836  r. J. S. Mi l i  dokonał rozróżn ien ia m iędzy zbiorem prawd 
materialnych a zbiorem reguł normatywnych, dalej zaś uznał ekonomię za 
"naukę duchową" ,  która zainteresowana j est motywami działania ludzi oraz 
sposobami ich postępowania w życiu ekonomicznym . W dalszej części pracy 
J. S. Mi l i  sformułował swoj ą  znaną koncepcję  homo economicus. W 1 8 8 1  r. 
John Nevi l l e  Keynes w pracy The Scope and Method oj PoWical Ecollomy 
nie tylko powtórzył rozróżnienie dokonane przez N. W. Seniora i J. S .  Mi l la ­
przyjęte także przez Johna El iota Caimesa w Character and Logical Method 
oj Po litica l Economy z 1 875 roku - ale dodał do n iego nowy, interesuj ący e le­
ment. J .  N .  Keynes stwierdził, że obok "pozytywnej nauki " ,  której celem jest 
ustalanie  współwystępowania, oraz "nauki norma-tywnej lub regulującej "  
określającej ideały, istniej e  j eszcze "sztuka" rozu-miana jako system reguł, 
których użycie  pozwala osiągnąć dane cele .  Zaproponowana przez 1. N. Key­
nesa trój dzielna klasyfikacja mimo swej użyteczności n ie zdobyła szerszej 
popularności i akceptacj i .

, ,32 

Tymczasem możl iwości kreacjon istyczne człowieka w sferze 
gospodarki związane są ściś le z j ego świadomością, z jego poziomem 
rozumien ia gospodarki . Przecież wiedzieć jak jest oznacza również 
pojmować mechanizm rządzący danym procesem, rozumieć kierunek 
zmian, ograni czenia  zewnętrzne, jakim podlega ten proces, oraz czyn­
n iki tych zmian .  Wówczas wystarczy przec ież wykorzystać, na i l e  to 
jest oczywiście możl iwe, owe czynnik i  w formie  instrumentów od­
działywan ia  na gospodarkę. Oba typy wiedzy uzupełn iają  się więc 
i warunkują  nawzajem.  

32 Grzegorz Gałek, O ekonomi i  pozytywnej i normatywnej . . .  , op. c i t . ,  s. 403 , 
404. 

Zdigitalizowano i udostępniono w ramach projektu pn. 
Rozbudowa otwartych zasobów naukowych Repozytorium Uniwersytetu w Białymstoku,  

dofinansowanego z programu „Społeczna odpowiedzialność nauki” Ministra Edukacji i Nauki na podstawie umowy SONB/SP/512497/2021



58  

1(azimierz Mereayfv. Przeamiot i metoaa nau/(.el(gtwmicznych. 

Okazuj e  s ię przy tym, że na wiedzę ekonomiczną składąją się 
nie dwa, jak przez długi czas sądzono, ale trzy elementy: wiedza doty­
cząca stanu rzeczy (ekonomia pozytywna), wiedza dotycząca celów 
gospodarowania (ekonomia normatywna), oraz wiedza dotycząca in­
strumentów oddziaływania na gospodarkę, czyl i  teoria organizacj i 
i zarządzan ia.  W oparc iu o powyższy podział stworzyć można j eszcze 
j edną klasyfikacj ę  problemów nauk ekonomicznych. Tak więc. z punk­
tu widzenia podstawowych funkcj i poznawczych podmiotu gospo­
darczego, problemy nauk ekonomicznych podzie l i ć  można na proble­
my gospodarcze, problemy tworzenia norm postępowan ia oraz pro­
bIerny organizacyjne. 

"N iektórzy autorzy, j ak F .  Neal i R.  Shone stwierdzaj ą  wprost, że od 
lat  pięćdziesiątych XX wieku ekonomia j est zdominowana, z lepszym lub 
gorszym skutkiem, przez metody ekonomi i  opisowej (utożsamianej z pozy­
tywną) ( . . . ) . Bazując na prezentowanym wyżej rozróżnien iu  między stwier­
dzaniem faktów i opisem a wyrażaniem opini i ,  ekonomia opisowa wymaga 
równ ież takiego formułowania h ipotez, aby możl iwe było stwierdzenie ich 
prawdziwości bądź fałszywości .  Pozostaje  to oczywiście w ścisłym związku 
ze stworzonym przez Karla R. Poppera nomologiczno-dedukcyj nym wzor­
cem wyj aśnienia naukowego oraz z j ego tezą o znaczeniu falsyfikacj i  przy 
testowaniu następstw formułowanych h ipotez. Praktyczna realizacja tego mo­
delu metodologicznego związana j est z gwałtownym wzrostem stopnia 
skomplikowania metod pomiaru zmiennych ekonomicznych oraz technik te­
stowania h ipotez .

, ,33 

Okazuje się również, że kwestia wyodrębn ienia takich lub in­
nych części (typów) nauk ekonomicznych j est kwestią drugorzędną. 
Tak naprawdę, ważni ej sze wydają s ię dwie inne, bardziej funda­
mentalne kwestie : l .  Czy możl iwe j est dokładne poznan ie mecha­
n izmu gospodarczego, oraz, 2. W j akim stopniu zestaw przyjętych 
wartośc i oraz poznanych czynników określających strukturę gospo­
darki może być wykorzystany na poziomie organizacyjnym. 

33  Grzegorz Gałek, O ekonomi i  pozytywnej i normatywnej . . .  , op. cit . ,  s .  404-
405 . 
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3.3. Hierarchia problemów gospodarczych i kryteria ich 
wyboru. 

59 

Sugestia, że ekonomia jest zarówno nauką pozytywnąjak i norma­
tywną wydaje  s ię zasadna, ale n ie  rozstrzyga to proporcj i oraz zakresu 
wykorzystywania i przydatności obu podej ść w określonych bada­
n i ach . Należy na przykład pamiętać, że proces gospodarczy j est pro­
cesem w ruchu, in statu nascendi oraz, że jako całość j est to proces 
n iepol iczalny . 

Co więcej , re lacje składające się na proces gospodarczy są 
z natury rzeczy abstraktami . Nie tylko "efektywność", "wydajność", 

"struktura gospodarcza", "organizacja procesu wytwórczego" czy na 
przykład "rozrachunek" są kategoriami abstrakcyj nymi (których desy­
gnaty mają  charakter n iematerialny). Także "wartość", "pieniądz", 

"produkt", "dochód", "zysk" są abstraktami ,  mimo że "wartość" 

i "p ien iądz" pełn ią funkcje  narzędzi gospodarczych. Tak to po prostu 
jest. W naukach społecznych nawet "narzędzia", którymi s ię  człowiek 
posługuje, mają charakter n iematerialny. 

Należy sądzić, że abstrakcyj ny charakter przedm iotu badaó 
(w tym narzędzi ,  którymi się ekonom, czy l i  człowiek prowadzący 
działalność gospodarczą posługuje) stanowi główne utrudnienie w pro­
wadzeniu badaó gospodarczych.  Badan ia  takie wymagają  bowiem du­
żej wyobraźn i oraz umiejętności abstrakcyj nego myś lenia .  Można 
wprawdzie  powiedzieć, iż e lementem tych badaó j est również anal iza 
działalności gospodarczej ,  czyl i gromadzenie  i porządkowanie danych 
dotyczących gospodarki (co n ie  j est związane w wymienionymi wyżej 
cechami) ,  ale sama analiza to zaledwie wstęp do badaó . 

Zdarzeó gospodarczych i real izowanych funkcj i (problemów) j est 
n ieskoóczenie wiele,  a ich struktura nieustannie się zmienia tak, j ak 
zmien iają  s ię kryteria i funkcje  indywidualne ludzkich działaó . Su­
biektywność, zmienność i n iepol iezalność dotyczy równ ież czyn­
ników i s i ł  oddziałujących na gospodarkę . Taka j est bowiem natura 
procesu społecznego . 

Wielowątkowość i wielofunkcyj ność procesu go­
spodarczego dotyczy nie tylko zmiennych (czynników) 
tego procesu ale również celów i kryteriów działania. 
Zbudowanie jednej uniwersalnej funkcji ekonomi-
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cznej jest więc niemożliwe. Natomiast wybór i wyko­
rzystywanie jakiejś określonej funkcj i jest wyborem 
subiektywnym. 

N ie wszystkie więc wie lkości (zmienne) mogą i powinny być 
wykorzystywane w procesie gromadzenia informacj i o gospodarce; 

wielka i ch część ma bowiem charakter "balastu" informacyjnego . Po­
twierdza to również burzl iwy rozwój współczesnej informatyki .  Otóż 
l awinowe zwiększenie, w wyn iku postępu technicznego, dostępu do 
informacj i  gospodarczej oraz i lościowy rozwój badań nad gospo­
darką n ie  zwiększaj ą  wcale  poziomu naukowości nauk ekonomi­
cznych . Nie l icząc tego, że podstawowym problemem współczesnego 
badacza j est sprawność selekcj i  i przetwarzania danych a n ie  dostęp 
do informacj i i możl iwości ich gromadzenia. 

Innym i słowy, j eś l i  warunkiem naukowości (ekonomi i )  j est świa­
dome i metodyczne przetwarzanie oraz wykorzystywanie informacji 

w celu formułowania prawidłowości ekonomicznych, to nie wszystkie 
zdarzenia gospodarcze są nośn ikami i stotnych w danym układzie in­
formacj i .  Na tym polega naj prawdopodobniej różnica między ekono­
mią, czy l i  nauką o gospodarce, a samą gospodarką. Różnica ta j est 
więc zupełna, ponieważ są to po prostu całkowic ie różne obiekty. 

Z uwagi na odmienność przedmiotu badań i stniej e  również za­
sadn icza różn i ca metodologiczna m iędzy ekonomią a naukami przy­
rodniczymi .  Wynika to, przypominaj ąc jeszcze raz, z odmienności 
p ierwotnego przedmiotu badań. Bezpośredni  przedm iot badań jest we 
wszystkich dziedzinach nauki podobny: j est nim zbiór zdań bazowych 
zawierający informacj ę  o faktach, aksj omatach i instrumentach mie­
rzenia określonego przedmiotu p ierwotnego a więc zawsze zbiór wiel­
kości i obiektów abstrakcyj nych . Można by rzec, część opisowa teori i 
określonej dziedziny nauki . 

Natomiast p ierwotny przedmiot badań j est w każdej dziedzinie 
badań inny. W naukach społecznych j est to podobnie, j ak w przypad­
ku j ej przedm iotu bezpośredniego - obiekt abstrakcyj ny. Teoria eko­
nomi i  j est więc abstrakcją; pochodną abstrakcyj nych relacj i  społecz­
nych, w tym wypadku gospodarczych .  

Ponieważ j ak zauważono wcześniej ,  gospodarka j ako obiekt ba­
dań posiada specyficzne cechy, to również kryteria naukowości 
i metody badań muszą być specyficzne. W każdym razie, bezkryty-
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czne próby przenoszenia instrumentów badawczych tworzonych przy­
kładowo przez fizyków na grunt nauk ekonomicznych są n ie­
przydatne. P ierwotny charakter ma struktura przedmiotu badaó ; meto­
da badał'! zawsze j est wtórna. Tak więc przykładowo, inaczej niż 
w naukach technicznych lub przyrodniczych, uwzględnianie w mode­
lu ekonomicznym kryteriów ideowych, socjalnych czy też pol ity­
cznych w niczym nie umniej sza naukowości tych mode l i .  

N a  czym miałaby s ię opierać hierarchia problemów ekonomi­
cznych? Formaln ie biorąc znaczenie rozstrzygające posiada przyjęte 
kryterium wyboru . Naukowa i stotność i n ie i stotność zdarzetl społe­
cznych i informacj i o n ich, to przede wszystkim kwestia struktury 
społecznego procesu. 

"Tak, j ak wszystkie inne nauki , tak też nauki społeczne są efektywne 
lub nie, są interesuj ące lub j ałowe, płodne l ub nie, co pozostaj e  w prostym 
związku ze znaczeniem lub istotnością problemu, o którym traktują; oraz na­
turalnie również w prostym związku z rzete lnością i prostotą, z jaka ujmuj ą  
dany problem. ,,34 

Składa s ię naó wszakże, nawet w danym momencie czasu, sze­
roki strumieó faktów zupełnie ze sobą nie powiązanych, wyrastają­
cych z rozmaitych źródeł i posiadających rozmaite przyczyny. Jednym 
słowem - zdarzeó w danym zbiorze przypadkowych . Czy należy j e  
odnotowywać, zbierać i przetwarzać o nich informacje? Prawdopo­
dobn ie n ie .  Narzuca się raczej potrzeba użyc ia  sposobu,  instrumentu, 
metody gromadzenia i przetwarzania informacj i .  Bez niej stanie się 
ono bowiem nieskoóczonym pasmem działaó , działaó n iesprawnych 
i często n ikomu n iepotrzebnych .  Działaó takich nie wolno oczywiście 
utożsamiać z nauką. Byłby to bowiem jej początek i koniec zarazem .  

Często problem badawczy nie posiada bezpośredniego związku 
z praktyką gospodarczą, a jego rozwiązanie ma być pomocne w bada­
n iach nad innym problemem wyrastającym j uż bezpośrednio z rzeczy­
wistości ,  lub też dotyczy metodologi i badaó . Problem taki nazywany 
jest prob lemem teoretycznym. Bez określenia problemu badawczego, 
czyl i przedmiotu badaó w znaczeni u  metodologicznym, n ie  można 
prowadzić  działalności naukowej . 

34 Karl R. Popper, Logika nauk społecznych . . .  , op. cit . ,  s. 1 20 .  
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Poza formalnym kryterium hierarchizowania problemów gospo­
darczych ważne są również kryteria n ieformalne; pol i tyczne, socj alne, 
ideowe, ekologiczne czy też strategiczne .  Wszystkie  one są i muszą 
być uwzględn iane w anal iz ie i po l ityce gospodarczej ,  jako że proces 
społeczny j est praktyczn ie  n iepodzie lny. Tak więc podważan ie  kry­
teriów pozaekonomicznych w anal iz ie modelowej może być, przy 
odpowiedn ich założen iach, uprawnione. Natomiast ich pomijanie 
w działalności praktycznej ,  organ izacyjnej i w pol ityce gospodarczej 
jest poważnym błędem koncepcyj nym . 

Na przykład, dominująca w danej społeczności  ideologia (zbio­
rowe przekonan ia, dominujący system wartości) jest oczywiście ele­
mentem układu instytucjonalnego gospodarki i j ako taka stanowi 
i stotny czynnik procesu gospodarczego . "Wiara" przenos i  góry, jeś l i  
oczywiście posiada przełożenie na  określone i dobrze zorganizowane 
działan ia.  Nie chodzi tu więc o przysłowiową wiarę w cuda, lecz o wia­
rę w wartości ogólne i potrzebę działań zb iorowych . 

Stąd też umiejętność postrzegania i formułowania  i stotnych pro­
blemów gospodarczych wymaga w praktyce dość rozległej wiedzy do­
tyczącej przebiegu procesów społecznych (filozofia, h istoria, geogra­
fia, politologia, antropologia, psychologia, ekologia) oraz wiedzy in­
strumentalnej ; matematyka, statystyka, informatyka. 
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ROZDZIAŁ 4 

PIRAMIDA HIPOTEZ 

Jeśl i  problem może mieć charakter zarówno praktyczny j ak 
i teoretyczny, to h ipoteza badawcza jest jedynie instrumentem teore­
tycznym, intelektualnym. Jest przypuszczeniem, co do możl iwości ob­
j aśnienia skompl ikowanego, wewnętrznie sprzecznego procesu l ub 
pomysłem na rozwiązan ie problemu . Hipoteza sama w sobie nie musi ,  
a nawet n i e  może, zawsze być prawdziwa. 

4. 1 .  Istota i przesłanki formułowania hipotez. 
Każdy poważny problem społeczny, j eś l i  ma zostać kiedyś roz­

wiązany, powinien być wcześniej anal izowany. Każde celowe działa­
nie musi być wcześniej zaproj ektowane .  Oprócz d iagnozy potrzebna 
j est więc prognoza i pomysł na obj aśnienie  lub rozwiązanie problemu. 
Tak więc e lementami proj ektu są: cel  działania, i stotne ogran iczenia 
zewnętrzne, posiadane zasoby (warunki bi lansowe), struktura i se­
kwencj a  przewidywanych działań praktycznych . Proj ekt obej muje 
więc także metodę real izacj i  określonego wcześniej celu, w tym nie­
zbędne instrumenty działania. W rozważaniach teoretycznych ich 
funkcj ę pełnią hipotezy. 

Sformułowanie sprawnej metodycznie  h ipotezy możl iwe j est po 
uprzednim sformułowaniu problemu oraz zgromadzeniu wstępnych 
informacj i z nim związanych .  

Hipoteza jest pierwszym i głównym elementem 
teorii. Hipoteza to przypuszczenie, domniemanie; po­
mysł na objaśnienie lub rozwiązanie problemu. Rów-
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nocześnie, biorąc pod nwagę j ej źródła informacyjne, 
hipoteza stanowi wstępne uogólnienie posiadanych na 
dany temat informacji ;  uogólnienie w formie zdań 
twierdzących dotyczących przyczyn zjawiska, prze­
biegu oraz skutków, jakie ono ze sobą niesie. Hipotezy 
są więc również przewidywanym rezultatem badań. 

Istotą h ipotez j est ich narzędziowy charakter. Stanowią snop 
światła w c iemnych cze luśc iach n ieznanego . Są drogowskazem, który 
ma umożl iwić dotarcie  do prawdy, a n ie  samą prawdą (wynikiem ba­
dań) .  Hipotez n ie  należy więc myl i ć  z wnioskami. W każdym razi e  
dobra hipoteza powinna być kontrowersyj na: an i  fałszywa, an i praw­
dziwa. Powinna raczej łamać przyj ęte powszechn ie  przekonania za­
miast im wtórować . Choc iaż z drugiej strony powinna być również 
prawdopodobna. 

"Hipoteza to ogólne przypuszczenie, oparte na wstępnych nie udowo­
dnionych jeszcze koncepcj ach.  Powinna ona mieć w zasadzie formę krótkich 
stwierdzeń . , ,35 

Warto pamiętać, że w sensie funkcjonalnym, określona h ipoteza 
jest narzędziem badań naukowych a więc j est e lementem modelu.  Nie 
musi więc być prawdziwa. Stanowi bowiem narzędzie anal izy a nie j ej 
rezultat. Wszakże gdyby wszystkie h ipotezy badawcze miały być 
prawdziwe, to badania  byłyby zbędne .  Innymi słowy, n ie  istn ieje  
bezpośredni zwi ązek między h ipotezą j ako narzędziem badań 
a decyzją  organizacyjną. Tym bardzi ej ,  że praktyczna skuteczność 
i nstrumentów i decyzj i  wdrożeniowych również j est obciążona 
ryzykiem i statystycznie ograniczona. 

Opracowanie h ipotez j est oczywiście procesem intelektualnym, 
ale wyrastającym bezpośrednio z doświadczenia (z praktyki gospo­
darczej )  oraz nagromadzonej dotychczas wiedzy. 

Należy przede wszystkim pamiętać, jak zawsze zresztą, o specy­
fice owej praktyki gospodarczej jako przedmiotu badań . Należy 
uwzględniać fakt, że prawidłowości życia gospodarczego mają  cha­
rakter społeczny a więc, ze na ten proces składają  się tak naprawdę 

35 Wywiad z N. Gregory Mankiw, "Gospodarka Narodowa" 200 1 ,  nr 1 1 - 1 2 . 
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zachowania poszczegól nych l udzi, że i stotnym czynnikiem tego pro­
cesu jest wolna wola l udzi i świadomość podej mowanych działań . Po­
nadto, że proces ten ma charakter h istoryczny, czyl i  w porównaniu 
z procesem przyrodn iczym, charakter n ietrwały, oraz że zależności 
gospodarcze maj ą  charakter stochastyczny, a więc posiadaj ą  formę 
ledwie dostrzegalnych tendencj i w morzu przypadkowych zdarzel1, 
wysoką masę krytyczną oraz względn ie długi time lag. 

Metoda związana j est z charakterem badanego obiektu . To struk­
tura badanego problemu stanowi w układzie epistemologicznym 
o charakterze metody badań . Metoda musi więc być zindywidua­
l izowana, mus i  odnosić się do i stoty badanego obiektu-problemu. In­
nymi słowy, każdy obiekt wymaga okreś lonej ,  i ndywidualnej metody. 
Stąd na przykład konieczność opisu gospodarki albo przedsiębiorstwa. 
Oznacza to j ednak kon ieczność "przypi sania metody" a więc i j akiej ś  
funkcj i celu do określonego obiektu i prowadzi do formułowania pra­
widłowości rządzących tylko tym obiektem. Tymczasem proces spo­
łeczny (gospodarka) j est obiektem j ednorodnym, n iepodzielnym. Me­
toda badaó musi  więc być indywidualna a równocześnie j ednorodna. 

Powyższe postu laty są w j akiej ś  mierze sprzeczne, ale n i e  może 
to dziwić;  społeczna rzeczywistość j est przecież j edną wielką sprzecz­
nośc ią! Składaj ą  się nall różnokierunkowe, przec iwstawne i wyrasta­
j ące z różnych społecznych interesów tendencje .  Takich społecznych 
funkcj i (tendencj i )  j est n ieskol1czenie wiele, ponieważ można wyod­
rębnić n ieskol1czenie wiele podmiotów gospodarczych .  Co więcej ,  za­
równo te podmioty, j ak i ich funkcje ulegają zmianom, zarówno sko­
kowym, jak i ewolucyj nym. Nie istnieje jedna uniwersalna funkcja, 
a więc n ie  i stniej e  j edna uniwersalna (absolutna) prawda i metoda do­
chodzenia do niej .  

Źródłem teori i  j ak również każdej poszczególnej h ipotezy j est, 
j ak zgodnie z sugestią D.  Hume'a  podkreśla K .  Popper, n ie  doświad-

. 
l ' d ' 1 , 36 cze111e, a e l ea, mys . 

"Dla  logicznych empirystów warunkiem naukowości zdań była ich in­
dukcyjna wywodl iwość z obserwacj i .  Ale Popper, pamiętając o wskazanej 

36 Adam Chmielewski , Filozofia Poppera. Analiza krytyczna. Wyd. Uniwer-
sytetu Wrocławskiego, Wrocław 1 995, s . 52. 
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przez Hume'a n iekonkluzywności metody indukcj i, twierdzi, że teorie na­
ukowe muszą mieć inne źródło . Przytaczaj ąc przykład rewolucj i  Kopernikań­
skiej ,  pisze: "Kopernikańska idea ustanowienia w centrum wszechświata 
Słońca raczej niż Ziemi nie była rezultatem nowych obserwacj i , lecz nowej 
interpretacj i starych i dobrze znanych faktów w świetle na poły rel igijnych, 
p latońskich i neoplatońskich idei .  Za tą rozstrzygającą ideą można posuwać 
się wstecz aż do szóstej księgi Państwa P latona, gdzie czytamy, że Słońce 
odgrywa tę samą rolę w król estwie rzeczy widzialnych, j aką odgrywa idea 
Dobra w świecie idei . [ . . .  ] Zatem ta p latońska idea formuj e  h istoryczne tło 
rewolucj i  Kopernikańskiej .  Rozpoczyna się ona nie od obserwacj i , l ecz od re­
l igijnej czy mitologicznej idei . Tak piękne, choć n iezwykłe, pomysły wielcy 
myś l icie le przedstawiają  równie często j ak szaleńcy. Ale Kopernik nie był 
szaleńcem. Był on wielce krytyczny wobec własnych intuicj i  mistycznych, 
które rygorystycznie sprawdzał w świetle obserwacj i astronomicznych zin­
terpretowanych za pomocą tej nowej idei . Zgodnie z prawdą uważał te ob­
serwacj e  za istotne w naj wyższym stopniu. Lecz patrząc z historycznego lub 
genetycznego punktu widzenia, obserwacj e  nie były źródłem j ego idei. Idea 
przychodzi najp ierw i ona była niezbędna do interpretacj i  obserwacj i ;  one zaś 
musiały być zinterpretowane w j ej świetle .  " , ,37 

W odniesieniu do mechanizmu gospodarczego nie maj ą  zasto­
sowania  klasyczne, wyrastające z logiki ,  zasady anal izy. Nie może tu 
m ieć również zastosowania klasyczna (arystotelesowska) definicja 
prawdy. Chyba, że zbuduje  s ię wewnętrzn ie  spój ny, oparty o jedno­
znaczne zależności  przyczynowo-skutkowe model. Jednoznaczne za­
leżności przyczynowo-skutkowe, to znaczy takie, w których określona 
jest dominuj ąca przyczyna i dominujący skutek. 

N iezwykła złożoność i zmienność przedmiotu badań ekonomi i  
sprawia, że konieczne okazuj e  s i ę  odmienne, n i ż  w naukach przyrod­
n iczych czy technicznych definiowanie go i wykorzystywanie .  
W każdym razie n iemożl iwa i n ieskuteczna j est bezpośrednia analiza 
tak zwanych danych empi rycznych . Mało skuteczne jest również for­
mułowan ie w oparciu  o n ie  h ipotez i całych teor i i .  Większa część da­
nych empirycznych albo j est niedostępna, albo są one całkowicie n ie-

37 K. R. Popper, Conj ectures and Refutations. The Growth of Scientific 
Knowledge. Routledge and Kegan Paul , London 1 963 ,  s .  1 87 .  (Cyt. Za 
Adam Chmielewski , Filozofia Poppera. Anal iza krytyczna. Wyd.  Uni­
wersytetu Wrocławskiego, Wrocław 1 995,  s . 52). 
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przydatne. Stąd konieczność "stylizacj i  faktów" a właśc iwie budowy 
modelu ("rzeczywistości abstrakcyjnej"), który pozwala  zarówno na 
symulacj ę rzeczywistego przebiegu zjawisk, j ak i formułowanie wnio­
sków szczegółowych . Charakterystyczne są tu uwagi F. von Hayeka; 

, ,- możl iwości poznawcze rozumu ludzkiego są ograniczone;  
- gospodarowanie jest n ie  tylko logicznym problemem wykorzy­

stania danych zasobów do os iągania danych celów, ale jest przede 
wszystkim kwestią poznawania i odkrywania tych zasobów i celów, 
a więc problem ekonomiczny polega na wykorzystaniu  wiedzy nie­
zbędnej do racjonalnego gospodarowania, która nie może być n ikomu 
w całości dana; 

- w procesie społecznej ewolucj i  spontan icznie powstaj ą  n ie za­
p lanowane instytucje  społeczne, które zawierają  bezcenną wiedzę 
i umożliwiają  człowiekowi pomyślne rozwiązywan ie problemu eko-

. , ,38  nomlcznego. 
Innymi słowy, z uwagi na n iepowtarzalny charakter zdarzeń go­

spodarczych,  ich prosty, czy też nawet złożony opis nie może być 
podstawą jakiegokolwiek uogólnienia i wnioskowania. Uogólnienie 
i wnioskowania może bowiem mieć miej sce tylko w oparc iu i stwier­
dzen ie powtarzalności określonych zjawisk i zależności gospodar­
czych, czyli przez budowę ich wewnętrznie spójnej (logicznej ! )  mode­
lowej abstrakcj i .  Dopiero w oparciu o taką "prototypową rzeczywi­
stość" można uogólnić wiedzę oraz sformułować h ipotezy a następnie 
wn ioski szczegółowe, czyl i  zbudować teorię. 

To ostatnie trzeba podkreśl ić :  podstawowym źródłem wiedzy 
ekonomicznej ,  w tym hipotez i koncepcj i ,  jest dotychczasowa wiedza, 
wcześniej wypracowany dorobek teoretyczny. Aby sformułować ory­
ginalną h ipotezę badawczą, czy też zaproponować nowatorskie roz­
wiązanie jakiegoś problemu praktycznego, trzeba wcześniej zbudo­
wać model analizowanego obiektu ! Stąd szczególn ie przydatna okazu­
je się w tej fazie badań metoda symulacj i  modelowej .  

3 8  Janina Godłów-Legiędź, Idea spontanicznego porządku społecznego Frie­
dricha von Hayeka a proces transformacj i ustrojowej , "Ekonomista" 

1998 , nr 5-6, s. 594. 
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Za całkowic ie chybione należy natomiast uznać zarzuty o brak 
zainteresowan ia ekonomistów rzeczywistością.39 Jedno jest bowiem 
pewne; gdyby ekonomiści - teoretycy skoncentrowal i  się na groma­
dzeni u  i analizowaniu tak zwanych faktów, przestal iby rozumieć pro­
cesy gospodarcze . Innymi słowy, nauki społeczne a w tym ekonomia, 
są skazane na abstrakcyj ność i modelowanie .  Przy czym, nie j est to 
opinia oceniająca a jedynie  "opi s" rzeczywistego stanu rzeczy. 

Jeś l i  mowa o przedmiocie badań ekonomicznych (szerzej ; spo­
łecznych), to należy na dobrą sprawę analizować dwie j ego odmiany: 
rzeczywistość, czy l i  praktykę gospodarczą oraz j ej idealizację ,  czyl i 
model .  Istotną częścią metody badań w naukach ekonomicznych musi 
więc być metodologia modelowania gospodarki , czyli  sposób budowy 
jej modelu .  

39 "Ekonomia głównego nurtu, taka jak się ją  widzi w czasopi smach, pod­
ręcznikach i j akiej się uczy na wydziałach ekonomi i ,  stała się z czasem 
coraz bardziej abstrakcyjna i chociaż jej celem j est wyj aśnienie tego, co 
dzieje  się w rzeczywistym świecie, to de facto w małym stopniu  s ię  tym 
zajmuje .  Demsetz podał wytłumaczenie tego stanu rzeczy : otóż od cza­
sów Adama Smitha ekonomiści zaj mowal i się formalizowaniem j ego 
doktryny niewidzialnej ręki rynku, a w ięc koordynacją  systemu ekono­
micznego przez system cen. Było to znaczącym krokiem naprzód. Jed­
nakże Demsetz słusznie zauważył, że przed-m iotem anal izy był system 
skrajnie zdecentralizowany. Co więcej ,  w takiej analizie można odkryć 
j eszcze więcej słabych punktów. Już Adam Smith zaznaczył, że zakre­
sem badań należy także objąć realny strumień dóbr i usług w czasie oraz 
czynniki determinuj ące różnorodność i natężenie owego strumienia." 

(Ronald Coase, Nowa ekonomia instytucjonalna, "Gospodarka Narodo­
wa" 1 999, nr 3, s . 1 0 1 )  i dalej ;  "Sukces ekonomii głównego nurtu pomi­
mo j ej l icznych mankamentów j est rezultatem hołdu dla wytrzymałości  
podbudowy teoretycznej ,  ponieważ ekonomia głównego nurtu j est nie­
wątpliwie bardzo spójną i elegancką teorią, tyle tylko, że pomij a  fakty. 
Przykładem,  który potwierdzałby taką tezę, są słowa Bengia Holmstroma 
i Jeana Tirole 'a ( 1 989, s .  1 26) zamieszczone w książce Handbook of 
Industrial Organization w rozdziale pt. The Theory of the Firm: relacja 
rzeczywistość/teoria . . .  j est obecnie w tej dziedzinie na bardzo niskim 
poziomie" (s .  1 02) . 
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4.2. Funkcja główna badań. 
Bezpośrednim przedmiotem anal izy ekonomicznej i modelowej 

symulacj i  procesu gospodarczego jest model tego procesu, czyl i  sfor­
mułowana przez analityka hipotetyczna zależność między określoną 
przesłanką zdarzenia (hipoteza) a tym zdarzeniem (problem) . Zależ­
ność ta stanowi bowiem funkcję główną badań . Składa się na n ią  pro­
blem i hipoteza główna. 

W ekonomii matematycznej przyjmuje  ona zwykle formę regu­
ły, funkcj i matematycznej ,  gdzie wartość funkcj i odzwiercied la i lo­
ściowo problem, wartość zmiennej n iezależnej określa wartość h ipo­
tezy, natomiast stałe parametry funkcj i odzwierc iedlają, w oparci u  
o założenie ceteris paribus, układ sił i warunków zewnętrznych w sto­
sunku do badanej zależności głównej . Jeś l i  więc odkryto i przyjęto, że 
istotnym problemem jest problem dynamiki gospodarczej i sformuło­
wano przypuszczenie, że głównym czynnikiem tej dynamiki jest stopa 
inwestycj i ,40 to taką zależność można by zapisać w formie następują­
cego wzoru: 

1 . 

r = - X l - a + U  
k (4. 1 )  

gdzie; r - stopa wzrostu produktu Q w ciągu roku (r = I1Q/Q), 
i - stopa inwestycj i  w określonym roku (i = I/Q), przy czym I -

wartość inwestycj i , 
k, a, u - parametry stałe funkcj i , przy czym lik - wskaźnik  

efektywności inwestycj i  (k  = I1I1Q) , 
a - współczynnik dekapitalizacj i  majątku trwałego, 
u - składnik stopy wzrostu produktu odzwierciedlający · działanie 

czynników pozainwestycyjnych (niezależnego postępu techni­
cznego) .  

Czy formułę 4 .1 .  można zastosować w praktyce pol itycznej 
a więc w programowaniu działań gospodarczych w skali gospodarki 
narodowej ?  Oczywiście, że nie ! Nie jest ona wszakże odzwierc ie­
dleniem rzeczywistości a stanowi j edynie uporządkowany formalnie 

4 0  Jak w znanym modelu Michała Kaleckiego. 
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zespół zależności ekonomicznych ; z natury rzeczy zależności abstrak­
cyjnych, które mogą j edynie  przypadkowo odzwierciedlać konkretną 
sytuację  gospodarczą. Konstatacja  taka wymagałaby jednak dodatko­
wej analizy. 

Tymczasem j est to sformułowanie zależności hipotetycznej , 
a n ie rzeczywistej modelu, a n ie  opisu okreś lonych działań praktycz­
nych . Model taki doskonale nadaje  s ię zresztą do testowania i projek­
towan ia określonych działań, a więc j est sprawnym narzędziem symu­
lacj i rzeczywistego przebiegu zjawisk gospodarczych. Na tym polega 
jego podstawowa funkcja. Badania naukowe bez modelu i symulacj i  
modelowej ,  czyli testowania h ipotez w oparc iu  o model ,  nie i stnieją. 
Model , a szczególnie model tak zwany zamknięty, pozwala na 
uwzględn ienie w procedurach testowania większości i stotnych, z da­
nego punktu widzenia, czynników. Nie pozwala natomiast na to bez­
pośredn ia anal i za rzeczywistości ,  czyl i próba j ej opi su .  

Na przykład : jaki sens może mieć utrzymywanie, że warunkiem 
wzrostu konkurencyjności przedsiębiorstwa X jest spadek oprocento­
wania  kredytów, j eśl i skądinąd wiadomo, że na tę konkurencyj ność 
w konkretnych warunkach oddziałuje  bardzo wiele innych j eszcze 
czynników tak zewnętrznych (poziom i kierunek zmian koniunktury, 
dynamika określonego rynku, poziom i dynamika cen, stan otoczenia), 
jak i wewnętrznych (rozmiary przedsiębiorstwa, rodzaj produktu, stan 
zadłużenia, rentowność, koszty i ich dynamika) . Każdy z tych czynni­
ków może przy tym z nadwyżką kompensować wpływ stóp procento­
wych na konkurencyj ność. Wypadkowa działania tych rozmaitych 
czynników zależy więc n ie tylko od ich zbioru, ale również, a może 
przede wszystkim, od j ego struktury ilościowej ,  czyl i od siły względ­
nego oddziaływania poszczególnych czynników . . .  Nie wspominając 
j uż o tym, że w strukturze takiej pojawia się zjawisko współzależności 
wewnętrznych, czy l i  dwu i wie lostronnych sprzężeń zwrotnych . 

Wynika z tego, że i stotnym instrumentem analizy i symulacj i 
modelowej w naukach ekonomicznych są metody i lościowe (ekono­
metria, statystyka, ekonometria) . Nie tyle chodzi j ednak o wyko­
rzystywanie metod i lościowych do opisu rzeczywistości, bo to i tak 
daremny trud, ile o zastosowanie ich w procedurach symulacj i  mode­
lowej .  
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4.3. Sprawność hipotez a normy społeczne. 
Model umożl iwia, jak wynika z poprzedniego paragrafu, reali ­

zację  jednej z głównych czynności badawczych, do jakich należy for­
mułowanie sprawnych i oryginalnych h ipotez. Jest to tym bardziej 
ważne, iż poszczególne badania  wymagają zazwyczaj testowania  n i e  
jednej a wielu hipotez. Model ,  stanowiąc uproszczony schemat rzeczy­
wistości ,  porządkuje zestaw potencjalnych h ipotez. Pozwala unikać 
chaosu organizacyjnego w badaniach. 

Jeś l i  na przykład z anal izy rzeczywi stego (przeszłego) procesu 
gospodarczego wynika, że nakłady inwestycyjne nie odgrywaj ą  i stot­
nej roli w dynamizowaniu tego procesu, to pracowity analityk może 
sięgnąć po inną zmienną tego modelu  jako potencj alną h ipotezę . Może 
na przykład przetestować wpływ efektywności i nwestycj i , procesu 
dekapital izacj i  maj ątku trwałego, czy wpływ n iezależnego postępu 
techn icznego na tę dynamikę. Może wreszc ie próbować wniknąć 
w głąb badanego procesu i podjąć próbę weryfikacj i  wpływu na dy­
namikę produkcj i  któregoś czynnika "z drugiego szeregu", czynnika 
określającego wartość zmiennej z p ierwszego szeregu . W ten sposób 
analiza modelowa umożliwia systematyczne i uporządkowane testo­
wan ie wpływu na anal izowany proces gospodarczy, nawet pozornie 
odległych zmiennych, na przykład zmiennych pozagospodarczych :  
ideowych, politycznych ,  i nstytucjonalnych, kulturowych. 

"Inaczej j eszcze fonnułując tę kwestię, zapytać można o to, gdzie ekono­
m ista szukać może oparcia przy dokonywaniu ocen, do jakiej argumentacj i 
poza sferą "pozytywną" może się odwołać dla uzasadnienia swoich opinii , 
decyzj i  i działań . Sądzę, że odpowiadając na tak postawione pytanie wskazać 
należy - w zależności od stopnia ogólności i wewnętrznej spójności - nauki 
takie j ak filozofia, aksjologia i prakseologia, religie czy też wreszcie i deolo­
gie. Istotna jest przy tym okol iczność, że szeroko pojęte uzasadn ienia dla 
działań podejmowanych w ramach ekonomi i nonnatywnej mogą podlegać 
krytyce i być dyskutowane tak przez ekonomistów, jak i przez reprezentan­
tów i nnych nauk społecznych, a także przez rozmaite grupy społeczne i ich 
politycznych przedstawicieli .  Jest to bowiem chyba jedyny sposób na wyklu­
czenie - przy odpowiednio sfonnułowanej i przestrzeganej umowie  społecz­
nej - tendencj i  do totalizacj i  życia  społeczno-gospodarczego we współcze­
snych systemach l iberalno-demokratycznych" .4 1 

4 1 Grzegorz Gałek, O ekonomii pozytywnej i normatywnej . . .  , op. cit. , s. 4 14.  
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Wynika z tego, że pozaekonomicznym (pozamodelowym) czyn­
nikiem sprawności testowanych h ipotez j est możl iwość uwzglę­
dniania przy ich formułowani u  okreś lonych społecznych norm i war­
tośc i .  Bez nich model ekonomiczny byłby modelem sztucznym i nie­
przydatnym. 

"Chyba najważniej szą dziedziną współczesnego życia, w której kultura 
wywiera bezpośredni wpływ na dostatek społeczeństwa i międzynarodowy 
porządek, j est gospodarka. Chociaż gospodarka n ierozerwalnie łączy s ię z ży­
ciem pol itycznym i społecznym, szerzy się mylne przekonan ie, upowszech­
n iane zresztą przez wielu ekonomistów, że ekonomia j est dziedziną rządzącą 
s ię własnymi prawami, n iejako poza społeczeństwem. Według tego poglądu 
gospodarka j est sferą, do której człowiek zwraca się tylko w celu zrealizowa­
nia swoich samolubnych pragnień, aby potem wrócić do "prawdziwego" ży­
cia społecznego. Prawda wygląda i naczej : w każdym współczesnym społe­
czeństwie działalność gospodarcza jest j ednym z fundamentalnych i najbar­
dziej dynamicznych obszarów życia społecznego. Każda n iemal forma dzia­
łalności gospodarczej ,  od prowadzenia pralni chemicznej aż po wytwarzanie 
obwodów scalonych, wymaga współpracy ludzi. , ,42 

Uwzględnianie w badaniach ekonomicznych i organizacyj nej 
praktyce czynników pozaekonomicznych, wyrastających z określo­
nego systemu wartości takich na przykład, j ak normy działania, j est 
więc dość oczywiste i nie budzi merytorycznego sprzeciwu, chociaż 
utrudnia anal izę ekonomiczną i testowanie prawidłowości, ponieważ 
utrudniona jest kwantyfikacja zarówno samych norm, j ak i ich wpły­
wu na badany proces. 

"W potocznym ujęciu sfera ekonomii normatywnej obejmuje  wartości ,  
tworzone na ich podstawie oceny oraz subiektywne sądy wypowiadane przez 
ekonomistów. Chcąc doprecyzować to poj ęcie moglibyśmy powiedzieć, że 
ekonomia normatywna - w oparciu o diagnozy i prognozy formułowane na 
gruncie ekonomii pozytywnej - ma za zadanie wskazywać cele oraz sugero­
wać sposoby, jakimi cele te można osiągać. Wyznaczanie celów, które warte 
są realizacj i , związane jest z faktem, że człowiek potrafi - mniej lub bardziej 
trafnie - oceniać rzeczy i zjawiska, które go otaczają i z którymi ma do czy-

42 Francis Fukuyama, Zaufanie, PWN, Warszawa 1 997 , s. 16. 
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nienia. Oceny zawsze dokonywane są poprzez odniesienie do wartości istnie­
jących poza przedmiotem ocenianym, n iezależnie  do niego.

, ,43 

Problem polega tylko na tym, że normy i wartości jako takie 
wymykają  się kryteriom aksjo logicznym. Czy powszechnie przyjmo­
wana norma postępowania  może być testowana? Czy i stnieją  normy 
nienaruszalne? Jeś l i  tak, to które, i j ak je wyodrębniać? Czy i stnieje 
j eden, czy wiele porządków aksjologicznych? Jeśl i  jeden, to pojawia 
się problem podstawowych wolności i praw człowieka oraz 
n ieuchronnie  pytanie o źródło wybranego systemu; jeś l i  j est i ch wiele, 
to który uwzględniać w praktyce naukowej . 

"Jeże l i  akceptuj emy przedstawione wyżej stwierdzenie o konieczności 
zwrócenia s ię ku wartościom dla dokonania oceny, to możemy dalej zapytać, 
czy istnieje  tylko j eden system wartości, czy też takich systemów bądź hie­
rarchii j est wiele. Zanim j ednak spróbujemy udzie l ić  odpowiedzi na to po­
zornie łatwe pytanie, powinniśmy jeszcze dokonać rozróżnienia - choćby 
uproszczonego - pomiędzy pojęciami  "system wartości" i "hierarchia warto­
ści " .  Otóż, system wydaj e  s ię być pojęciem szerszym, konstrukcją odznacza­
jącą s ię pewnym uporządkowaniem, które jednak nie musi mieć (choć może) 
bezwzględnie obowiązującego charakteru. W ramach tak szeroko zdefinio­
wanego systemu mogą być tworzone różne h ierarchie  wartośc i .  Oczywiście, 
stwierdzenie powyższe ma sens, j eżel i  przyj mujemy założenie,  iż wartości  są 
porównywalne, a my mamy możl iwość dokonania  takiego porównania. . 

Przykładem dobrze i lustrującym opisane wyżej rozróżnienie pomiędzy 
systemem a h ierarchią wartości ,  wydają  się być wielkie rel igie, takie jak 
chrześcijaństwo, i slam czy buddyzm. Każda z nich jest bowiem oparta na 
określonym systemie wartości i każda j est wewnętrznie  podzielona na różne 
obrządki ,  szkoły i tradycje .  Podziały wewnętrzne tych relig i i  świadczą, moim 
zdaniem, o możliwościach tworzenia w ramach określonego systemu 
wartośc i  różnych ich uporządkowań. Oczywiście, inną rzeczą jest to ,  że  z re­
guły zwolennicy pewnej h ierarch i i  - najczęści ej utożsamianej z całym 
systemem wartości ,  na którym ona bazuj e  - uważaj ą  ją za j edynie  słuszną. 
Zachowania  tego typu można określić jako próby absolutyzowania pewnych 
hierarchi i  wartości, naj częscIeJ pozbawione podłoża racjonalnego, 
odwołujące s ię do emocj i, wiary i szeroko rozumianych doświadczeń 
mistycznych.

, ,44 

43 Grzegorz Gałek, O ekonomii  pozytywnej i normatywnej . . .  , op. cit . ,  s. 4 1 2 .  
4 4  Grzegorz Gałek, O ekonomii pozytywnej i normatywnej . . .  , op. cit. , s. 4 1 3 .  
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Poj awia s ię w tym miej scu jeszcze raz kwestia zakresu nauk 
ekonomicznych . Czy więc system wartości stanowi e lement nauk 
ekonomicznych, czy też j est po prostu rezultatem (wynikiem) anal izy 
ekonomicznej ,  albo wręcz zdroworozsądkowym wnioskiem z prze­
prowadzonej anal izy? Czy też określone normy postępowania i warto­
ści ,  które należy uwzględniać w kierowaniu  procesem gospodarczym 
wyrastają  ze źródeł zewnętrznych w stosunku do gospodarki .  Czy i st­
n ieje  więc ekonomia normatywna, czy też po prostu zb iór wn iosków 
i doświadczeń ekonomicznych, które na zasadzie sprzężenia zwrotne­
go usprawniaj ą  programowan ie działań gospodarczych? 

Otóż wydaje  s ię ,  że  o i le określony e lement kultury ekono­
micznej społeczeństwa j est przyjmowany j ako norma obiektywna, da­
na z zewnątrz i n iepodważalna, o tyle  j est to czynnik pozanaukowy. 
Norma taka może wprawdzie stać się e lementem modelu  teoretycz­
nego, lecz zawsze będzie to e lement stały, poza dyskusj ą;  element ze­
wnętrznych ram działalności gospodarczej .  O i le natomiast dopuszcza 
się testowanie sprawności ekonomicznej określonej normy kulturo­
wej , o tyle jest ona elementem struktur naukowych.  

4.4. Hipotezy i funkcje szczegółowe. 
Hipoteza stanowiąca, jak wiadomo, przypuszczenie, domysł, co 

do możl iwości objaśnien ia lub praktycznego rozwiązan ia problemu, 
posiada swoje  źródło w wiedzy ogólnej ,  w teor i i .  Jeś l i  problemy życia  
codziennego dostrzegają  i w miarę poprawnie formułują  wszyscy, to 
sformułowan ie sprawnej i interesującej hipotezy wymaga pewnego 
przygotowania. Oczywiście, również proces weryfikacj i h ipotez i funk­
cj i szczegółowych wymaga wszechstronnej ich anal izy i przygotowa­
nia teoretycznego. 

Formułując problem, anal ityk życia gospodarczego stawia s ię 
w pozycj i lekarza, od którego pacj ent oczekuje ,  natychmiast po po­
stawien iu d iagnozy, określenia środków i metod leczenia. Ekono­
mista teoretyk nie musi wprawdzie bezpośrednio rozwiązać problemu, 
od tego j est wszakże cała sfera praktyki i wdrożeń gospodarczych,  ale 
musi zaproponować w miarę spój ny zestaw metod i środków na rzecz 
tego rozwiązania. Musi zaproponować w miarę sprawny instrument 
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działan ia .  Jak wiadomo, w anal iz ie naukowej propozycj a  takiego in­
strumentu nosi nazwę h ipotezy.45 

Wiadomo równ ież, ze sama anal iza polega na wyodrębnianiu 
i badaniu mniej szych e lementów określonego obiektu . Tym samym 
podział h ipotezy głównej na h ipotezy szczegółowe stanowi zab ieg 
anal i tyczny. Tak samo zresztą, j ak i odniesien ie  h ipotez szczegóło­
wych do problemu, czyl i  konstruowanie  funkcj i szczegółowych . Jak 
już wcześn iej sygnalizowano, dopiero funkcje szczegółowe podlegają 
tak naprawdę weryfikacj i modelowej (symu lacj i  modelowej)  i empi ­
ryczneJ . 

"Popper twierdzi, że aczkolwiek zdobyc ie całej prawdy o świecie j est 
poza granicami ludzkich możliwości, pojęcie prawdy pozostaj e  bardzo waż­
nym czynnikiem rozwoj u  nauki . Jakkolwiek sama prawda należy do dziedzi­
ny idei regulatywnych, idealnych, nierealizowalnych standardów czy postula­
tów o n iemal moralnym charakterze, to j est w zas ięgu naszych możliwości 
doskonalenie, rozwijanie wiedzy, czyli przybliżanie się do prawdy., ,46 

Czy h ipoteza mus i  być instrumentem skutecznym w sensie 
wdrożeniowym? Czy musi być prawdziwa? Jak m ierzyć sprawność 
hipotez? Pytan ia  te n ie są bezzasadne, jeś l i  pamiętać, że proces go­
spodarczy ma charakter dynamicznego zb ioru działaó współza­
leżnych . Inaczej mówiąc, wszystkie  e lementy, wielkośc i ,  zdarzenia 
gospodarcze i zależności m iędzy n im i  wzajemnie na s iebie oddziałują 
i równocześnie u legaj ą  zmi an ie .  Zjawi ska gospodarcze charakteryzuje  
więc n i ski  stopieó powtarzalnośc i ,  a same prawidłowości maj ą  cha­
rakter stochastyczny.47 W związku z tym, tak zwana potoczna wiedza 

45 Zamiennie używa się terminu "teza", ale tego ostatniego używa się zazwy­
czaj w nieco innych związkach frazeologicznych .  Mówi się więc "hipo­
teza badań", ale "teza opracowania" . 

46 Adam Chmielewski , Filozofia Poppera . . .  , op. cit . , s. 67 . 
47 Jest to równoznaczne z niskim stopniem modalności twierdzeń ekonomi­

cznych.  "Przez modalność wypowiedzi rozumiemy stop ień pewności ,  
w j akim orzekaj ą  one o faktach . ( . . . ) Twierdzenia dostatecznie uzasad­
nione orzekają, jak j est ( . . .  ) .  Twierdzenia n iedostatecznie uzasadnione, 
inaczej hipotetyczne albo problematyczne, orzekają  o tym j ak może być." 

(Stan isław Stachak, Wstęp do metodologii nauk ekonomicznych, 
"Książka i Wiedza", Warszawa 1 997, s. 3 1 0 . )  
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o gospodarce posiada n iewielka przydatność edukacyjną, a formuło­
wanie prostych zależności i zaleceń praktycznych mij a  się z celem. 

"W sytuacj i wyboru jednej z wielu hipotez należy podać również do­
datkowe kryteria, które mogłyby uczynić nasz wybór racjonalnym. Popper 
podaj e  takie kryterium, którym j est "potencjalna postępowość" teori i .  Po­
zwala ono scharakteryzować daną teorię j ako lepszą niż inne wówczas, gdy 
mówi nam ona więcej ,  tj . gdy zawiera więcej informacj i empirycznych, j est 
bogatsza w treść. Teoria taka musi mieć większą moc przewidywania (pre­
dyktywną) i wyj aśniającą (eksplanacyjną), musi być ponadto logicznie s i l ­
n iej sza (spójna) . Teoria spełniająca te warunki będzie także przypuszczalnie  
bardziej podatna na sprawdzanie .  Innymi słowy, tym teoria j est lepsza, im ma 
większy zbiór potencj alnych falsyfikatorów, czyl i  im  więcej implikuj e  fak­
tów, które mogłyby ją obal ić .  Teoria musi być śmiała, musi ogarniać wielkie 
pole przedmiotowe. Jest bowiem bardzo łatwo znaleźć potwierdzenie teorii , 
która ma ubogą treść, tj . która niewiele nam mówi ;  stopień j ej potwierdzenia 
może być wysoki .  Lecz taka teoria nie zasługuje  na zainteresowanie, ponie­
waż niewiele nas posuwa na drodze do prawdy. Natomiast teoria bogata 
w informacj e  empiryczne, maj ąca bogaty zbiór potencjalnych falsyfikatorów 
j est, logicznie b iorąc, bardzo mało prawdopodobna, ponieważ znacznie  ła­
twiej wykazać j ej fałszywość.

, ,48 

Badania  "ukierunkowane na weryfikacj ę  h ipotezy maj ą  najwięk­
szą szansę sukcesu . Propozycje  zmierzające do opisu pewnego stanu 
rzeczy prawdopodobnie n ie uzyskają  dotacj i .  Propozycje ,  których 
głównym celem j est rozwinięcie nowej metody, najpewniej n ie zosta­
ną sfinansowane, dopóki ich autorzy nie wskażą ważnego szczegóło­
wego celu, d la  którego mogłaby ona zostać zastosowana, a także n ie  
przedstawią spodziewanych długofalowych korzyści z j ej wprowa­
dzenia" .49 

Zależności ekonomiczne i całokształt ich funkcj i programisty­
cznych maj ą, j ak wynika z powyższych rozważa6, charakter hipote­
tyczny, orzekaj ą  więc o tym, j ak mogłoby być, gdyby przyj ęte założe­
nia i przesłanki okazały się w miarę pewne.  

4 8  Adam Chmielewski, Filozofia  Poppera . . .  , op .  cit. , S . 69 . 
49 Wywiad z N. Gregory Mankiw, "Gospodarka Narodowa" 200 1 , nr 1 1 - 12 .  
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ROZDZIAŁ 5 

WERYFIKACJA HIPOTEZ 

Wszystko co rzeczywiste jest rozumne. 

Georg W. F. Hegel 

Określen ie weryfikacja hipotez jest skrótem myślowym i tak na­
prawdę odnosi się do zestawu funkcj i szczegółowych powstających 
przez odniesienie samych tych hipotez do badanego problemu. To 
właśnie owe funkcj e szczegółowe stanowią treść wszystkich meto­
dycznie prowadzonych badań i podlegają  procedurze falsyfikacj i .  

Wyodrębnia się dwa sposoby weryfikacj i hipotez i funkcj i 
szczegółowych : weryfikację  (symulacj ę) modelową oraz weryfikację  
empiryczną. Ta p ierwsza pozwala na wybór wewnętrznie spój nych 
("logicznych") programów i metod działania; ta druga pozwala na 
obiektywną (ostateczną) falsyfikację  hipotezy. 

5.1 .  Pojęcie weryfikacji w naukach społecznych. 
Weryfikację  można określić j ako naukową formę wyjaśniania my­

ś l i .  Albo inaczej ,  weryfikacja  to uprawomocnien ie, potwierdzenie 
prawdziwości okreś lonej myśli ,  prawa, modelu czy teorii .  Weryfikacj a  
j est, j ak wcześniej podkreślono, procesem ciągłym i nie posiadającym 
końca. Nigdy bowiem nie ma ostatecznej pewności co do prawdziwo­
ści określonej teori i .  Innymi słowy, kresem weryfikacj i w odniesieniu 
do określonej teori i jest jej falsyfikacja. 

Wyj aśniane zjawisko lub proces, objaśniany obiekt lub problem 
nosi nazwę eksplanandum, natomiast objaśniające go prawo lub teo­
ria, czyli instrument wyjaśniania nosi nazwę eksplanans. Oprócz 
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przedmiotów obj aśnian ia i samych objaśnień (teori i  objaśniających) 
potrzebne są oczywiście równ ież procedury logiczne i reguły j ęzy-
k l · ły 

. 
k 

. 50 owe, czy I regu Wl1l0S owal1la: 
Wyj aśn ian ie może m ieć charakter przyczynowo-skutkowy (kazu­

alny), teleologiczny lub intencyjny.  
Wyj aśn ian ie kazua lne opiera s ię na założen iu, iż zdarzenie  (B) jest 

j ednoznacznie związane z innym poprzedzającym je zdarzen iem (A) . 
Formułuj e  s ię więc prawidłowość w postaci ,Jeś l i A to B". Obj aśn ie­
nie danego zjawi ska l ub procesu polega więc na określen i u  jego, 
prawdopodobnie  głównej ,  przyczyny. Można nawet przyj ąć, że 
wszystkie  bez wyj ątku zjawiska posiadają  swoją przyczynę a więc, że 
nie istn ieją  zjawiska samoistne lub wywoływane przez n ieskończenie 
wie lką l i czbę czynn ików, co uniemożl iwia podanie  j ednej z nich .  
Można równ ież, po sformułowani u  zależnośc i przyczynowo-skutko­
wej , anal i zować i l ościowe aspekty związku między przyczyną a skut­
kiem i wykorzystywać w tym cel u  metody programowania  działat'1 
i odpowiednie funkcje matematyczne. 

Wyni ka z powyższego, iż  wyj aśnian ie  kazualne nie ma zastoso­
wania  wówczas, gdy mamy do czynienia ze zjawiskami samoistnymi 
lub gdy z uwagi na ogromną l i czbę zmiennych n ie można wskazać na 
jedną z n ich jako przyczynę. 

5 0  Por.  na przykład, Andrzej Matysiak, Wpływ kapitału społecznego na me­
chanizm rynkowy, , ,Ekonomista" 2000, nr 4,  s .  52 l .  
Relacja  między eksplanans a eksplanandul1l nie może być jednak tożsa­
mością. "Można zatem stwierdzić, że wyj aśniania "n iewidzialnej ręki "  
n ie można poszukiwać w koncepcjach konkurencyjnej równowagi ryn­
kowej . Zdawał sobie z tego sprawę A. Smith, który: " . . .  nie byłby usatys­
fakcjonowany prostym wnioskiem, że gospodarka rynkowa gwarantuje 
stworzenie najlepszego ze wszystkich możliwych światów. Bardzo po­
chłaniały go próby określenia właściwej struktury instytucjonalnej, która 
zapewniłaby korzystne działania sil rynkowych " (M. B laug 1 994, s. 83 ] . 
Identyczne zalecenia zawarte są w książce R. Nozicka. P i sze on, że " tyl­
ko poprzez takie wyjaśnienia możemy wytłumaczyć i zrozumieć wszystko 
co dotyczy jakiejś dziedziny, im mniej w naszych wyjaśnieniach posługu­

jemy się pojęciami konstytuującymi to, co ma być wyjaśniane, tym więcej 
(ceteris paribus) rozumiemy " [R. Nozick 1 999, s. 34] ." (tamże, s. 522). 
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Wyj aśnianie teleologiczne (celowościowe) j est logicznym od­
wrócn iem wyj aśniania kazualnego, ponieważ zjawiska i procesy wi­
dziane i obj aśniane są przez pryzmat funkcj i realizowanych przez ten 
proces. W procesach społecznych można tu mówić o funkcjach wcze­
śn i ej formułowanych, o celach i zadaniach wcześniej określanych, 
wreszcie o intencjach, jakimi kieruj ą  się ludzie. Stąd wyj aśnianie tele­
ologiczne utożsamiane j est na gruncie nauk społecznych z wyjaśnia­
niem intencjonalnym. 

Jaki typ wyj aśniania dominuje  więc (powinien dominować) w na­
ukach ekonomicznych : wyjaśnianie przyczynowo-skutkowe, teleolo­
giczne (celowe) czy intencyjne? Otóż j ednoznaczna w tym względzie 
opin ia j est, jak się wydaje,  niemożl iwa z uwagi na nieokreśloność 
i niejednorodność sił uruchamiających społeczny proces .  Naj prawdo­
podobniej jest tak, że w zależności od struktury badanego zjawiska 
skuteczne może s ię  okazać zarówno wyjaśnianie celowościowe jak 
i kazualne, choc iaż na poziomie mikroekonomicznym n iewątpliwie ła­
twiej sze j est, niż na poziomie makro, poszukiwan ie pojedynczego, 
głównego celu (intencji) działania .  W skrajnych przypadkach poja­
wiaj ą  s ię  nawet wzorce typowych zachowań podmiotów gospo­
darczych określane mianem rutyn . 

, ,Rutyny. Zachowanie  przedsiębiorstw jest w ekonomii ewolucyjnej 
w dużej mierze zachowaniem rutynowym. W różnych pracach wzorce decy­
zyjne są określane różnymi  nazwami , np. mianem "nawyków" lub "zwycza­
jów" . Koncepcja  ta zawiera jeden z głównych punktów krytyki mode l i  neo­
klasycznych, w których zakłada się, że jednostki i organizacje  posiadają  peł­
ną wiedzę i zrozumienie otaczającej ich rzeczywistości, i są w stanie podej ­
mować optymalne, przemyślane decyzje .  W teoriach ewolucyj nych z kole i  
przyjmuje  s ię brak pełnej wiedzy oraz istotne ograniczenie czasu, jaki może 
być poświęcony na analizowanie każdej sytuacj i  decyzyj nej . 5 1 

Wyj aśnianie intencj onalne (teleologiczne) ma, j ak się wydaj e, 
n iewielkie zastosowanie w procesach masowych, makrospołecznych, 
gdzie n ie  sposób wskazać na j edną dominującą funkcję celu (intencję  
wspólną). Jego sprawność może natomiast rosnąć w analizie wdroże-

5 1 Elżb ieta Maślak, Paradygmat ekonomii ewolucyjnej .  "Gospodarka Naro­
dowa" 2000, nr 1 -2 ,  s. 8 .  
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n iowej ,  organizacyj nej .  Trzeba wszakże pamiętać, że działalność go­
spodarcza j est działalnością naturalną, to znaczy opiera się na p ier­
wotnych celach i zasadach postępowania. W skal i społecznej n ie­
zbędna j est j ednak koordynacj a  poszczególnych działań, stąd potrzeba 
badań prawidłowości procesu społecznego i konieczność programo­
wania działań. Stąd, wdrożeniowa forma wiedzy gospodarczej ,  przyj ­
muje zwykle postać planu działania, programu, projektu .  

Okazuj e  się również, iż problemy i h ipotezy teoretyczne podle­
gaj ą  klasycznemu kryterium prawdy i zasadzie falsyfikacj i  zapropo­
nowanej przez twórców współczesnego krytycznego racjonal izmu, 
Karla Poppera i Alfreda Tarskiego. Natomiast problemy praktyczne, 
organ izacyjne (wdrożeniowe) podlegają kryterium skuteczności .  

5.2. Weryfikacja empiryczna? 
Wiedza ludzka jest z natury rzeczy ograniczona. Wbrew pozo­

rom dotyczy to w równej mierze wszystkich dziedzin nauki , w tym 
również nauk społecznych. Ale szczególną naiwnościąj est dążenie do 
bezpośredniego poznania rzeczywistości ,  do poznan ia  wszystkich 
elementów składowych tej rzeczywistości ,  zrozumienia kosmosu 
przez poznanie j ego części składowych . Takie poznanie w ogóle nie 
i stniej e  ze względu na niedostępność e lementów i zdarzeI'i społecz­
nych (w tym gospodarczych), na n ieskończoną liczbę i zmienność 
tych elementów, oraz ze względu na ułomność l udzkich zmysłów, 
przy pomocy których fakty te usiłuje się poznać . Niesprawność metod 
indukcyj nych ma więc charakter zarówno obiektywny (niepoliczal­
ność, zmienność i n iepowtarzalność procesu gospodarczego) ,  jak i su­
biektywny (niedoskonałość l udzkich receporów). 

"Cechą charakterystyczną ludzkiego poznania j est j ego ograniczoność . 
Człowiek doświadcza świata w sposób "bezpośredni" za pomocą swoich 
zmysłów, które maj ą  jednak dosyć wąski zasięg i zakres .  Szczególnie ważne 
dla ludzi wzrok i słuch ograniczone są odpowiednio do wąskiego przedziału 
promieniowania elektromagnetycznego określanego mianem fal widzialnych 
oraz fragmentu fal dźwiękowych nazwanych słyszalnymi .  Jeszcze bardziej 
ograniczone są węch, smak i dotyk. Przyrządy, takie jak np.  teleskop, są je­
dynie nieco doskonalszym przedłużeniem ludzkich zmysłów. Człowiek nie 
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może zatem w żaden sposób uzyskać pełnej wiedzy o otaczaj ącym go świe­
cie,  j ego poznanie j est bowiem ograniczone n iedoskonałymi zmysłami .

, ,52 

Czy i stn ieją  więc fakty gospodarcze i czy maj ą  one taki sam 
charakter, jak na przykład fakty przyrodn icze? Na czym polega ewen­
tualna specyfika ekonomicznej bazy faktograficznej?  Jakie są możl i ­
wości jej tworzen ia  i wykorzystywania? Czy ekonomista m a  przykła­
dowo do czynien ia  z faktami ,  czy tylko z ich projekcją  (zj awiskiem)? 
Odpowiedzi na powyższe pytan ia  wydają się i stotne, ponieważ okre­
ś lają  epi stemologiczną specyfikę nauk społecznych (i ekonomicz­
nych) .  

Informacj a  j est komunikatem językowym a więc celowym zbio­
rem danych dotyczących określonej rzeczywistości ,  sprowadza s ię bo­
wiem do zbioru zdarzeń, nazw, l i czb i określeI1 wybranych faktów, 
obiektów gospodarczych i relacj i  m iędzy n imi .  W anal izie gospo­
darczej są to często określenia i relacje  i lościowe. Nie są to j ednak 
fakty i zdarzenia same w sobie, obiektywne, pon ieważ konstatacja 
oraz opis tych ostatn ich wymaga instrumentów językowych. 

"Cała j ego fi lozofia wychodzi od przekonan ia o n iemożliwości budo­
wania wiedzy w indukcjon istyczny sposób, czyli  od tezy, że nie można wnio­
skować na podstawie powtarzalnego doświadczenia o wartości danej hipo­
tezy. Indukcj a  nie daj e  żadnych racj onalnych podstaw do przewidywania 
przyszłego zachowania się teori i .  Ale j eżel i  tak się rzeczy mają, to czy ant y­
indukcjonistyczna fi lozofia sama j est wolna od zasady i ndukcj i ?  Okazuj e się 
- paradoksalnie - że j ednak nie: wysoki stopień potwierdzenia danej teori i  
w doświadczeniu,  wyrażony stopniem koroboracj i ,  j est powiązany z ideą 
prawdoupodobnienia tej teori i ,  czyli j ej b liskości do prawdy. Można zatem 
powiedzieć, zgodnie z Popperem, że im większy stopień koroboracj i , tym 
większy stopień prawdoupodobnienia, czyl i  że tym lepiej - można się spo­
dziewać - dana teoria będzie się sprawować w przyszłych testach. Popper n ie  
może zabronić wyciągania tego wniosku co do przyszłego zachowania s ię 
teorii w doświadczeniu; w istocie j est rzeczą zupełnie  naturalną domyślać s ię ,  

52 Grzegorz Gałek, O ekonomii pozytywnej i normatywnej . Rynki i regul ­
acja, Polska u schyłku lat dziewięćdziesiątych. Materiały z konferencji 
Wydziału Nauk Ekonomicznych Uniwersytetu Warszawskiego, wrzesień 
1997. Uniwersytet Warszawski, Wydział Nauk Ekonomicznych, War­
szawa 1998 , s . 406,407 . 

Zdigitalizowano i udostępniono w ramach projektu pn. 
Rozbudowa otwartych zasobów naukowych Repozytorium Uniwersytetu w Białymstoku,  

dofinansowanego z programu „Społeczna odpowiedzialność nauki” Ministra Edukacji i Nauki na podstawie umowy SONB/SP/512497/2021



82 

'l(azimierz %crcayk. Przedmiot i metoaa nau(ek9nomicznycli. 

że z taką intencją  - nawet jeże l i  jest to intencj a  nie całkiem świadoma - kon­
struuj e  swoj e  logiczne miary wartości  teor i i ;  inaczej bowiem ich sens byłby 
wątpliwy. Ale jest to dokładnie lub niemal dokładn ie ta sama idea i ndukcjo­
ni styczna, którą Popper krytykuje i odrzuca w punkcie wyjścia swojego ro­
zumowania. W i stocie, głębsza analiza wykazuje, że są to dwa różne sposoby 
na wyrażen ie tych samych własności teori i  naukowych, n i e  zaś dwie radykal­
nie odmienne koncepcj e  metodologiczne, jakby tego chciał Popper. Carnap 
bowiem rozumował w sposób analogiczny, j eżeli nie zgoła identyczny: im 
więcej potwierdzeń danej teori i dostarczają dane doświadczenia, tym jest ona 
lepsza, tym bardziej prawdopodobna.

, ,53 

Czy przedstawiciel  nauk społecznych gromadzi więc fakty, 
zjawiska czy może tylko komunikaty j ęzykowe? Naj prawdopodobniej 
jest przeci eż tak, że dysponujemy pewnymi ogran iczonymi informa­
cjami dotyczącymi jedynie  zjawisk a n i e  tak zwanych faktów ob iek­
tywnych .  To ostatnie decyduje  najprawdopodobniej o niesprawnośc i 
metod i ndukcyj nych w procesie poznania naukowego. Chociaż oczy­
wiście n ie  w procesie poznan ia w ogóle .  Wszakże wstępnie biorąc, 
świat poznaje się przez szczegóły, przez poj edyncze fakty i zdarzenia. 
Przez doświadczenie .  Oprócz badań, dodatkowym źródłem wiedzy 
o funkcjonowaniu gospodarki j est na przykład doświadczenie i trady­
cja .  Ale systematyczne, metodyczne i kompleksowe poznanie musi 
mieć wsparc ie we wnioskowan iu  dedukcyj nym - przez budowę teori i .  

Metod indukcyj nych nie można też znacząco usprawni ć  przy 
pomocy metod i lościowych, na przykład - rachunku prawdopo­
dobieństwa. Chodzi o to, że postulat zwiększan ia l iczby obserwo­
wanych zdarzeń (prób) do n ieskończoności jest fikcyj ny. Bez n iego, 
natomiast, przyrost wiedzy j est wątpl iwy, pon i eważ wyn ik badania 
jest dokładnie taki sam, jak jego brak; mianowicie ,  że być może B jest 
zależne od A .  

"lndukcjonista może bowiem, osłabiając nieco swoje stanowisko, 
stwierdzić, że chociaż nie można uzasadnić prawdziwości zdań un iwer­
salnych za pomocą skończonej l iczby zdań obserwacyjnych, to można pra­
womocnie wykazać, że w świetle danych doświadczenia zdania uniwersalne 

53 Adam Chmielewski , Filozofia Poppera. Analiza krytyczna. Wyd. Uniwer­
sytetu Wrocławskiego, Wrocław 1 995 , s. 72. 
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są mniej lub bardziej prawdopodobne. Lub też, ujmując zagadnienie n ieco 
inaczej , aczkolwiek nie można stwierdzić, że dane zdanie jest prawdziwe, to 
można powiedzieć, że jest ono prawdopodobnie prawdziwe ( . . .  ) .  Wynika 
stąd, że im większa l iczba obserwacj i świadczy na rzecz danego zdania ogól­
nego, tym większe jest prawdopodobieństwo, że j est ono prawdziwe. Popper 
odrzuca i tę metodę uzasadnian ia wniosków i ndukcyjnych ( . . .  ) . , ,54 

Wynika z powyższego, że tak zwana baza faktograficzna w na­
ukach ekonomicznych składa s ię co naj mniej z trzech warstw (części) :  
z obiektywnie istniejącej rzeczywi stości, do której analityk nie docie­
ra, ze zjawi sk, które w ogran iczonym zakresie percypują  nasze zmysły 
oraz z komunikatu j ęzykowego (nazwy, l iczb, określenia) .  Tak na­

prawdę badacz gromadzi i przetwarza komun ikaty, a więc dysponuje  
tylko instrumentami j ęzyka. 

Należy zwrócić uwagę na j eszcze jedna przyczynę n iewielkiej 
skuteczności doświadczenia w rol i  probierza prawdy i wiedzy; jest n ią 
fakt, że w wielowątkowym i n ieskończonym ciągu zależnośc i przy­
czynowo-skutkowych składaj ących się na społeczny proces l iczba 
czynników wywołujących określone zdarzenie jest ogromna, n ieogar­
n iona. Dotyczy to również i lośc i skutków wywoływanych przez okre­
ś lone zdarzenie .  Stwierdzenie więc, że przyczyną zjawiska A jest 
czynnik B lub, że czynnik B stanowi główna przyczynę zjawiska C, 
zawsze może być "podparte" przy pomocy jakiegoś rzeczywistego 
zdarzenia ("argumentu") .  Przy takiej metodzie uzasadniania twier­
dze{l ,  "dowieść" można n iemalże wszystkiego . Dlatego właśn ie praw­
dę i naukę od zwykłej wiedzy odróżnia metoda weryfikacj i prawidło­
wości i twierdzeł1. 

W konsekwencj i ,  przyrodnicze poj ęcie eksperymentu w naukach 
społecznych n ie  i stn ieje .  Jeś l i  bowiem przez eksperyment rozumieć 
powtórzenie fragmentu rzeczywistego przebiegu procesu na ograni­
czoną, w czasie i przestrzeni ,  skalę, to taki zespół zdarzeł1 (nazywany 
eksperymentem) nie j est możl iwy do wykreowania, ponieważ n iemoż­
l iwe jest stworzenie układu warunków, które gdzieś i kiedyś zaistniały 
tylko i ncydentalnie .  

54  Adam Chmielewski , Filozofia  Poppera . . .  , op. cit . , s .  50, 5 1 .  
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"Niezależnie od epistemologicznej dostępności wybranych fragmen­
tów rzeczywistości ,  a także możliwości przeprowadzania eksperymentów 
w naukach społecznych, pozostaj e  j eszcze kwestia natury faktów badanych 
na gruncie ekonomii pozytywnej . Otóż, fakty te tworzone są w znacznym 
stopniu dzięki indywidualnym, subiektywnym i rozmaicie wartościowanym 
działaniom pojedynczych ludzi, rodzin, gospodarstw domowych i przed­
sięb iorstw. Co więcej ,  występują one w skomplikowanej s ieci  wzaj emnych 
powiązań i sprzężeń zwrotnych , podlegają różnorodnym - jawnym i ukrytym 
- uwarunkowaniom społecznym, pol itycznym, kulturowym itp .  Wszystko to 
razem oznacza, że fakty analizowane przez ekonomistów są bardzo głęboko 
przesycone wartościami i mają złożoną, niejednorodną strukturę .

, ,55 

Ponadto, jeś l i  informacj e  dotyczące gospodarki wyodrębniane są 
w oparc iu  o pewne kryteria  i reguły postępowania, mające z natury 
rzeczy charakter subiektywny, to czy można w ogóle mówić o ob iek­
tywnym charakterze wiedzy ekonomicznej ?  Czy pytania tego nie na­
leży przen i eść na same reguły i kryteria? Ergo, czy i na i le reguły wy­
odrębniania, gromadzenia  i przetwarzania  i nformacj i gospodarczej 
mają charakter obiektywny? Bo to, że takiego charakteru n i e  posiadają 
kryter ia, to oczywiste. Okazuje  s ię ,  że n iezbędna jest n ie tylko de­
dukcja jako i nstrument dochodzenia do prawdy ale potrzebna jest po­
nadto norma, idea (ideologia?), a więc wstępne ukierunkowan ie ba­
dań. Chodzi o to, że wiedza o gospodarce ma w dużej m ierze charak­
ter subiektywny i związana jest określonym systemem wartośc i .  

, ,Ekonomiści , którzy są  we własnym mniemaniu najbardziej trzeźwo 
myślącymi spośród przedstawicie l i  nauk społecznych, starają się unikać 
rozważania problemów kulturowych . Kultura nie poddaj e  s ię prostej 
definicj i ,  zatem nie można na jej podstawie zbudować modelu takich 
zachowań ludzkich, jak model , ,racjonalnej maksymalizacj i  pożytku" .  

W jednym z popularnych podręczników antropologii autor podaje  aż 
j edenaście definicj i  kultury. Inny autor zdołał zgromadzić i zestawić  sto 
sześćdziesiąt definicj i  używanych obecnie w antropologii ,  socjologii , psycho­
logii i innych dziedzinach. Antropolodzy kultury twierdzą, że nie i stniej e  
praktycznie żaden j ej aspekt, który byłby wspólny dla wszystkich społe­
czeństw. Zatem nie można stworzyć uniwersalnych praw do opisania czynni ­
ków kulturowych.  W opinii wielu ekonomistów kultura jest workiem, do  któ-

55 Grzegorz Gałek, O ekonomii pozytywnej i normatywnej . . .  , op. cit. , s. 408. 
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rego można wrzucić wszystko to, co odbiega od znanych teorii zachowania 
ludzkiego. W rzeczywistości j ednak pos iada ona swoją  własną głęboką ra­
cjonalność, być może n iewidoczną przy pobieżnym spojrzeniu .  Zacznę może 
zatem od zdefi niowania mojej własnej koncepcj i . ,,56 

"Kulturę tak rozumianą można najłatwiej zdefiniować określając, 
czym ona nie jest. Na pewno nie jest "racjonalnym wyborem" w pojęciu eko­
nomi stów, dla których podstawowym modelem zachowania ludzkiego jest 
maksymal izacja korzyśc i .  Według mnie "racjonalny wybór' wiąże się z roz­
ważeniem istniejących opcj i  na bazie dostępnych i nformacj i .  

Wybory nakazane przez kulturę wynikają  z e  zwyczaju .  Chińczycy 
używają  pałeczek do jedzenia nie dlatego, że wyżej oceniają  ich przydatność, 
lecz dlatego, że i nni Chińczycy tak robią. Nie i stnieją  racjonalne podstawy do 
rozpowszechnionego w Indiach kultu świętych krów, co nie przeszkadza 
H indusom nadal otaczać opieką bezproduktywną populację bydła, która l i ­
czebnością dorównuje  połowie populacj i  ludzi .

, ,57 

Ponieważ informacj a  gospodarcza ogran icza się do konstatacj i 
jedynie zjawi sk, a nie bezpośredn iego opisu faktów gospodarczych, 
powstaje problem instrumentów, metod i kryteriów ich wyodrębnian ia, 
gromadzenia, przetwarzania i wartościowania .  Jeś l i  działalność na­
ukowo-badawcza ma mieć charakter racjonalny, to ów system warto­
ści i metody muszą zai stn ieć wcześniej ;  stąd potrzeba teori i .  

5.3. Weryfikacja (symulacja) modelowa. 
Zastosowanie modelu ekonomicznego sprowadzić można do 

funkcj i anal itycznych, objaśniaj ących (dydaktycznych) oraz wdroże­
niowych (praktycznych) .  Ta druga funkcja jest wykorzystywana za­
równo w b ieżących działaniach gospodarczych jak i w prognozo­
wan iu i projektowan iu przyszłych działań . Model j est więc e lementem 
zarówno teor i i  objaśniających rzeczywi stość gospodarczą, jak i teori i 
kształtujących tę rzeczywi stość, czyl i teori i  podej mowania  decyzj i .  

Podstawowym instrumentem weryfikacj i modelowej h ipotez jest 
logika dedukcyj na stanowiąca instrument, j ak mówi Karl R. Popper 

56 Francis Fukuyama, Zaufanie, PWN, Warszawa 1 997, s . 48 . 
57 Francis Fukuyama, Zaufanie . . . , op. cit. ,  s. 49. 
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"przenoszenia prawdy z przesłanek na konkluzję .
,,58 Jej wykorzystanie 

j est jednak możl iwe tylko w ramach określonego modelu, czy l i  w ra­
mach takiej teori i ,  która eksponuje  zależności i lościowe w ramach ba­
danego obiektu .  Logikę dedukcyj ną można więc traktować j ako ele­
ment symulacj i  modelowej .  Skąd inąd równi eż wiadomo, że symu­
lacja  modelowa jest podstawowym instrumentem prognozowania zda­
rzeń gospodarczych . 

Symulacj a  modelowa sama w sobie jest sposobem wykorzy­
stywania  modelu (teori i) przy pomocy maszyny l iczącej , polegaj ącym 
na wielokrotnym odtwarzan i u  głównych zależności i lościowych skła­
daj ących s ię na model w celu zbadan ia wpływu wybranego czynnika 
na określoną funkcję .  Ubocznym celem symulacj i  modelowej jest te­
stowanie  wewnętrznej spójności ("Iogicznośc i") modelu .  

"Metafora śmiałej struktury teorii wznoszącej s ię nad grzęzawiskiem 
odnosi się w znacznej mierze do problemu tzw. bazy empirycznej . Konse­
kwencj e  i przewidywania, wynikające z przyj ętego domysłu czy h ipotezy, 
powinny być porównywane ze zdaniami obserwacyjnymi.  Możliwość doko­
nywania takich porównań stanowi centralny postulat metodologiczny Poppe­
ra, gwarantuj e  bowiem spełnienie podstawowego warunku narzuconego 
przezeń na teorie, mianowicie warunku testowalności .  Zdan ia  obserwacyj ne 
są budowane na podstawie doświadczenia i stanowią bazę nauki .  Czym mu­
szą charakteryzować się te zdania, w czym zawiera s ię ich "bazowość"?  

Idea zdania protokolarnego, czyli ostatecznego i niekwestionowalnego 
składnika wiedzy naukowej , wywodzi się z Koła Wiedeńskiego. Zapleczem 
metafizycznym tej idei była m . in .  intencj a  stworzenia j ęzyka, który pozo­
stawałby z opisywaną rzeczywistością w ścisłym i j ednoznacznym związku. 
We wczesnej fi lozofii Ludwiga Wittgensteina i został odeń przejęty przez lo­
gicznych empirystów. Wśród podstawowych elementów Wittgensteino-

58 Karl R. Popper, Logika nauk społecznych, "Acta Universitatis Wratisla­
viensis" No 1 3 17 , Prace Filozoficzne LXXI, Wrocław 1 992, s. 1 28) .  
Należy to rozumieć następująco; "Jeśl i wszystkie przesłanki są prawdzi­
we, a wnioskowanie poprawne, wówczas także konkluzj a  musi być 
prawdziwa; a j eś l i  przy poprawnym wnioskowaniu  konkluzj a  j est fał­
szywa, to j est n iemożliwe, by przesłanki były prawdziwe ." Stąd; "logika 
dedukcyjna nie j est j edynie  teorią przenoszenia prawdy z przesłanek na 
konkluzj ę, lecz także odwrotnie, j est teorią przenoszenia fałszywości 
z konkluzj i  na przynaj mn iej j edną przesłankę." (Tamże). 
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wskiej propozycj i była m . in .  technika anal izy logicznej Bertranda Russel la .  
Wyjaśnien ie tej idei j est konieczne do zrozumienia stanowiska kry­
tykowanego przez Poppera i prawidłowej oceny j ego własnego rozwiązan ia. 

W Traktaci e  logiczno-filozoficznym Wittgenstein  starał s ię przed­
stawić strukturę świata oraz język służący do jej opisu. Aby j ęzyk mógł wy­
konać takie zadanie,  j ego struktura mus i  być izomorficzna ze strukturą świata 
fizycznego. Właśnie dzięki zachodzącej pomiędzy światem i j ęzykiem relacj i  
izomorficzności możliwy j est opi s  ściśle "przylegający" do opisywanej rze­
czywistości" .59 

Konieczność posługiwania  się modelem rzeczywistości i teorią60 

naukową w procesie objaśnian ia  tej rzeczywistości wynika z zasa­
dn iczej różni cy między obiektywnym stanem rzeczy a teorią. Teoria 
jest oczywiśc ie równi eż e lementem rzeczywistości ,  lecz elementem 
specyficznym, i nstrumentalnym. 

Otóż teoria jest e lementem rzeczywistośc i wykreowanym świa­
domie przez i ntelekt (człowieka myślącego) właśnie w celu objaśnia­
n ia  rzeczywistości obiektywnej . Stanowi więc subiektywny element 
tej rzeczywistośc i .  Jako instrument objaśnian ia  rzeczywistości ,  teoria 
jest n iezastępowalna w swej funkcj i .  Nie jest rzeczywistością  obiek­
tywną, ale ją sub iektywn ie obj aśnia, a może nawet kreuje .  Ergo, jest z 
punktu widzenia społecznego n iezastępowalna. 

Wbrew dość powszechnemu mni eman iu  kryterium wiedzy, 
prawdy i naukowości nie leży w doświadczen iu ,  lecz w metodzie ba­
dań . Chodzi o to, ze nie i stniej e  w sensie naukowym n ic  takiego jak 
fakt, zdarzenie,  rzeczywistość.  Anal ityk ma co najwyżej do czynien ia 
z określoną formą komunikatu odnoszącego s ię do badanego obiektu. 
Tymczasem każdy komunikat jest konstrukcją  językową, a więc skła­
da s ię  z nazw, pojęć, symbol i ,  całych zdań . Z natury rzeczy stanowią 
one konstrukcje  abstrakcyj ne, konstrukcje  myś lowe, teoretyczne, od­
zwierciedlaj ące mniej czy bardziej dokładnie elementy obiektywnej 
rzeczywistośc i .  Każdy bez wyjątku komunikat j est od samego począt-

59 Adam Chmielewski, Filozofia Poppera . . .  , op. cit . , s. 57-58 .  
60 Poj ęcie teori i  j est szersze, niż poj ęcie modelu ponieważ oprócz modelu 

czyl i kwantyfikowalnej abstrakcj i rzeczywistości ,  teoria obej muj e  także 
prawidłowości poza i lościowe (na przykład przyczynowo-skutkowe) 
oraz reguły badania rzeczywistości .  
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ku e lementem okreś lonej konstrukcj i  teoretycznej dedukcyjnego, a nie 
i ndukcyjnego systemu wnioskowania .  

, ,Po skonstruowaniu hipotezy, po wydedukowaniu z niej konsekwencj i  
i przewidywań, badacz powinien zrobić wszystko, aby wykazać, że  j ego hi­
poteza j est błędna, powinien zmierzać do j ej sfalsyfikowania, poddaj ąc naj ­
różnorodniej szym surowym testom, słowem - krytyce .  Jest to  - zdaniem Po­
ppera - najbardziej racjonalna postawa, j aką może przyjąć poszukiwacz 
prawdy. Jest to postawa, której rzecznikiem był Einste in, lecz nie Freud czy 
Marks. Uczony nie może zakładać, że j ego zadaniem jest szukanie  
potwierdzeń wymyś lonej przez siebie h ipotezy, ponieważ potwierdzenia n i e  
powinny s i ę  tak bardzo l iczyć, co najwyżej wówczas, gdy są one rezultatem 
bardzo ryzykownych przewidywań i testów, poważnie  zagrażaj ących teori i .  
Jest tak dlatego, że  z potwierdzenia teor i i  można nauczyć s i ę  znacznie mniej 
niż z faktu wykazania j ej fałszywośc i ;  potwierdzenie teori i - zgodnie z tym, 
co mówił Hume - może co najwyżej sugerować, iż teoria ta j est tylko 
możliwie prawdziwa, ale nie j est w stanie udowodnić j ej z całą pewnością. 
Natomiast pewność taką uzyskuj emy, kiedy teoria zostaj e  obalona: wówczas 
j est ona na pewno fałszywa i musimy szukać innej , lepszej .  

Zadaniem teoretyka j est zatem podanie warunków, które postawią go 
wobec konieczności uznania porażki własnej teori i ,  czyl i  podania zbioru j ej 
potencjalnych falsyfikatorów. Twierdzenia naukowe można w istocie for­
mułować tak, jak gdyby były prawami ,  czyl i  aby zakazywały zachodzenia 
pewnych stanów rzeczy. "Każda »dobra« teoria j est zakazem: zabrania zaist­
n ienia pewnym zdarzeniom. Im więcej teoria zakazuj e, tym j est lepsza" (K.R. 
Popper, Conjectures and Rejutations. The Growth oj Scientific Knowledge. Routledge 

and Kegan Paul, London 1963, s. 36) . W ten sposób Popper dochodzi do odkry­
cia i wyraźnego sformułowania  własnego kryterium oddzielaj ącego wiedzę 
naukowa od n ienaukowej -jest nim możliwość obalenia teori i ,  j ej faIsyfiko­
walność. Teoria sformułowana tak, że nie sposób podać żadnych faktów jako 
j ej potencjalnych falsyfikatorów, a tym samym j ej obal ić, j est n ienaukowa. 
Kryterium naukowości teor i i  - pisze Popper - j est j ej fal syfikowalność albo 
obalalność lub testowalność. Przyj mowanie innej postawy wobec teori i n ie 
posuwa wiedzy naprzód. , ,6 1 

Ważnymi funkcjami modelu ,  mode lowania zjawisk gospo­
darczych i symulacj i  modelowej są oczywiście również funkcje  dy­
daktyczne . N ie  chodzi przy tym jedyn ie  o studentów. Zmienność pro-

6 1 Adam Chmielewski , Filozofia Poppera . . .  , op. cit. , s .  55 .  
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cesu gospodarczego sprawia, że przedsiębiorca i organizator życia  go­
spodarczego równ ież zmuszony j est do c iągłego uczen ia się tego pro­
cesu a więc do gromadzenia i przetwarzania nowych faktów oraz two­
rzenia  oryginalnych instrumentów oddziaływan ia na gospodarkę . Jego 
wiedza o gospodarce ciągle jest tylko wyrywkowa i "tymczasowa", 
stąd potrzeba ciągłej kalku lacj i ,  modelowania i symulacj i modelowej .  

"Napięcie między wiedzą i n iewiedzą prowadzi do problemu i próby 
jego rozwiązania. Nigdy jednak nie zostanie przezwyciężone. Dzieje  się tak 
dlatego, że wiedza nasza zawsze opiera się na tymczasowych i prowi­
zorycznych propozycjach rozwiązania problemu i - w związku z tym - za­
sadniczo zawiera możliwość, iż okaże się błędna, okaże s ię niewiedzą. Jedy­

na forma uprawomocnienia naszej wiedzy zawsze jest tylko tymczasowa; po­
lega na krytyce lub dokładniej na tym, że nasze próby rozwiązania problemu 
- jak dotąd - zdają się wytrzymywać naszą naj ostrzej szą krytykę . 

W tym sensie nie istnieje  pozytywne uprawomocnienie. W szczegól­
ności  n ie  możemy dowodzić prawdopodobieństwa naszych prób rozwiązania 
problemu (w sensie rachunku prawdopodobieństwa) . Stanowisko to określ ić 
można by j ako krytycyzm.

, ,62 

Tak zwane "głębokie doświadczenie" stanowi więc w obręb ie 
w iedzy społecznej podstawowe zagrożenie n ie  tylko na poziomie ana­
l izy teoretycznej ,  ale również w sferze wdrożeń .  

5.4. System gromadzenia informacj i. Język ekonomiczny. 
Rozpatrując kwestie mechan izmu gromadzenia i przetwarzania  

wiedzy, zasadna j est chyba konstatacja, że  wszelka myśl , prawdziwa 
lub  nie ,  jest przedmiotem systemu gromadzenia, przekazywania i upo­
wszechniania informacj i .  I stotna j est więc sprawność systemu infor­
macyj nego. 

Kluczową rolę  w ramach tego systemu odgrywa język, przy 
czym w badaniach ekonomicznych j est to oczywiście j ęzyk ekono­
m iczny. Język ekonomiczny jest zbiorem pojęć, nazw i reguł grama­
tycznych odzwierciedlających proces gospodarczy. Te pojęcia, nazwy 
i reguły budowy zdań maja  oczywiście charakter abstrakcyjny i jako 

62 Karl R. Popper, Logika nauk społecznych . . .  , op. cit . , s. 122. 
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takie są raczej elementem ludzkiej myś l i ,  teori i ,  a nie gospodarczej 
praktyki . 

J ak wiadomo, poszczególne dziedziny i dyscypliny naukowe 
wytworzyły specyficzne specj al i styczne j ęzyki, obej mujące często ty­
siące specyficznych terminów i zwrotów frazeologicznych . Dotyczy 
to również j ęzyka ekonomicznego . 

Czynnikiem różn icującym języki specj al nościowe jest oczy­
wiście specyfika przedmiotowa i metodologiczna danej dziedziny . Je­
ś l i  więc, jak to j est w naukach społecznych, przedmiot bada!'1 ma cha­
rakter niematerialny (relacje  społeczne) i abstrakcyj ny, to pojęc ia  
i określen ia takiego języka mają  podwójnie  abstrakcyjny charakter; są 
to wszakże abstrakcj e  dotyczące innych abstrakcj i .  Tak więc, język 
ekonomiczny j est z natury rzeczy zbiorem pojęć abstrakcyj nych .  Ich 
przedmiotem są bowiem nie obiekty przyrodn iczo-materialne, ale 
właśnie abstrakty. 

Zarówno abstrakcyjność przedmiotu badal1, j ak i j ego swoista 
ponad logiczność wyn ikająca ze zmienności, wielofunkcyj ności, wie­
loczynn ikowości i niepowtarzalności indywidualnej ,  utrudniają  wyko­
rzystywan ie j ęzyka matematyki . Innymi słowy, j edną z i stotnych kwe­
sti i współczesnej metodologi i nauk ekonomicznych, pozostaje  kwestia 
możl iwości i zakresu wykorzystywania metod ilościowych . Podsta­
wowym jej przejawem jest sprzeczność między ogólną tendencją  do 
coraz powszechniej szego stosowania metod i lościowych w badaniach 
naukowych a specyficznymi , w zakresie metodologii ,  potrzebami na­
uk społecznych . Natomiast źródłem tej sprzeczności jest, jak się wy­
daj e, n iedocenianie specyfiki przedmiotu badań, czyl i struktury tego, 
co nazywamy gospodarką. 

Należy oczywiście przypomnieć, że n ie jest to cecha nauk 
społecznych podlegająca j akiemukolwiek wartościowaniu, jest to po 
prostu e lement ich struktury. Chodzi przecież o to, że nie wszystkie 
relacje  społeczne i ekonomiczne maj ą  charakter i lościowy, a więc z na­
tury rzeczy nie mogą być kwantyfikowane .  A każdy nacisk "z bożej 
łaski metodologów" na zwiększenie zakresu wykorzystywania metod 
i lościowych,  ponad potrzeby i możl iwości danej dziedziny naukowej ,  
należy uznać za grube n ieporozumienie .  Pewną część tych problemów 
rozwiązuje  mode lowanie zjawisk ekonomicznych i techniki symu­
lacyjne, l ecz ich większość musi być analizowana metodami 
jakościowymi .  
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"Innym problemem pozostaj e  doprecyzowywanie model i  poprzez za­
stosowan ie wysublimowanego języka matematyki i anal izy statystycznej . Jak 
była już o tym mowa, j est to związane z rozpowszechnionym obecnie wśród 
ekonomistów dążeniem do naśladowania nauk przyrodniczych, zwłaszcza zaś 
fizyki .  Działaniom tym przyświeca nadzieja  na uzyskanie pewnej , obiektyw­
nej w iedzy, wolnej od nieścisłości j ęzyka potocznego i specjal istycznego. 
Wiedza ta równocześnie powinna poddawać się sprawdzianom, które są 
zgodne z dosyć powszechnie  dziś uznanym nomologiczno-dedukcyj nym 
wzorcem wyjaśnienia naukowego sformułowanym przez K. R. Poppera. 
Można tu j ednak - odwołując się do doświadczenia fizyków - postawić pyta­
n ie o faktyczną skuteczność zabiegu polegaj ącego na zastąpieniu "zwykłego" 
j ęzyka matematyką. Na pierwszy rzut oka wydaje  s ię, że rezultat powinien 
być pozytywny. Należy jednak pamiętać o tym, że formal izm matematyki 
j est tak dalece wyabstrahowanym doświadczeniem rzeczywistości , iż nie ma 
z nią praktycznie żadnych związków. Ponadto problemem, przed którym sta­
ją dziś ekonomiśc i  a którego doświadczyl i j uż fizycy - j est przełożenie ma­
tematycznych równań modelu na opis werbalny, np. wówczas, gdy zachodzi 
potrzeba dokonania interpretacj i  na użytek n iefachowców. , ,63 

Szczególnie szkodliwe metodologicznie jest popularne, w nie­
których ośrodkach badawczych ,  koncentrowan ie s ię w badaniach na­
ukowych na samym instrumentarium matematycznym. Rozwój tych 
badaó odbywa się pod hasłem kon ieczności konkretyzowania i uści­
ś lania wyn ików badaó . "Ilośc iowcy" sugerują  więc, że oni wiedzą le­
piej i więcej .  Tymczasem badania i lościowe odbywają się często kosz­
tem anal izy rzeczywi stych problemów gospodarczych .  W dłuższym 
okresie oznacza to przecież zan iedbanie metod jakośc iowych i uwiąd 
nauk ekonomicznych j ako całośc i .  

Złożoność zjawisk społecznych, a także ponadlogiczny oraz nie­
l inearny przebieg procesów gospodarczych oznacza, że metody i lo­
ściowe mogą być wykorzystywane w tej dziedzinie badaó j edyn ie 
w wymiarze pomocniczym. Innymi słowy, w procesach społecznych 
dominują jakościowe, a n ie i lościowe aspekty przemian . Przy czym 
nie chodzi tylko o j akości p ierwotne, takie jak rozciągłość, masa czy 
ruch, ale przede wszystkim o jakości wtórne (subiektywne), związane 
z postrzeganiem świata przez człowieka i kształtowaniem się j ego po-

63 Grzegorz Gałek, O ekonomii pozytywnej i normatywnej . . .  , op. cit . , s. 4 1 1 -
4 12 .  
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trzebG4. Skuteczne okazują s ię w tych warunkach metody wywodzące 
s ię z tradycj i myślenia d ialektycznego U ak na przykład teoria syste­
mów), a n ie logicznego. 

Procesy społeczne mają  charakter żywiołowy; naturalny raczej ,  
n i ż  sterowalny. Obok relacj i  z natury rzeczy m ierzalnych, takich jak 
różn ica i podobieństwo zjawi sk gospodarczych, składaj ą  s ię nań rów­
n i eż re lacje n iemierzalne Uakościowe), jak potrzeba, norma postępo­
wania  czy sprzeczność. Tymczasem matematyka j est nauką formalno­
logiczną, narzędziem, którego sprawność nie przesądza o i stnien iu ,  
an i  też określonych cechach, badanego obiektu . Narzędzie samo przez 
s ię  n ie orzeka n iczego i stotnego o badanej rzeczywistości  i nie roz­
strzyga o prawdziwości  empirycznej opisywanego procesu .  W skraj ­
nym przypadku narzędzie może być wykorzystane do  formułowania 
n ie i stn iejących problemów i prawidłowośc i .  

Powyższe uwagi dotyczą n ie  tylko podstawowych badań eko­
nomicznych, ale również badań wdrożen iowych . Otóż stosowan ie me­
tod i lościowych w anal izach organ izacyj nych i wdrożen iowych prak­
tycznie n ie ma racj i bytu, chyba że utożsamia s ię  je  z uproszczonymi , 
wstępnymi ("przymiarkowymi") rachunkami , jakie poprzedzają  każde 
podej mowane działanie praktyczne .  Rachunki t e  n ie  maj ą  jednak nic 
wspólnego ze ści słą weryfikacją  i lościową wdrażanych pomysłów. 
Pełn ią bowiem ro lę wybitnie  pomocniczą. Jest to związane z wielo­
wątkowością zależności społecznych, a więc faktem, że każde po­
szczególne zdarzenie społeczne posiada nieskończenie wie lką l i czbę 
zmiennych n i ezależnych . N ie  i stniej e  ścisłe odwzorowanie matema­
tyczne takiej zależności .  Metody i l ościowe mogą natomiast (a nawet 
powinny) być stosowane w anal izie teoretycznej - przede wszystkim 
jako instrument uśc iś lan ia  i konkretyzacj i analizy oraz i nstrument sy­
mulacj i  i weryfikacj i modelowej .  

Oba przypadki  zastosowań metod i lośc iowych w naukach eko­
nomicznych, to znaczy stosowanie  rachunków uzupełniających 

64 Ilość to relacja  (stosunek) między zbiorem określonych, j ednorodnych 
e lementów a wyodrębnionym e lementem. Jakość j est to zespół cech da­
nego obiektu, istotnych z punktu widzenia j ego funkcj i zewnętrznych. 
W gospodarce - zespół cech i stotnych z punktu widzenia funkcj i rynko­
wych tego obiektu. 
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("przymiarkowych") oraz kompleksowej analizy i symulacj i  mode­
lowej ,  są nagminn ie mylone. Nic dziwnego więc, że koncentracja  ana­
l izy na aspektach i lościowych i szerokie wykorzystywan ie  metod i l o­
ściowych prowadzi często do rozbieżności m iędzy cechami badanej 
rzeczywistości a parametrami teori i (modelu) .  Model nie przystaje do 
rzeczywistości, co obn iża jego użyteczność. 

Probl emy kwantyfikacj i zjawisk ekonomicznych w i stotny spo­
sób wpływają  na metodę badał'! . Metody nie można w każdym razie 
ograniczyć ani do samej indukcj i ,  ani do czystej dedukcj i .  W praktyce 
badawczej jest tak, że indukcja i dedukcja stanowią dwie strony tego 
samego procesu myślowego; wykorzystywane są więc jednocześn ie .  
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ROZDZIAŁ 6 

ZASTOSOWANIE TEORII 

Bezpośrednie  zastosowanie teori i j est n iemożl iwe . Teoria wszak­
że, j ako konstrukcj a  myślowa, abstrakcyj na, n ie  przystaje  tak na­
prawdę do żadnego określonego, rzeczywistego obiektu czy też j ego 
częśc i .  Jako taka, pozostaje  zawsze swoistym i odrębnym e lementem 
tej rzeczywistośc i ,  współtworzy tę rzeczywistość. O tyle można j ą  
więc wykorzystywać i nstrumentalnie ,  w odniesieniu d o  pozostałych 
elementów tej rzeczywistośc i .  

6 . 1 .  Przeslanki i kierunki wykorzystania wyników badań. 
Każdy poszczególny e lement rzeczywistości j est niepowtarzal­

ny, stąd tworzen ie  typowych, uniwersalnych wzorców jest niemożli­
we. Wzorzec, model ,  typ idealny j est oczywiście potrzebny ale w na­
ukach społecznych ma on zawsze charakter indywidualny i ułatwia  
anal izę wyodrębnionego, pojedynczego fragmentu rzeczywistośc i .  
Model j est więc, podobnie j ak kategorie j ęzykowe, formą komuniko­
wania się z obiektywna rzeczywistością i objaśnia tę rzeczywistość. 
Tylko w tym sensie może być "zastosowany" . Natomiast bezpośred­
n ie  przekładanie  prawidłowości teoretycznych (modelowych) na de­
cyzj e  organizacyjne j est poważnym błędem. 

"W b liskim związku z powyższą tematyką pozostaje również kwestia 
oceny użyteczności model i ,  czy też wartości poznawczej ,  jaką dzięki nim 
możemy w obrębie ekonomii  uzyskać . Niektóre współczesne zastosowania 
skomplikowanych matematycznie model i  mogą s ię bowiem kojarzyć z rozu­
mianym pejoratywnie  rozwiązywaniem "łamigłówek" w obrębie  tego co 
T. S .  Kuhn nazywał nauką normalną. Ryzyko, że nakłady poczynione na pra-
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cę badawczą mogą nie przynieść oczekiwanych rezultatów, jest w oczywisty 
sposób związane z działalnośc ią każdego uczonego. N iemniej j ednak, to wła­
śnie ekonomiśc i  j ako specj al iści od maksymalizowania korzyści i ogranicza­
nia kosztów powinn i w sposób szczególny zwracać uwagę na to, czy uzyski­
wana "nowa" wiedza i j ej wartość poznawcza usprawiedliwiaj ą  rosnące na­
kłady i pogłębiającą się stale komplikację  narzędzi matematycznych, za po­
mocą których budowane są modele. Pomocna w rozwiązywaniu tych zagad­
niel'! może być również K. R. Poppera koncepcja  zbliżani a  się do prawdy. 
Abstrahując od kwestii definicyjnych związanych z tym pojęc iem możemy 
powiedzieć, że przybl iżamy się do prawdy wówczas, gdy przy nie zmienio­
nym poziomie fałszu uzyskujemy większą ilość twierdzel'! prawdziwych. , ,65 

Pierwszą funkcj ą  teori i  j est j ej spój ność logiczna - niesprzecz­
ność. Tymczasem większość model i  jest wewnętrzn ie sprzeczna.  Dru­
gą, obok funkcj i teoretycznych,  rolą badań naukowych j est j ej poten­
cjalna użyteczność. Jest ona j ednak ogran iczona - por. ryzyko działal­
ności gospodarczej .  Większość koncepcj i  p lani stycznych i organiza­
cyjnych j est wewnętrznie  sprzeczna (pomijając j uż kwestię ich n ie­
wielkiej skuteczności wdrożeniowej) .  Sprzeczność wewnętrzna kon­
cepcj i  teoretycznych wyn ika z ignorowania różnicy m iędzy modelem 
a konkretną rzeczywistośc ią. Jak więc wykorzystywać (stosować) teo­
rię; tylko przez przenoszenie, metodą prób i błędów, poszczególnych 
intelektualnych doświadczeI1 anal ityka, na  działalność praktyczną. 
Podstawową metodąjest więc metoda "cybernetycznej myszy". 

6.2. Teoria podejmowania decyzji i jej zastosowanie. 
Teoria podej mowania decyzj i  formułuje  modele  i teorie o cha­

rakterze "Iokalnym" i indywidualnym, które za pomocą anal izy symu­
lacyjnej pozwalają  określać logiczne zestawy alternatywnych decyzj i  
dotyczących określonego praktycznego programu działania .  Teoria 
podej mowan ia  decyzj i  stanowi więc element ogólnej teor i i  organizacj i  
i zarządzan ia chociaż pełn i funkcj e  bezpośrednio wdrożeniowe. 

65 Grzegorz Gałek, O ekonomi i pozytywnej i normatywnej . Rynki i regula­
cja, Polska u schyłku lat dziewięćdzies iątych. Materiały z konferencji 
Wydziału Nauk Ekonomicznych Uniwersytetu Warszawskiego, wrzesień 
1 997. Uniwersytet Warszawski, Wydział Nauk Ekonomicznych, War­
szawa 1 998, s. 4 1 2 . 
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Teoria podej mowan ia  decyzj i ,  będąc bezpośrednim zapleczem 
praktyki społecznej (w tym gospodarczej ), musi  uwzględniać w swej 
strukturze wszystkie funkcje i czynniki okreś lające społeczny proces; 
nie da się jej zamknąć w obrębie określonej dziedziny naukowej . 
Chociaż ze względu na zakres wykorzystan ia i powszechność działa!'l 
gospodarczych jest traktowana jako element nauk ekonomicznych. 

"Obiektywność zdań nauki j est zapewniona przez fakt, że istniej e  moż­
l iwość ich i ntersubiektywnego sprawdzenia, tj . ,  że mogą je  poddawać spraw­
dzaniu różni uczen i .  Idea intersubiektywnej sprawdzalności teori i  j est kolej ­
nym podstawowym pojęciem metodologi i  Poppera i przyjmuje  postać ogól­
nego postu latu intersubiektywnego krytycyzmu, polegającego na n ieustannej 
racjonalnej kontrol i  teor i i  i poglądów przez ich krytyczną dyskusję  i spraw­
dzanie .  

Zbl iżyl iśmy się do podstawowych kategori i ,  wokół których zorganizo­
wana jest myśl filozoficzna Poppera. Są to pojęcia racjonalności i krytycy­
zmu - w interpretacj i  Poppera niemal tożsame .  W metodo log i i  Popperowskiej 
zasady racjonalności i krytycyzmu przyjmują postać idei falsyfikowalnośc i ,  
testowalności czy obalalnośc i .  Mimo że nie możemy zbudować naszej wie­
dzy na trwałych i absolutnie pewnych podstawach, to j ednak możemy uzy­
skać bezwzględną pewność, że n iektóre nasze poglądy i teorie - jeże l i  bę­
dziemy wobec nich krytyczni - są fałszywe . Ta właściwość ludzkiej wiedzy, 
wyrażająca się w asymetr i i  m iedzy prawdą i fałszem, weryfikowalnością i fal ­
syfikowalnością, potwierdzan iem i dyskonfirmacją, otwiera przed nami moż­
l iwość dokonywania  eksperymentów rozstrzygających, które teorie  są fał­
szywe, a które - mimo iż nie udowodnione - pozostają  możliwie prawdziwe, 
ponieważ doświadczenie nie zdołało wykazać im fałszywości .

, ,66 

"Indywidualny" i " l okalny" charakter problemów społecznych 
sprawia, że zarówno modele  tych problemów, jak i decyzje  wdroże­
n iowe na rzecz ich rozwiązania, muszą m ieć charakter "lokalny", n ie­
powtarzalny. Wymagają, j ak to się mówi ,  i ndywidualnego podej ścia .  
Anal izując tę kwestię  w aspekcie  prakseologicznym, chodzi o to, że 
poszczególne problemy społeczne stanowią funkcje  odmiennych ze­
stawów kształtujących je czynn ików, często czynn ików całkowicie 
oryginalnych, n iepowtarzalnych .  Dla  ekonomisty są  to  głównie czyn-

66 Adam Chmielewski , Filozofia  Poppera. Analiza krytyczna. Wyd. Uniwer­
sytetu Wrocławskiego, Wrocław 1 995, s. 62 . 
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n iki pozagospodarcze: kulturowe, polityczne, ideologiczne, socjalne 
oraz (sic!) psychologiczne, na przykład - poziom społecznego zau­
fania .  

"Jednym z powodów tego stanu rzeczy jest brak s i lnej więzi  społecznej 
i wzaj emnego zaufan ia wśród współczesnych przedstawicie li czarnych 
m ieszkańców Ameryki .  Przedsiębiorstwa tworzone przez Koreańczyków 
budowane są na podstawie s i lnych więzów rodzinnych i sprawnego systemu 
wzajemnego kredytowania w ramach grupy etnicznej .  Rodziny afro­
amerykańskie natomiast są słabe, towarzystwa kredytowe zaś praktyczn ie nie 
istnieją. 

Powyższe przykłady i lustrują  tendencje  społeczne, które ograniczają  
zdolność jednostek do wykorzystywania dostępnych szans rozwoj u  gospo­
darczego. Z faktu podzielania poglądów i wartości wywodzi się zaufanie, 
które stanowi , czego postaram się dowieść, i stotną i wymierną wartość 
ekonomiczną. 

Pod względem zdolności spontanicznego tworzenia grup społecznych 
na wzór opisanych powyżej Stany Zjednoczone wykazują pokrewieństwo 
raczej z Japonią i N iemcami niż z Francją, Włochami czy też spo­
łeczeństwami funkcjonującymi według wzoru chińskiego (Hongkong, 
Tajwan) . Stany Zjednoczone, podobnie j ak Japonia i Niemcy, wykazują  na 
przestrzeni histor i i  trwałą tendencję  do tworzenia społeczeństwa o wysokim 
poziomie zaufania, zorientowanego na dobro grupy, m imo iż Amerykanie  
uznają s i ę  za  naród zdecydowanie indywidualistyczny. , ,67 

Chodzi o to, że warunkiem sprawności programu działan ia j est 
wcześn iej sze rozpoznanie czynników specyficznych dla danego 
procesu i uwzględn ian ie  i ch w procesie decyzyjnym. 

"Działalność gospodarcza jest zatem jednym z najważniej szych 
aspektów życia społecznego, wiąże się z wieloma normami ,  zasadami, 
moralnymi zobowiązaniami i innymi  zwyczajami, które kształtują  spo­
łeczeństwo. Dokładna obserwacja życia  gospodarczego dowodzi ,  że dobrobyt 
danego kraj u  i j ego zdolność do rywal izacj i są uwarunkowane j edną 
dominującą cechą kulturową: poziomem zaufania  w danym społeczeństwie .  

Rozpatrzmy parę przykładów współczesnych zjawisk w życi u  go­
spodarczym: 

67 Francis Fukuyama, Zaufanie, PWN, Warszawa 1 997 , s . 20. 

Zdigitalizowano i udostępniono w ramach projektu pn. 
Rozbudowa otwartych zasobów naukowych Repozytorium Uniwersytetu w Białymstoku,  

dofinansowanego z programu „Społeczna odpowiedzialność nauki” Ministra Edukacji i Nauki na podstawie umowy SONB/SP/512497/2021



98 

'l(azimierz 'Jv{ereay� Przeamiot i metoM nauf(.e/(gnomicznycft. . 

• Podczas kryzysu paliwowego na początku lat s iedemdziesiątych dwa 
wielkie koncerny samochodowe na dwóch krańcach świata : Mazda i Oaimler 
B enz (producent Mercedesa Benza) stanęły w obl iczu gwałtownego spadku 
sprzedaży i nieuchronnego bankructwa. W obu przypadkach od załamania 
gospodarczego uchroniła koncerny koal icja  ich stałych partnerów gospo­
darczych pod nadzorem wielkiego banku: Sumitomo Trust w przypadku 
Mazdy i Oeutsche Bank w przypadku Oaimlera. Poświęcono doraźny zysk, 
aby uratować przedsiębiorstwa od upadku - u Oaimlera oznaczało to m. in .  
ratunek przed wykupieniem przez arabskich i nwestorów . 

• Recesja  lat 1 983- 1 984 w Ameryce mocno wstrząsnęła przemysłem, 
firma Nucor Corporation odczuła ją zaś szczególnie dotkliwie.  Firma wcho­
dziła dopiero na rynek, rozwijając sieć małych zakładów produkujących stal 
według nowej niemieckiej technologii  odlewania ciągłego . Huty stawiano 
w takich miej scowośc iach jak Crawfordsvi l le, Indiana, z dala od tradycyj ­
nych rejonów hutniczych i zatrudniano w nich robotników niezrzeszonych 
w związkach zawodowych, często byłych farmerów. Aby przetrwać spadek 
obrotów, Nucor skrócił tydzień pracy wszystkich pracowników, od zwykłych 
robotników aż po samego dyrektora naczelnego, do dwóch lub trzech dni, 
odpowiednio obniżając płace. Nie zwoln ił j ednak ani j ednego pracownika, 
gdy zaś gospodarka wyszła z zapaści , firma n iemal z dnia na dzień stała s ię 
jednym z najbardziej prężnych koncernów amerykańskiego przemysłu stalo­
wego. , ,68 

Podej śc ie  prakseologiczne uj awnia jeszcze jedną charaktery­
styczną cechę procesu decyzyj nego w sferze społecznej . Otóż zarów­
no proces badawczy, co j est cechą uniwersalną badałl ,  j ak i proces po­
dejmowania decyzj i  w serze społecznej ,  muszą być real izowane meto­
dą prób i błędów. 

"Metodą nauki j est więc metoda prób i błędów. Popper twierdzi , że j est 
to najpowszechniej sza metoda - stosowana bowiem nie tylko w naukach 
przyrodniczych, lecz również w procesie zdobywania i rozwoj u  wiedzy po­
zanaukowej . Jedną z u lubionych metafor Poppera jest stwierdzenie, że me­
todą tą posługuj e  się zarówno wyb itny uczony Albert Einstein, j ak i najbar­
dziej prymitywne stworzenie - ameba. Różnica między tymi dwiema, sta­
wiającymi swoj e  "hipotezy" i stotami polega na tym, że o i le  ameba w przy­
padku postawienia "h ipotezy" fałszywej naraża swoje  i stnienie i ginie, o tyle 
błędna h ipoteza postawiona przez racjonalnego człowieka może być - gdy 

68 Francis Fukilyama, Zaufanie . . .  , op. cit . ,  s .  1 7 .  
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zostan ie wykazany j ej fałsz - wyel iminowana i zastąpiona w wyniku krytycz­
nej dyskusj i i nną, bliższą prawdy.

,,69 

W każdym razie, j eś l i  ekonomista budujący ogólne modele go­
spodarcze może ( lub musi) uwzględn iać jedynie funkcj e i czynniki  
bezpośrednio oddziałujące na proces gospodarczy, to specja l i sta od 
teorii podej mowania decyzj i  i ,  na przykład, przedsiębiorca, musi  ten 
proces traktować cząstkowo, " i ndywidualn ie", co oznacza koniecz­
ność uwzględn ian ia w modelu relacj i  i zależności pozaekonomicz­

nych, na przykład : psychologicznych, ideologicznych, kulturowych. 

"Także inne czynn iki ku lturowe mają  duże możl iwości wpływania  na 
sposób real izacj i pol ityki rozwoju  przemysłowego . Azj atycki szacunek dla 
władzy sprawił, że pol ityka prorozwojowa w kraj ach Dalekiego Wschodu 
mogła być real izowana w sposób n iemożliwy do zastosowania w innych czę­
ściach świata. Rozpatrzmy choćby sprawę pomocy rządowej dla przemysłu 
w krajach Wschodu i Zachodu. (  . . .  ) Na przykład w Japonii zatrudnienie w prze­
myśle  tekstylnym w latach 1 960- 1 98 1  spadło z 1 ,2 mi l iona do 655 tys . osób; 
w przemyśle wydobywczym z 407 tys .  do 3 1  tys . w latach 1 950- 1 98 1 .  Po­
dobnie drastyczna redukcj a  miała miej sce w latach s iedemdziesiątych w prze­
myśl e  stoczn iowym . W każdym z tych przypadków państwo interweniowało 
nie po to, by ratować zatrudnienie w sektorze, lecz by pomóc w demontażu 
tych sektorów. Również rządy Południowej Korei i Tajwanu interweniowały 
podczas podobnych redukcj i w przestarzałych sektorach o i ntensywnym za­
trudnieniu .  

Natomiast d la rządów krajów Europy i Ameryki Łac ińskiej l ikwidacja 
przestarzałych sektorów gospodarki okazała s ię trudnością prawie nie do 
pokonania." 70 

Znaczenie informacj i dodatkowych, pozaekonomicznych, doty­
czących na przykład stanu i struktury i nstytucj i społecznych, j est za­
zwyczaj w działaniach wdrożeniowych decydujące.  To one zwykle 
decydują  o dynamice gospodarczej i kierunkach rozwoju gospo­
darczego . Innymi słowy, aby podej mować w miarę trafne (prawidło­

we) decyzj e  wdrożeniowe, n iezbędne j est wyj śc ie poza strukturę i pra­
widłowośc i czysto ekonomiczne .  

6 9  Adam Chmielewski , Filozofia Poppera . . .  , op. cit . , s .  66. 
7 0  Francis  Fukuyama, Zaufanie . . .  , op. cit . , s .  26.  
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"Wniosek ten dotyczy zwłaszcza ekonomistów, którzy właściwie nig­
dy n ie  ograniczają się do suchej teori i  i zawsze, w mniej szym lub większym 
stopniu, b iorą udział w działalności praktycznej na polu gospodarki czy też 
polityki .  Jeżeli zgodzimy się z cytowaną już opinią F .  Neala i R. Shone'a, 
o dominacj i  od lat p ięćdziesiątych ekonomii  opisowej (pozytywnej) ,  to zadać 
należy pytanie,  czy ekonomiśc i  - coraz lepiej wyposażeni w narzędzia analizy 
statystycznej i matematycznej - maj ą  równie dobre przygotowanie od strony 
normatywnej , tj . odpowiednią wiedzę o wartościach, o różnych ich h ierar­
chiach i systemach. Jest to, j ak sądzę, wiedza n iezbędna dla ekonomistów 
chcących w świadomy sposób pełnić  funkcję bezstronnych, możliwie "obiek­
tywnych" ekspertów, a także dla tych ekonomistów, którzy równie świado­
mie chcą brać udział w życi u  politycznym. W bl iskim związku z powyższą 
problematyką pozostaj e  kwestia programów kształcenia na stud iach ekono­
micznych. Wielce pożądaną rzeczą byłoby bowiem zwiększenie zakresu, 
w jakim nauki społeczne, takie jak filozofia, socjologia, psychologia, wie­
dza o państwie i prawie,  występuj ą  zwłaszcza na uniwersyteckich wydziałach 
ekonomi i .

, ,7 1 

Potrzebna j est wiedza szersza, un iwersalna, określana często 
mianem doświadczen ia !  Prawidłowośc i te są wyraźnie widoczne na 
poziomie pol ityki makroekonomicznej ,  kiedy rządy poszczególnych 
krajów muszą podej mować decyzje  gospodarcze wyraźnie s ię  od 
siebie różn iące; odmienne również od powszechnie przyj mowanych 
prawidłowości  modelowych . Wystarczy bowiem n iewielka różnica 
struktury społecznej i gospodarczej ,  n iewielka różnica otoczenia 
gospodarczego, aby taka sama decyzj a  wywoływała odmienne skutki . 

6.3. Prognozowanie zdarzeń gospodarczych. 
Anali tyk gospodarczy, przed przystąpieniem do opracowania 

własnego projektu rozwojowego lub wdrożeniowego, musi "uzbro ić  
s ię" w metodę ogólną, czyl i mus i  zbudować model (teorię) . W pra­
ktyce polega to na przyj ęc iu i konkretyzacj i określonej ,  wcześniej 
opracowanej teorii .  Wykorzystywanie i stniejącego dorobku naukowe­
go j est tak naturalne, j ak wykorzystywanie  przez młode pokolenie ca­
łego dorobku kulturowego przodków; jak wykorzystywani e  j ęzyka oj ­
ców czy wcześniej zain stalowanej infrastruktury technicznej .  Wszakże 
nawet naj pracowitszy i naj bardziej utalentowany człowiek nie jest 

7 1 Grzegorz Gałek, O ekonomi i  pozytywnej i normatywnej . . .  , op. c it . , s. 4 1 6 . 
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nie jest w stanie zbudować od podstaw teori i (modelu)  objaśn iającej 
funkcjonowanie szerszego fragmentu rzeczywistości .  N ie zwaln ia to 
oczywi śc ie  analityka, projektanta i organizatora działalności gospo­
darczej z własnych badaJl . 

Każda działalność praktyczna polega w znacznej mierze na pro­
gnozowan iu  działar1 i przyszłych zdarzer1 . Można by rzec, iż przewi­
dywan ie przyszłych zdarzer1 oraz ich projektowanie stanowi i stotę 
prognozowan ia. Prognozowan ie jest więc poruszan iem s ię  na ska l i  
czasu po jej dodatn iej stron ie .  Zawsze dotyczy przyszłości .  Przyszło­
ści dotyczy oczywiśc ie równ ież każdy program, plan i projekt. W każ­
dym z n ich tkwi określona myśl dotycząca przyszłośc i .  

Prognozowan ie, stanowiąc wiązkę informacj i  dotyczących przy­
szłości ,  j est oczywiście wyn ikiem symulacj i  modelowej zdarzer1 , a n ie  
anal izy rzeczywistośc i .  Obiekt badany ma tu bowiem charakter rze­
czywi stości w i rtual nej - jest po prostu modelem rzeczywistości obiek­
tywnej .  

Wyodrębnić można dwa rodzaje  model i wykorzystywanych 
w prognozowan iu :  modele ogó lne, dotyczące danej klasy zjawisk oraz 
modele indywidualne, dotyczące określonego realnego procesu . 

Sprawność prognozowania  zdarzell gospodarczych jest oczy­
wiście pochodną adekwatności mode lu .  Ponieważ modele obejmują 
zależności ekonomiczne uwzględniające w ramach danej funkcj i i przy 
określonych założeniach upraszczających n iektóre tylko zmienne 
(czynn iki  zmian wartości funkcj i) ,  to adekwatność modelu do rzeczy­
wistości pozostaje  z natury rzeczy ograniczona; raz większa a raz 
mn iej sza, ale ograniczona. Skuteczność zmiennych decyzyj nych okre­
ś lonych w ramach modelu równ ież j est więc ograniczona. 

Stąd projekty i prognozy opracowywane są zazwyczaj warianto­
wo, a różn ice m i ędzy przewidywanymi wielkośc iami lub zalecanymi 
instrumentami mogą być znaczne.  Na przykład, w prognozie doty­
czącej gospodarki polskiej pod tytułem "Scenariusz rozwoj u  do 2006 

roku"n (patrz Tabela 6 . 1 . ) ,  różn ice m iędzy wie lkośc iam i  w wariancie 
rozwojowym i stagnacyj nym sięgają 200-300%. A przecież prognoza 
ta obej mowała okres jedyn ie czteroletni !  

72 Władysław Welfe, Scenariusz rozwoju do 2006 roku, "Nowe Życie Go­
spodarcze" 2002, nr 17 .  
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Tabela 6.1 
Tempo wzrostu (w proc.) PKB, eksportu oraz inwestycji 

brutto w latach 2002-2006 

Scenariusz Zmienna 
Lata 

2003 2005 2006 2002 2004 

>. Eksport 4 , 1  7 ,3  8,9 9,0 9,0 
� Inwestycje  brutto 1 , 1  6 , 1  12 ,8  1 3 ,2 1 4,0 o 

' 0'  PKB 1 ,0 3 ,  l 4,3 5 ,5  6, 1 
� PKB stymu1owa-N 1 ,4 3 ,5 6 ,5 6 ,8  6 ,8  o 

ny* o:: 

>. Eksport 4 , 1  4,7 5 ,4 5 ,5  5 ,5 
� Inwestycje  brutto 1 , 1  1 ,9 3 ,9 4,0 4,0 o CIl PKB 1 ,0 1 ,5 1 ,7 1 , 8  2,0 >. 
N PKB stymulowa->. 

1 ,4 2,2 3 , 8  3 , 8  3 ,5 .... 
� ny* 

Wyznaczony z modelu  W8-2000 przy przyj ęciu tempa wzro­
stu eksportu i inwestycj i  z programu rządowego. 

Źródło; Władysław Welfe, Scenariusz rozwoju do 2006 roku, 
"Nowe Życie Gospodarcze" 2002, nr 1 7 .  

Wszelkie przewidywanie  przyszłych zdarzeń związane j est z n ie­
pewnością. Wszelka działalność praktyczna obciążona j est ryzykiem. 
Taką świadomość pos iada każdy przedsięb iorca; każdy, kto próbuje  
kształtować rzeczywistość . Bowiem, jeś l i  nasza wiedza o rzeczywi­
stości jest niepełna, to na i le  pozostaje ona przydatna w procesie 
kształtowania rzeczywistości? W jakim stopniu może być wykorzysta­
- na wdrożen iowo? Otóż najprawdopodobn iej j est to możl iwe w bar­
dzo ograniczonym zakres ie, czyl i bezpośrednio możl iwe j est wdraża­
n ie  tylko konkretnych i w pełn i adekwatnych do danej rzeczywistości 
i nstrumentów. A i tak wdrożen ia  te obc iążone są dużym stopniem 
n iepewności ,  czyl i związane są z ryzykiem, j ak cała działalność orga­
n izacyj na. Głęboka wiara w omnipotencję  rozumu, albo co gorsza, 
w omnipotencje  "mądrej władzy", czy l i  zapominanie  o ryzyku i nie­
pewności w społecznej praktyce, n ie jest n iczym uzasadniona. 
W skraj nej ideowej postaci jest ona równoznaczna z postulatywizmem 
i w praktyce prowadzi często do doktrynerstwa. 
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ZAKOŃCZENIE 

Cztery są źródła i cztery części składowe problemów metodolo­
gicznych w badaniach społecznych i gospodarczych : zróżn icowanie 
funkcjonalne badanych obiektów, ewolucja tych funkcj i w czasie, 
wielość zmiennych określających wartość funkcj i ,  n ieokreśloność i nie­
stab i lność warunków działan ia danego obiektu. Znaczenie metodolo­
gii j est n iezaprzeczalne z dwu powodów: 1. świadomość metodol o­
giczna ułatwia porozumiewan ie się, a tym samym stymuluj e  rozwój 
nauki ; 2. wiedza metodologiczna zwiększa efektywność badań na­
ukowych, podnosząc prawdopodobieństwo trafnego wyboru kierunku 
badal1 i sposobu ich real izacj i .  

Niezależn ie o d  tego, j ak ważna j est metoda badal1 , i stotnymi 
e lementam i rozwoj u  wiedzy i ndywidualnej i postępu świadomości 
społecznej są warunki, w jakich działalność inte lektualna się odbywa, 
oraz dominujący system wartości (struktura społecznych preferencj i ,  
dominująca funkcja  celu) .  Oprócz tego, że należy wiedzieć jak? (me­
toda), trzeba również chcieć (system wartości) oraz posiadać odpowie­
dn ie warunki działania (materialne i i nstytucjonalne). Metodologia 
jest więc istotnym, aczkolwiek nie jedynym, e lementem wiedzy i sze­
rzej biorąc, tak zwanego kapitału intelektualnego.  

Trudniej szym pytan iem jest natomiast pytanie o źródła wiedzy 
(prawdy). Trudność polega prawdopodobn ie  na tym, że j est to pytanie 
dotyczące mechan izmu powstawania wszelkich myś l i ,  w tym również 
myś l i  ważnych i prawdziwych . Tak naprawdę są to więc dwa pytania: 
pierwsze ma charakter psychofizyczny i dotyczy naturalnego mecha­
nizmu powstawan ia koncepcj i  działania człowieka; drugie - mecha­
n izmu powstawania  i kumulacj i wiedzy społeczn ie  użytecznej (praw­

dy obiektywnej) . P ierwsze pytanie nie dotyczy właściwie nauk sp 0-
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łecznych, stąd wypowiedzi w tym względzie ekonomistów czy socjo­
logów są zazwyczaj banalne;  bezpośrednim źródłem wiedzy indywi­
dual nej człowieka jest j ego praca, czy l i  j ego aktywność fizyczna oraz 
umysłowa. Otoczen ie  może bardziej lub mniej sprzyjać tej aktywno­
ści, stąd suma kapi tału ludzkiego i inte lektualnego zależy od charakte­
ru i sprawności mechan izmów społecznych.  Ale to j uż j est kwestia 
druga. 

"Problemy filozoficzne są zakorzenione j ednak nie w samej fi lozofi i ,  
lecz w nauce i życiu praktycznym . "Degeneracja  szkół fi lozoficznych [ . . .  ] 
j est konsekwencją  mylnego przekonan ia, że  można filozofować, n i e  będąc do 
tego przymuszony przez problemy, które powstaj ą  poza filozofią, na przykład 
w matematyce lub kosmologi i ,  pol ityce czy życiu społecznym [ . . .  ]. Auten­
tyczne problemy fi lozoficzne są zawsze zakorzenione w domagających się 
p i lnego rozwiązan ia problemach poza filozofią i umierają, gdy ich korzenie 
u legną zepsuciu"

, ,73 . 

Dotyka ona sprawności mechanizmów społecznych w obszarze 
nauki , a więc kształtowania s ię  kapitału ludzkiego i i ntelektualnego. 
Rozpatrując kwestie źródeł wiedzy na tej płaszczyźn ie ,  zasadna jest 
chyba konstatacja, że wsze lka myśl ,  prawdziwa lub n ie, j est e lemen­
tem zbioru myś l i  sformułowanych i zgromadzonych w skal i społecz­
nej (uwaga na informacj ę, czy l i  przekazywanie, upowszechnianie my­
ś l i) .  Natomiast myśl prawdziwa (prawda) pojawia s ię  j ako wyn ik se­
lekcj i  całego zbioru myś l i .  A tu potrzebna j est oczywiście sprawność. 

W pracy naukowej ,  w dochodzeniu do prawdy, n iezbędne j est 
również myślenie wie lopłaszczyznowe i wie lowątkowe . Chodzi o to, 
aby dostrzegać inne aspekty badanego ob iektu, inne problemy, inne 
argumenty i odmienne metody anal i zy.  Kosmos nie j est wszakże 
jednowymiarowy i jednowątkowy. W przeciwnym wypadku następuj e  
degeneracj a  myś l i  i czynów! 

Różn ice poglądów dotyczące szczegółowych narzędzi badaw­
czych b iorą się z różnych doświadczeń (na przykład branżowych) 

73 K. R. Popper, Conjectures and Refutations. The Growth 01' Scientific 
Knowledge. Routledge and Kegan Paul , London 1 963 , s .  72.  (Cyt. Za 
Adam Chmielewski , Filozofia  Poppera. Anal iza krytyczna. Wyd. Uni­
wersytetu Wrocławskiego, Wrocław 1 995 ,  s. 53) .  
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i polegają na eksponowan iu  wagi różnych elementów tej samej meto­
dy. Chodzi oczywiście o ekspozycj ę  na poziomie modelowym, bo 
praktyka badawcza różn icuje  i i ndywidual izuje te czynności .  Tak 
więc, w praktyce badawczej ,  n ie da się okreś l ić  jednol i tej i uniwersal­
nej metody i procedury.  Można tylko mówić o zestawie typowych ,  
n iezbędnych czynnośc i .  Nie oznacza to oczywiście, że n ie  i stn ieją  in­
ne metody anal izy i zdobywania  wiedzy o gospodarce. Istn ieją  cho­
c iażby z powodu braku ostrych gran ic między obszarami nauki i prak­
tyki . Jednakże warunkiem naukowości ekonom i i  (być może także 
wielu i nnych dyscypl i n  społecznych) jest świadome i metodyczne 
przetwarzanie oraz wykorzystywanie informacj i o procesie gospodar­
czym i j ego sprawności .  

Zdigitalizowano i udostępniono w ramach projektu pn. 
Rozbudowa otwartych zasobów naukowych Repozytorium Uniwersytetu w Białymstoku,  

dofinansowanego z programu „Społeczna odpowiedzialność nauki” Ministra Edukacji i Nauki na podstawie umowy SONB/SP/512497/2021


	0002
	0003
	0004
	0005
	0006
	0007
	0008
	0009
	0010
	0011
	0012
	0013
	0014
	0015
	0016
	0017
	0018
	0019
	0020
	0021
	0022
	0023
	0024
	0025
	0026
	0027
	0028
	0029
	0030
	0031
	0032
	0033
	0034
	0035
	0036
	0037
	0038
	0039
	0040
	0041
	0042
	0043
	0044
	0045
	0046
	0047
	0048
	0049
	0050
	0051
	0052
	0053
	0054
	0055
	0056
	0057
	0058
	0059
	0060
	0061
	0062
	0063
	0064
	0065
	0066
	0067
	0068
	0069
	0070
	0071
	0072
	0073
	0074
	0075
	0076
	0077
	0078
	0079
	0080
	0081
	0082
	0083
	0084
	0085
	0086
	0087
	0088
	0089
	0090
	0091
	0092
	0093
	0094
	0095
	0096
	0097
	0098
	0099
	0100
	0101
	0102
	0103
	0104
	0105
	0106

